
Rok XXI.
UflcAa "panlowa ulssctona goTdwUtf.

Kraków, piątek M  września 1938
wydanie ■■ [f, fft

■ M m
Nr 2 5 8

■ m a

Adrea dla przesyłek pocztowych: Kraków, Skrytka 555.
Redakcja i Administracja: ni. Orzeszkowej 7.

Telefon Redakcji 136-89, Administracji 102-79 (prenumerata), 
206-70 .(inseraty). Konto czeków o F.R.O. w Krakowie 400.630

Redaktor naczelny Drzyjmuje od godz. 12-ej do 1-ej w poradnie 
Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji 
Rękopisów redakcja nie zwraca. Za inseraty nie odpowiada. 
Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stroni*-

Chamberlain przybył do Berchtesgaden
Owacyjne przywitanie premiera angielskiego w Trzeciej Rzeszy
Monachium, 15. 9. PAT. Na powitanie pre

miera Chamberlaina wywieszono na lotnisku 
w Oberwiesenfeld flagę brytyjską i flagę ze 
swastyką. Na lotnisku zgromadziły się liczne 
tłumy. Premiera brytyjskiego po wyjściu z sa
molotu powitali ambasador Henderson, a na
stępnie minister spraw zagr. Rzeszy v. Ribben- 
trop, który wymienił z Chamberlainem serdecz
ny uścisk dłoni. W śród ożywionej rozmowy, 
uśmiechając się, premier Chamberlain w towa
rzystwie ministra v. Ribbentropa i ambasadora 
Hendersona opuścił lotnisko, udając się do sa
mochodu, którym odjechał na dworzec kolejo
wy. Zgromadzona na ulicach ludność wznosiła 
okrzyki nu cześć Chamberlaina.

Po przybyciu na dworzec, ozdobiony flagami 
i wieńcami wawrzynowymi, premier brytyjski 
udał się do salonów recepcyjnych, gdzie powi
tał go minister stanu, gauleiter Adolf Wagner, 
który wraz z ministrem v. Ribbentropem odpro
wadził go do oczekującego specjalnego pocią
gu kanclerza Rzeszy. Na krótko przed odej
ściem pociągu przybył na dworzec również na
miestnik Rzeszy na Bawarię gen. v. Epp. O 
godz. 13 min. 16 pociąg wyruszył w kierunku 
Berchtesgaden. W  chwili odejścia pociągu pu
bliczność obecna na dworcu zgotowała premie
rowi brytyjskiemu burzliwą owację.

Na powitanie Chamberlaina przybyło dc Mo

nachium liczne grono dziennikarzy krajowych 
i zagranicznych. Dziennikarze ci odjechali rów
nież do Berchtesgaden-

BERCHTESGADEN, 15. 9. PAT. PREMIER 
CHAMBERLAIN PRZYBYŁ PARĘ MINUT 
PRZED GODZINĄ 16, SPECJALNYM POCIĄ
GIEM KANCLERZA HITLERA, W  TOWARZY
STWIE MIN. RIBBENTROPA NA DWORZEC 
W  BERCHTESGADEN. PREMIERA CHAM
BERLAINA POWITALI TU SZEF KANCELA
RII PREZYDIALNEJ KANCLERZA HITLERA 
DR. MEISNER ORAZ SZEF ADJUTANTURY 
SIŁ ZBROJNYCH MJR. SC11MUNDT. LUD
NOŚĆ BFRCHTESGADEN ZGOTOWAŁ 4 
PREM. CHAMBERLAINGWI PRZY WJEŻ- 
DZIE NA DWORZEC OWACJĘ.

PO KRÓTKIM POBYCIE W  GRAND-HOTE
LU UDAŁ SIĘ PREM. CHAMBERLAIN W  TO
WARZYSTWIE DR. MEISSNERA I MJR. 
SCHMUNDTA DO REZYDENCJI KANCLERZA 
HITLERA.

BERCHTESGADEN, 15- 9. PREMIER CHAM 
EEFLAIN PRZYBYŁ O GODZ. 16.55 SAMO
CHODEM DO REZYDENCJI KANCLERZA. 
W OTOCZENIU PREMIERA ZNAJDOWALI 
SIĘ PRÓCZ PP. STRANGA 1 WILSONA, AM
BASADOR HENDERSON. MINISTER VON 
R1BBENTROP, PODSEKRETAR Z STANU 
WEISZAECKER, AMBASADOR VON DIRK-

KARLSBADZKA WODA MtłHLBRUNN zalecana 
przez lekarzy do kuracji domowej przy chronicz
nych wysypkach.
— — — — — — —
SEN, ORAZ SEKRETARZ STANU MEISSNER 
1 SZEF ADIUTANTUFY KANCLERZA MJR. 
SCHMUND1.

N \ POWITANIE GOŚCIA ANGIELSKIEGO 
WYSZEDŁ KANCLERZ HITLER NA PRÓG 
SWEJ REZYDENCJI, PRZED KTÓRĄ USTA 
WIONĄ BYŁA KOMPANIA HONOROWA 
STRAŻY PRZYBOCZNEJ

PO PRZYWITANIU SIĘ Z KANCLERZEM 
PREMIER CHAMBERLAIN yYRAZ Z  TOW A
RZYSZĄCYMI MU OSOBAMI WSZEDŁ -DO 
HALLU REZYDENCJI, GDZIE Na  ZAPRO
SZENIE KANCLERZA GOŚCIE ZASIEDLI 
DO HERBATY.

Kto towarzyszy Chamberlainowi
Londyn, 15. 9. PAT. Premii arowi Chamber

lainowi towarzyszą w jego podróży do Rerch- 
tesgaden sir Horace Wilson i William Strang. 
Ponieważ premier nie zna niemieckiego, a kan
clerz Hitler angielskiego, ti umaczam oędzie ze 
strony brytyjskiej Strang.

Podróż swą do Niemiec odbywa premier na 
samolocie British Airways, pilotowanym przez 
majora Pelly i majora Kljnga

Rozwiązanie parlamentu czeskiego
PRAGA, 15. 9. DZIŚ WIECZOREM W YDA

NY ZOSTAŁ DEKRET PREZYDENTA REPU
BLIKI BENESZA, ZARZĄDZAJĄCY ROZWIĄ
ZANIE PARLAMENTU CZECHOSŁOWAC
KIEGO Z DNIEM 16 bm.

RÓWNIEŻ DZIŚ RZĄD ROZCIĄGNĄŁ STAN

WYJĄTKOWY NA DALSZE TRZY OKRĘGI 
SUDECKIE.

PREZYDENT BENESZ ODBYŁ DZIŚ NARA
DĘ Z PRZEDSTAWICIELAMI AUTONOMI- 
STÓW SŁOWACKICH.

Stroik generalny objął Sudety
Berlin, 15. 9. PAT. Niemieckie biuro informa

cyjne donosi z Pragi, że na obszarze Sudetów 
ogłoszony został strajk generalny. W  Reiohen- 
bergu wszystkie przedsiębiorstwa zostały zam
knięte, a robotnicy opuścili fabryki. Nie wy
chodzą już nawet dzienniki. Popołudniowe wy
lanie „Reichcnberger Ztg.M nie ukazało się,

SWETRY i SUKNIE
nowości — nadeszły 

JULJU8Z NACHT. Kraków, Stradom 5

gdyż cały personel redakcyjny i techniczny 
przyłączył się do strajku.

Czas trwania strajku nie został określony.

Nie było aresztowań 
wśród posłów sądeckich

Praga, 16. 9. PAT. Urzędowe z a p r z u ją  
wiadomości, jakoby władze czeskie aresztowa
ły  w Karloyych Yarach kilku posłów partii

Konfiskata „Nowego Dziennika"
Wczorajszy numer „Nowego Dziennika" uległ 

konfiskacie za artykuł Adw. A. Hartglasa, oma
wiający mowę norymberską kanclerza Hitlera.

niemiecko-sudeckiej i urzędników biura par
tyjnego.

Masowe dezercje Niemców 
sudeckie!

Praga, 15. 9. PAT. Z Fger donoszą o maso
wych dezercjach z wojska czeskiego żołnierzy 
Niem< ów, którzy nie chcą walczyć przeciwko 
swym rodakom.

Jak reaguje giełda na podróż 
Chamberlaina

Warszawa, 15. 9. PAT. Pewne odprężenie 
w międzynarodowej sytuacji politycznej, spo
wodowane wiadomością o wyjeżdzie premiera 
Chamberlaina do Niemiec, odbiło się nc no
towań; ach funta angielskiego w kierunku 
wzmocnienia tendencji. W  związku z tym, na 
dzisiejszej giełdzie londyńskiej dewiza na N. 
Jork spadła z 4,79 15/16 do 4,31 S/16, dewiza na 
Zurych zaś z 21,29 3*4 do 21,30 1 4, po aym  
znów powróciła do poprzedniego kursu. W  póź
niejszych godzinach ujawniło' się ponowne o- 
słabienie funta.



s .NOW Y DZIENNIK*1 piątek 16 września 1938

Mussoliniego rady pod adresem 
Benesza i Runcimana

N A  P O S T E R U N K U :

PRZY STOLE 
W  BERCHTESGADEN

<J. D.) KRAKÓW, 16 września.
Dwa zjawiska są symptomami zaostrzenia 

się sytuacji międzynarodowej: pierwsze, to
krwawe zamieszki między Niemcami sudeckimi 
a władzami czeskimi, drugie zaś, to nagły wy
jazd premiera Chamberlaina do Berchtesgaden, 
celem bezpośredniego zetknięcia się z Hitlerem. 
Jakikolwiek —  wedłe komunikatów praso
wych —  decyzja wyjazdu Chamberlaina do 
Hitlera nastąpiła jeszcze z początkiem bieżą
cego tygodnia, to jednak trudno przypuścić, 
aby między tymi dwoma zjawiskami nie za
chodził ścisły związek. Premier angielski słu
sznie przewiduje, że rozpoczęcie krwawych za
mieszek przez Niemców sudeckich jest niejako 
wstępnym bojem o przyłączenie Sudetów do 
Rzeszy. Rezultatem tych zamieszek może być 
albo ostateczne rozstrzygnięcie konfliktu drogą 
pokojową, albo też wybuch wojny europej
skiej. Pokojowe rozwiązanie problemu sudec
kiego możliwa zaś jest tylko albo w formie 
spełnienia żądań Hitlera, albo też wyrażenia 
przez kanclerza niemieckiego zgody na tzw. 
plan czwarty rządu praskiego. Rozszerzająca 
się fala tarć niemiecko-czeskich dowodzi, że 
nerwy zarówno zainteresowanej ludności, jak 
i polityków, nie wytrzymują naporu wypadków 
i że dotychczasowa polityka kunktatorstwa, 
którą Niemcy nazywają „fortwursteln", za
kończyła eię bezpowrotnie. Najbliższe godziny 
winny przynieść rozstrzygnięcie: wojna albo 
pokój. Jeżeli pokój, to alba zasadnicze ustęp
stwa Hitlera, albo też dalsze ustępstwa Pragi, 
które musiałyby już zaprowadzić do spełnie
nia postulatu irredenty sudeckiej.

W  tej groźnej chwili, gdy języki ognia wo* 
jennego zaczynają już ogarniać Czechosłowację, 
premier Chamberlain rzuca na stół ostatnią 
kartę. Premier potężnego imperium, który ni
gdy samolotem nie leciał i który składa wi
zyty oficjalne tylko mocarstwom równym 4 
tylko po uprzednio ustalonym protokole dy
plomatycznym i  ceremonialnym —  wprasza 
się niejako do kanclerza niemieckiego i leci do 
niego już w kilkanaście godzin po uzyskaniu 
na to zgody Hitlera. Gest ten oznacza poważne 
ustępstwo prestiżowe Wielkiej Brytanii na 
rzecz Niemiec. Gdyby kampania sudecka była 
Hitlerowi potrzebna istotnie tylko dla wzmoc
nienia jego popularności wewnątrz kraju, to 
propaganda hitlerowska może tę pielgrzymkę 
Chamberlaina do Hitlera wyzyskać jako tytuł 
do słusznej dumy niemieckiej i okazania ad 
oculos społeczeństwu, że oto nerwem świata 
jest wódz niemiecki. To ustępstwo Wielkiej 
Brytanii nie umniejszy jednak na pewno splen
doru premiera brytyjskiego. Lew wielkobry- 
tyjski może sobie na n>ie pozwolić tylko dla
tego, że nie są mu potrzebne dokumenty siły 
i potęgi; lew brytyjski wie, że jest potężny i ta 
świadomość mu zupełnie wystarcza. Natomiast 
historia oceni sprawiedliwie, kto w tych dziejo
wych chwilach stanął na wysokości zadania 
i kto wykazał zrozumienie dla potrzeb cywili
zacji europejskiej, zagrożonej przez zawie
ruchę wojenną.

*  *, *
Już od dłuższego czasu w Niemczech i za

granicą utrzymuje się przekonanie, że kanclerz 
Hitler nie rozumie dokładnie stanowiska W iel
kiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych wobec 
problemu czeskiego. Hitler, który po za języ
kiem niemieckim nie zna żadnego innego języ
ka i który w związku z tym może czytywać 
tylko prasę niemiecką, jest zdaniem wielu lu- 
tzl, fałszywie informowany przez koła blisko 
kiego stojące, a reprezentujące kurs agresji 
throjnej wobec Czechosłowacji. W  tę nieświa- 
iomość istotnego stanu rzeczy u kanclerza Rze- 
« y  wierzy szczególnie ambasador brytyjski w 
Berlinie, Henderson, który też kilkakrotnie sta
rał się o konferencję z kanclerzem Hitlerem, 
iby mu w sposób jasny i otwarty przedstawić 
itanowisko angielskie. Mimo wielokrotnych 
usiłowań nie udało się jednak Hendersonowi 
uzyskać posłuchania u Hitlera. Nawet oświad
czenie rządu angielskiego, odczytane przez ra-

Medfolan, 13. 9. PAT. Dzisizjwzy „Popolo 
dTtalia** zamieszcza p. t. „List do Runcimana”  
artykuł wrtępny, którego autorstwo przypisy
wane jest Mussoliniemu, W  artykule tym Mus- 
solini stwierdza, że w Czechosłowacji istnieje 
nie tylko kwestia sudecka, ale również kwe
stia Węgierska, polska i słowacka. Innymi sło
wy, jest tyle problemów, ile jest w Czechosło
wacji narodowości. Autor artykułu pisze, że 
lord Runciman powinien był już przekonać się, 
że nie istnieje ani naród czechosłowacki ani pań 
stwo czechosłowackie. Gdyby przymus, jedno
czący różne rasy rodziny czechosłowackiej 
ustał, zjawisko rozdrobienia Czechosłowacji 
byłoby nieuniknione i nieodparte. W  Wersalu 
powinno by się stworzyć Czechy — nazwa 
historyczna — z jednolitą ludnością czeską. 
Jednakże postanowiono przeciwnie „wydać** 
Czechosłowację — organizm nigdy nie istnie
jący —  i stworzono państwo sztuczne.

Następnie autor artykułu radzi lordowi Ron- 
cimanowi, aby zaproponował Beneszowi ple
biscyt nie tylko dla Niemców sudeckich, lecz 
i dla wszystkich narodowości, które tego za
żądają. W  razie odmowy ze strony Benesza, 
Runciman mógłby mu zakomunikować, że 
W . Brytania zastanowi się wielokrotnie, za-

Waszyngton, 18. 9 (P ). W  konsekwencji na
prężonej sytuacji politycznej w  Europie, po
głębia się coraz bardziej niepokój i podniece
nie w Waszyngtonie. Niektóre koła polityczne 
mają zamiar wszcząć akcję w  tym kierunku, 
aby rząd zmienił ustawy o neutralności na 
wypadek wojny i wyposażył prezydenta Sta
nów Zjednoczonych w większe jeszcze niż do
tychczas kompetencje. W  zwiiązku z tym mówi 
się również o możliwości nadzwyczajnej sesji 
jesiennej Kongresu amerykańskiego. Poza 
tym te same sfery polityczne chcą wywrzeć na
cisk na rząd, aby jak najszybciej zniesiono

nim przystąpi do wojny tylko dla ochrony 
państwa, będącego monstrualną fikcją. Gdyby 
Londyn zakomunikował, że nie pójdzie, nikt 
by się nie ruszył. Jeśliby Hitler zamierzał przy
łączyć do siebie 3 i pół miliona Czechów, to 
Europa miałaby rację ruszyć się, lecz Hitler 
zajmuje się i troszczy się tylko o 3 i pół milio
na Niemców. Nikt nie może mu odmówić tego 
prawa i nikt nie może przeciwstawić się wy
konaniu tego obowiązku, a tym mniej Włosi, 
którzy mają precedensy w tej dziedzinie.

Dalej autor artykułu pisze, że ustaliwszy 
strefy plebiscytu, pozostawałoby zbadać termin, 
sposób i kontrolę plebiscytu, która mogłaby 
mieć charakter międzynarodowy, jak to już 
było z zadawalającymi wynikami przy plebi
scycie w Zagłębiu Saary. Artykuł kończy się 
oświadczeniem, że nowa sytuacja polityczna i 
terytorialna, jaka powstałaby w Czechosłowa
cji, ustaliłaby nowe równowagi i nowe możli
wości, a przede wszystkim zapobiegłaby w oj
nie. Miliony ludzi uważają, że jest absolutną 
koniecznością uniknięcie tej wojny. Granice, 
nakreślone atramentem, mogą być zmienione 
innym atramentem, ale inną jest rzeczą, gdy 
granice zostały wytyczone ręką Boga i krwią 
ludzką.

tzw. ustawę Johnsona, wedle której zabrania 
się Stanom Zjednoczonym udzielania kredytów 
tym państwom, które dotychczas me wywiązały 
się z  długów, zaciągniętych podczas .wojny 
światowej.

Powrót króla Jerzego 
do Londynu

Londyn, 15. 9. PAT. Król Jerzy przybył do 
Londynu na dworzec Easten o godz. 7 min. 52 
i udał się do pałacu Buckingham, gorąco wi
tany przez mieszkańców Londynu.

dio 1 głoszące, że na wypadek zaplątania się 
Francji w wojnę europejską Wielka Brytania 
automatycznie udzieli zbrojnego poparcia Fran
cji —  przedostało się do Hitlera przez gęste 
filtry jego doradców, którzy wmówili mu, że 
w rzeczywistości Czechosłowacji nikt nie po
spieszy z pomocą. Prawdopodobnie i ta oko
liczność skłoniła Chamberlaina do osobistego 
zetknięcia się z Hitlerem. Kanclerz niemiecki,
0 ile dopuści swego gościa angielskiego do 
słowa, będzie miał teraz sposobność usłysze
nia słów poważnych i brzemiennych w nastę
pstwa. Bo teraz chyba jnż dla nikogo nie ulega 
wątpliwości, że wszelka agresja zbrojna prze
ciw Czechosłowacji m u s i  zakończyć się 
wojną europejską, w której Niemcom wypad
nie stawić czoła scementowanemu frontowi 
państw demokratycznych z Anglią, Francją 1 
Stanami Zjednoczonymi na czele, dookoła któ
rych grawituje blisko 50 państw ze wszystkich 
części świata. Wojna, którą Niemcy chciałyby 
wywołać, byłaby zatem w istocie wojną sa
mych tylko Niemec z potęgą całego świata. 
Wynik takiej wojny jest z góry oczywisty
1 tylko ślepy i głuchy B* wszystko co się do
okoła dzieje, albo tai szaleniec, który stoi nad 
przepaścią i któremu ryzyko wojny wydaje się 
być mniejszym od ryzyka innych niepowodzeń 
—  mógłby się na sprowokowanie wojny odwa
żyć.

*  *  *
W  Berchtesgaden zasiądą przy wspólnym sto

le dwaj ludzie! mistyk 1 trzeźwy kalkulator. 
Pierwszy będzie w rozmowie ze swym przeciw
nikiem oporował potęgą autosugestii, czaru sło
wa i żarliwego przekonania w niezwyciężoną

moc opancerzonej pięści niemieckiej: Deutsch- 
land, Deutschlanć iiber n>les. Drugi sięgnie do 
cyfr i wyłoży na stół tablice statystyczne, któ
rymi będzie mógł swego rozmówcę przekonać, 
że w ciągu tylu a tylu tygodni wyczerpią się 
niemieckie zasoby nafty 1 najlepsze nawet Juu- 
kersy zmuszone będą pozostawać bezczynnie W 
hangarach lotniczych; ze w ciągu tylu a tylu 
tygodni wyczerpią się zapasy jadła i napojów 
dla żołnierzy niemieckich wałczących na fron
cie i dla Hinterlandu; że wyczerpią się zapasy 
amunicji, sprzętu bojowego, tekstyliów na sku
tek braku surowców przemysłowych, których 
dowód odcięty zostanie przez potężną flotę bry- 
tyjsko-amerykańsko-fiancuską 1 nie tylko żrÓ. 
dła surowcowe tych państw odmówią dostaw 
Niemcom, ale i ścisła blokada uniemożliwi za
opatrzenie się Niemiec w surowce także za po
średnictwem państw tzw. życzliwie neutral
nych. Trzeźwy kalkulator angielski zdaje sobie 
dobrze sprawę z tego, że Hitlerowi konieczny 
jest jakiś sukces zewnętrzny dla dostarczenia 
odpowiedniego „surowca** propagandowego 
Goebbelsowi. Zapewne Chamberlain przywiózł 
z sobą plan takiego sukcesu. Jeżeli wystarczy 
on Hitlerowi, —  pokój będzie uratowany. Gdy
by zaś Hitler uważał pukanie Chamberlaina do 
Wrót niemieckich za Kanossę Anglii 1 gdyby 
zechciał zabawić się w nowoczesnego Napoleo
na, dyktującego Europie twarde ł  nieustępliwą 
warunki pokoju —  spokojna rozmowa dwóch 
potężnych władców Europy może się łacno za
mienić w burzliwą zawieruchę bomb, granatów 
1 szrapnelL

Na stole obrad w Berchtesgaden toczą się ko
ści wojny i pokoju w Europie.

... - -   --------~-.-r----------- —

Ameryka przed poważnymi decyzjami 
w związku z  sytuacją europejską
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HenEein rzuta haslo„powrotu do Rzeszy"!!
Eger, 13. 9. PAT. Przewódca Niemców su

deckich Konrad Henlein wydał następującą 
proklamację:

„Rodacy! Obdarzony waszym zaufani* rii i  
świadomy przyjętej odpowiedzialności stwier 
dzam wobec całego świata, że system prześla
dowań stosowany przez naród czeski przy po
mocy karabinów maszynowych, samochodów 
pancernych i czołgów w stosunku do bezbron
nych Niemców sudeckich osiągnął punkt kul
minacyjny. NaTód czeski dowiódł tym samym 
całemu światu, że współżycie z nim w jednym 
państwie stało się ostatecznie niemożliwe. Do
świadczenia 20-letniego panowania przemocy 
a zwłaszcza krwawe ofiary ostatnich dni na
kładają na mnie obowiązek złożenia następu
jącego oświadczenia:

1) W  roku 1919 zostaliśmy z pominięciem 
uroczyu ie nam przyrzeczonego prawa samo

stanowienia, wbrew naszej woli wcieleni do 
państwa czeskiego.

2) Nie rezygnując r.igdy z prawa samostano
wienia usiłowaliśmy, ponosząc najcięższe ofia
ry, zapewnić swą egzystencję w państwie cze
skim.

3) Wszelkie usiłowania skłonieni: narodu 
czeskiego i mężów za ten naród odpowiedzial
nych do uczciwego i sprawiedliwego porozu
mienia, rozbiły się o ich nieprzejednaną żądzę 
zniszczenia.

W tej godzinie sudecko-niemieckiej niedoli 
staję przed wami, narodem niemieckim oraz 
całym cywilizowanym światem i oświadczam:

CHCEMY ŻYĆ JAKO WOLNI NIEMCY. 
CHCEMY MIEĆ ZNOWU POKÓJ I PRACĘ 
W  NASZEJ OJCZYŹNIE. CHCEMY POWRÓ
CIĆ DO RZESZY. BOŻE, BŁOGOSŁAW NAM 
W  WALCE O SŁUSZNĄ SPRAWĘ."

Ustawiczne zajścia w Cheb
Praga, 16. 9. PAT. Z Cheb (Eger) donoszą: 
W  środę wieczorem oddziały policji czes

kiej przybyły do siedziby partii niemiecko- 
sudeckiej w hotelach „Victoria“  i „W elzel" 
celem dokonania rewizji. Wywiązało się przy 
tym krwawe starcie między policją i Niem

cami, podczas którego 6 osób zostało zabitych 
i kilkadziesiąt rannych.

Berlin, 15. 9. PAT. Niemieckie biuro infor
macyjne donosi z Eger, że w środę wieczorem 
doszło tam do poważnych zajść. Policja cze
ska przy pomocy samochodów pancernych

usiłowała dokonać rewizji w' hotelu Victoria, 
gdzie obecnie znajduje się główna siedziba par
tii niemiecko-sudeckiej, w zamiarze uniemoż
liwienia wszelkiej działalności organów par
tyjnych i pobawienia ruchu sudeckiego prze- 
wódców. Straż sudecka przeciwstawiła się wkro 
czeniu policji czeskiej, która wówczas otwo
rzyła ogień na gmach hotelu, przy czym od 
rykoszetu zabity został agent policji. Po chwi
li policja wtargnęła do domu i obsadziła wszyst
kie pokoje. Agenci policji szukali przede 
wszystkim broni ukrytej, znaleźli jednak tyl
ko starą dubeltówkę. Następnie policja wtar
gnęła również siłą do biur partii niemiecko- 
sudeckiej, znajdującej się w hotelu Wenzel na 
wprost dworca. Zabity został przy tym funk
cjonariusz partii sudeckiej. W  późnych godzi
nach wieczornych biura partii obsadzone by
ły jeszcze przez policję.

Berlin, 15. 9. PAT. Niemieckie biurc infor
macyjne donosi z Eger; W  czwartek doszło na 
obszarze sudecko-niemieckim do szeregu dal
szych zaburzeń. Władze dokonały licznych are
sztowań. Liczba zabity ch po stronie sudecko- 
niemieckiej wzrosła do 35.

Berlin, 15. 9. PAT. Komunikat partii niemie
cko-sudeckiej, wydany w Eger, stwierdza, że 
w ostatnich starciach w obszarze Sudetów za
bitych zostało 16 Niemców i 7 Czechów. Liczba 
rannycn Niemców przekracza 20C.

Plebiscyt pod międzynarodową hODtrOlt) 
rezultatem spotkania Chamberloln-nmer?

Domysły prasy francuskiej
PJryj, 15. 9. PAT. Prasa francuska potrakto

wała podróż Chamberlaina do Berchtesgaden 
jako wydarzenie, które powinno przynieść de
cydujące wyjaśnienie i uspokojenie. Dzienniki 
paryskie, oddając hołd premierowi brytyjskie
mu, w wyraźny sposób skłaniają się coraz bar
dziej do optymistycznej oceny dalszego rozwo
ju  wydarzeń w sprawie czeskiej.

Optymizm prasy paryskiej oparty jest m. in. 
na przekonaniu, iż w ogólnym zarysie tezy roz
mowy między Hitlerem a Chamberlainem zo- 
otały już opracowane z góry, a poza tym, iż 
Pomysł rozwiązania sprawy czeskiej drogą ple
biscytu poczynił postępy u wszystkich zaintere- 
sowanych stron.

♦•Petit Pari:ien“  wyiaża pogląd, iż premier 
Chamberlain nie jedzic do Berchtesgaden bez 
odpowiedniego przygotowania tematu rozmów 
za Pośrednictwem ambasadora Hendersona. 
Można nawet przypuszczać, iż zostały zaryso
wane pewne wytyczne porozumienia, którego

podstawą byłby plebiscyt w kraju sudeckim, 
przeprowadzony czy to pod kontrolą Anglii, 
lub pod kontrolą międzynarodową.

„Oeuvre“  pisze, że wizytę w Berchtesgaden 
należy uważać za krok, który winier przynieść 
odprężenie.

„Jour" zaznacza, iż we wszystkich stolicach 
Europy wiadomość o decyzji premiera Cham 
berlaina przyczyniła się do rozprószenia atmo
sfery niepokoju. Wszyscy przypuszczają, że i- 
nicjatywa Chamberlaina przyniesie upragnio
ny kompromis.

Niektóre dzienniki wyrażają przekonanie, że 
podróż Chamberlaina do Berchtesgaden jest 
nowym poważnym sukcesem dyplomatycznym 
kanclerza Hitlera.

Prasa komunistyczna krytykuje w sposób 
zdecydowany pomysł podróży Chamberlaina.

B. premier*Blum w „Populaire" wyraźnie a- 
probuje decyzję premiera Chamberlaina, pisząc, 
że może ona tylko umocnić szanse uspokojenia.

B. premier Flandin przeciw 
angażowaniu się Francji

Paryż, 15. 9. PAT. B. premier Flandin ogła
sza w „Le Journal" artykuł, w którym wypo
wiada się przeciwko interwencji Francji u spra 
wie Czechosłowacji. Flandin doraclza rządowi 
francuskiemu najdaiej idącą powściągliwość 
w stosunku do Czechosłowacji i wypowiada 
się ze urzeczywistnieniem zasady samostano
wienia.
Depesze gratulacyjne 
do Chamberlaina

Londyn, 15. 9. PAT. Wiadomość o decyzji 
premiera Chamberlaina udania się do kancle
rza Hitlera, wywołała witelkie wrażenie nie tyl
ko w Londynie, ale i we wszystkich uominiach 
brytyjskich. Premier otrzymuje depesze gratu
lacyjne ze wszystkich stron świata, m in. de
pesze takie nadesłali: premier Kanady Macken- 
zie King i premier australijski Lyons.

W obliczu wyborów sejmowych
Warszawa, 15. 9. (Sin.) Na dzień 18 bm. zo

stała zwołana w związku ze zbliżającymi się 
wyborami konferencja do mieszkania jednego 
z byłych senatorów naprawiackich z terenu 
województw wschodnich. Na ten dzień zwo
łane zostało również posiedzenie zarządu 
głównego „Jutra Pracy".

W kołach politycznych Stronnictwa Ludo
wego, szczególnie na prowincji daje się zau
ważyć tendencja do zwołania nadzwyczajnego 
kongresu Stronnictwa. Tłumaczą to fakłem, że 
Stronnictwo jest związane formalnymi uchwa
łami kongresu krakowskiego. Taka więc za
sadniczej natury decyzja, jak udział w wybo- 
ra_.„ powinna być powzięta tylko przez naj
wyższe władze Stronnictwa. —  Na dzień ju 
trzejszy został zwołany N. K. W . Stronnictwa 
Ludowego.

Generalny komisarz wyborczy 
objął urzędowanie

[Warszawa, 15. 9. PAT. Generalny’ komisarz 
M u m  Giżycki objął w dniu dzisiej

szym urzędowanie.
Biuro generalnego komisarza wyborczego 

mieści się w gmachu Prezydium Rady Mini
strów.

Warszawa, 15. 9. PAT. Fan prezes Rady Mi
nistrów gen. Sławoj Składkowski przyjął w 
dniu dzisiejszym generalnego komisarza wy
borczego sędziego Giżyckiego oraz jego zastęp
cę sędziego Hechlińskiegj.

Legitymacje poselskie ważne 
do 20 bm.

Warszawa, 15. 9. PAT. W  związku z rozpo
rządzeniem Pana Prezydenta R. P„ rozwiązują
cym Izby ustawodawcze, Ministerstwo Kuitiu- 
nikacji zawiadamia, że legitymacje poselskie i 
senatorskie, jako bilety kolejowe, przestają być 
ważne w nocy z dnia 20 na 21 września o  godz. 
24-teji

Posiedzenie Rady B-kn Polskiego
W an zawa, 15. 9. PAT. W  aniu 15 bm. od

było się pod przewodnictwem prezesa Banku 
W Ł Byrki posiedzenie Rady, Banku Polskiego,

Kto wygrał na loterii?
Warszawa, 15. 9. (Sin.) W dzisiejszym ciągnie

niu Państwowej Loterii Klasowej padły większe 
wygrane na następujące numery:

5.000 zł stała dzienna wygrana — 85161.
15.000 zł — 9864.
10.000 zł — 53950 103779 102459.
5.000 zł — 75883 83875.
2.000 zł — 84218 91714 95114 105503 109708 117417 

152820 142337 144819 150851.
Drugie ciągnienie:
20.000 zł — stała dzienna wygrana——155280.
25.000 zł — 62660.
15.000 zł — 56330, 17466.
10.000 zł 12215 25018 113597 133843.
5.000 zł — 53846,
2.000 zł — 13030 19770 26386 77534 91000 101655 

107420 115414 121197 123225 130225 140^85 143229 
144047 147955 151561.

na którym Rada wysłuchała sprawozdania dpi 
rekcji i komisji rady g działalności Banku -U 
lipcu i sierpniu rb.
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Ruch przedwyborczy
Posiedzenie Egzekutywy Org. 
Syjońskiej zuch. Małopolski 
i śląska

We środę dnia 14 bm. odbyło się posiedzenie E- 
gzekutywy Organizacji Syjonistycznej dla zach. Ma
łopolski i śląska, w sprawie sytuacji wytworzonej 
rozwiązaniem Sejmu i Senatu.

Na temat ten przeprowadzono dyskusję i powzię
to szereg uchwał natury technicznej.

W myśl powziętej uchwały Egzekutywa Organi
zacji Syj. zwróciła się bezzwłocznie do Centralnego 
Komitetu Organizacji Syj. b. Kongresówki, do Cen
tralnego Komitetu Ogólnych Syjonistów b. Kongre
sówki, oraz do Egzekutywy Organizacji Syj. dla 
wsch. Małopolski, z propozycją odbycia wspólnej 
narady, celem uzgodnienia stanowiska i taktyki wo
bec zbliżających się wyborów.

Egzekutywa uchwaliła zwołać na środę dnia 21 
b m. posiedzenie Rady Centralnej w sprawie akcji 
wyborczej.

W Krakowie
Kraków wchodzi powoli w okres przygotowań 

przedwyborczych. Na Ratuszu krakowskim wyda
no już odpowiednie dyspozycje w kierunku rozpo
częcia prac przygotowawczych.

Zarząd Miejski opracowuje już listy wyborców, 
które w przepisowym terminie będą wyłożone do 
wglądu. Na zarządzenie władz miejskich ustawione 
będą na ulicach Krakowa tablice, przeznaczone na 
umieszczanie ogłoszeń i plakatów.

Narazie jedynie OZN rozkleił w mieście afisze 
propagandowe. Afisze te zawierają znaną już pro
klamację OZN z okazji rozwiązania Izb ustawodaw
czych. Ponadto ukazały się afisze Związku Młodej 
Polski.

Stanowisko stronnictw opozycyjnych nie jest 
jeszcze zadecydowane. Wszystkie krakowskie wła
dze stronnictw opozycyjnych czekają na dyspozy
cje swych władz centralnych.

„Lody ruszyły*
Pod takim tytułem zamieszcza dr. M. KleinbaUm 

w „Hajncie“ artykuł, w którym m. in. czytamy: Ze 
stanowiska przeszłości jest dekret Pana Prezydenta 
niewątpliwie najbardziej pozytywnym wewnę- 
trzno-politycznym aktem po przewrocie majowym 
w roku 1926. Dekret ten usuwa główną przeeskodę 
na drodze normalizacji wewnętrznych atosunków 
w Polsce, ale ze stanowiska przyszłości trudno na 
razie ocenić rolę i znaczenie dekretu. Pozostaje prze 
cież stara ordynacja wyborcza. Znowu organy rzą
dowe, zmuszone przez przepisy ordynacji, będą de
cydować kogo wpuścić do Sejmu, a kogo nie. 
A przy tym tendencje sfer rządowych nie są jesz
cze znane i nie wiadomo, ile osób z opozycji zosta
nie w ogóle przepuszczonych przez „ucho igielne" 
ordynacji. A jeśli już przepuści się przez to ucho 
igielne, to kto będzie należał do szczęśliwych? Tyl
ko od władz zależeć będzie skład kolegium wybor
czego, posiadającego wyłączne prawo wystawiania 
kandydatur. Gdzież Jest gwarancja, że właśnie ci 
działacze polityczni, którzy cieszą się największym 
zaufaniem społecznym uzyskają ntożność kandydo
wania i że kolegia wyborcze nie wysuną takich kan ■ 
dydatów, wśród których wyborca będzie mógł wy
bierać między złymi a jeszcze gorszymi... Opozycja 
■tanęła wobec tego przed ciężką próbą. Trndno zde
cydować się na udział w wyborach na zasadzie or
dynacji, w której administracja jest wszechwładna. 
Trudno też nie iść do wyborów, skoro mają się one 
odbyć pod hasłem zmiany starej ordynacji, jeśli 
dąży się do wywarcia wpływu na tę zmianę. Tym 
należy tłumaczyć sobie długie dyskusje opozycyj
nych partyj głównie sfer demokratycznych zanim 
zapadnie uchwała w sprawie ewentualnego wzięcia 
udziału w najbliższych wyborach.

Dobra wola
„T. K. C." ogłasza rozmowę z pewną wybitną 

osobistością polityczną I podkreśla następujący 
ustęp enuncjacji:

— „Stwierdzam, że istnieje po stronie czynni
ków rządzących dobra wola nmożliwienia poważ
nym grupom politycznym wejścia do parlamentu, 
w szczególności odnosi się to do Stronnictwa Ludo
wego oraz do ugrupowań narodowych i do Pol
skiej Partii Socjalistycznej".

Stanowisko opozycji
„Kurier Polski" pisze:
„Najbliższe dni przynieść muszą aprecyMWaale

stanowiska stronnictw politycznych wobec wybo
rów. Przedwcześnie byłoby dzisiaj te rzeczy prze
sądzać. opierając się tylko na pogłoskach i plot

kach, które, jak zawsze w takich wypadkach,
mnożą się niesłychanie szybko i zmieniają się 
jeszcze prędzej.

Jedno nie ulega wątpliwości: odpowiedzialność 
wszystkich tych, którzy w tych sprawach mają 
coś do powiedzenia, jest bardzo wielka i ciężka. 
Całe społeczeństwo zdaje sobie z tego doskonale 
sprawę.

Zarządzenie ważne i rozumne
„Robotnik" pisze:
Nie wahamy się nazwać zarządzenia P. Prezy

denta WAŻNYM I ROZUMNYM.
Rozwiązanie obecnego „Sejmu" MOŻE być kro

kiem ku demokratyzacji Państwa. A tego pragnie 
całe społeczeństwo; pragną zwłaszcza masy pra
cujące robotników, pracowników, chłopów. — 
CHODZI TYLKO O TO, ŻEBY ZA TYM PIERW
SZYM KROKIEM KONSEKWENTNIE NASTĄPI
ŁY DALSZE... Czy nastąpią?

Niestety — jak powiedzieliśmy — nowe wybo
ry będą odbywały się według STAREJ ORDYNA
CJI. A wady tej ordynacji każdemu są znane. Ja
kie są „możliwości" wybierania posłów niezależ
nych przy tej ordynacji — rozumie każdy.

Co do udziału w wyborach ze strony ugrupo
wań demokratycznych — o decyzjach w tej spra
wie dowiemy się niebawem.

„Dziennik Ludowy" pisze:
Obowiązująca ustawa o ordynacji wyborczej, 

jak wiemy, nie oddaje społeczeństwu swobody 
decyzji na temat, kto może kandydować. Wyklucza 
to możność rzeczywistego wyrazu opinii publicz
nej. Stajemy więc tutaj wobec sprzeczności, wy
kwitającej z faktu usunięcia złego owocu bez usu
nięcia drzewa, które ten owoc zrodziło.

Dalszy rozwój życia politycznego Polski sprze
czność tę niewątpliwie usunie i im szybciej to na
stąpi, tym prędzej spełnią się słowa dekretu, roz- 
wiąaującego Sejm i Senat, o powołaniu do życia 
lab, któreby mogły pracy swej dać pełniejszy wy
raz nurtujących w społeczeństwie prądów. Nie- 
tylko pełniejszy, ale całkiem pełny!

Od dnia więc wczorajszego haełc zmiany ordy
nacji wyborczej w duchu postulatów demokraty
cznych nabiera szczególnej siły i znaczenia. Wal
ka o zrealizowanie jego postulatu wchodzi w de
cydującą fazę.

Stanowisko endecji
Organ Stronnictwa Narodowego „Warszawski 

Dziennik Narodowy" uległ konfiskacie za artykuł 
wstępny. Glossy zawarte w „Przeglądzie prasy" 
„W. Dziennika Narodowego" pozwalają wysnuć pe
wne wnioski na temat stanowiska endencji wobec 
wyborów.

Konserwatyści
Prasa konserwatystów pełna jest zastrzeżeń wo

bec nowego zwrotu. Silniej wysuwa te zastrzeże
nia p. Mackiewicz w „Słowie", oględniej „Czas", 
bliiony do konserwatystów „Dziennik Poznański" 
stwierdza, że głównym czynnikiem w akcji wybor
czej a także w przyszłym sejmie będzie wyłącznie 
Ozon.

Co sądzić
„Nasz Przegląd" pisze:
Można notować głosy prasy i na ich podstawie 

urobić sobie Jakiś pogląd. Cóż one mówią? Mówią 
ono że OZON bardzo się z tego powodu ucieszył. 
Jeżeli Ozon się cieszy, to znaczy, że bierzemy kurs 
na OZON że wcale nie skręcamy w stronę „wprost 
naodwrót". Ale z drugiej strony socjaliści widzą w 
tym zwycięstwo swoich postulatów, domagali się 
bowiem nowych wyborów. Oznaczaćby to mogło, 
że przechylamy się ku zasadom demokracji, lecz w 
takim razie, skąd ta radość w obozie, gardzącym li
beralizmem? Dlaczego nie szaleje z radości Ende
cja? Jest przecież peWna zwycięstwa, wierzy w to, 
żc zdobędzie większość — i ruszy na czele tej więk- 
azości — W  glorii parlamentn? Ale stronnictwa lu
dowe i demokratyczno-mieszczańskie takie są pe
wne zwycięstwa. Jak się nstosunknją do nowych 
wyborów — inne partie i grnpy polskie? Jaki jest 
program tych grnp? Czym się różnią młodzi — spod 
różnych znaków? Łatwo o to pytać? Któż zbadał 
grup dzisiejszych przepastne głębiny! O, naiwne 
pytania! Świat partyjny n nas nie jest nrządzony 
tak zwyczajnie •— z pospolitymi znakami drogowy
mi: tu prawica, ta lewica, w środku... centrum. 
Jedno jest oczywiste: najwięcej znaków wskazuje
na niebezpieczeństwo żydowskie".

Co niosą wybory żydom? Oto proste pytanie — 
i prosta na nie odpowiedź. Nową falę demagogii

Emek w żałobie
Chaim Sturman

Wrażliwość nasza na wiadomości, donoszące o 
nowych ofiarach terroru arabskiego w Palestynie, 
jest już z pewnością nieco przytępiona. Trudno 
codziennie obchodzić żałobę, gdy codzięń padają 
nowi bohaterzy. „Pogodziliśmy" się już niemal 
z tym stanem. Mówimy sobie: trudno, toczy się 
walka i muszą być ofiary. Szczególnie, że nazwi
ska tych nieznanych najczęściej żołnierzy jiszuwr 
mało nam mówią, a liczba ich w ciągu półtora ro
ku przekroczyła już przerażającą cyfrę dwustu 
poległych.

A jednak spośród „szarej" listy ofiar wyróżnia 
się niekiedy jedno lub dwa nazwiska, które lu
dziom znającym nieco bliżej życie naszego jiszn- 
wu w tych burzliwych czasach, mówią ogromnie 
dużo. Stratę ich odczuwa się szczególnie boleśnie 
i z przejęciem myśli się o czarnych obwódkach, 
które nazwiska te otaczają na pierwszych stronach 
prasy palestyńskiej, o łzach, które toczą się po 
twarzach twardych i zahartowanych ludzi Eme- 
ku i Szaronu, o ich zaciśniętych pięściach, i bole
snym pytaniu: jak długo jeszcze?!

Cóż wiedział przeciętny czytelnik o Aleksandrze 
Zeidzie z Szeik-Abrek, jednym z najstarszych 
„szomrów" palestyńskich, którego życie było jed
ną epopeją bohaterstwa i poświęcenia. Jego 
śmierć od zdradzieckiej kuli arabskiej była żało
bą całego jiszuwu, który kochał i cenił tego wspa
niałego człowieka, całkowicie i bez reszty odda
nego sprawie narodowej.

Teraz znowu trzy takie nazwiska: Sturman, Mu- 
sinsohn młody i Etkin z Chedery. Gdy wymawia
my nazwisko Sturman, o którym tak mało wie się 
w golusie, a który w środę ubiegłą znalazł 
śmierć w drodze do Tirat Cwi, trzeba uzmysłowić 
sobie najgłębszą żałobę całego Emeku — od Na- 
halalu aż do Bet Alfy — dla którego Sturman był 
nie tylko „władzą" samorządu wiejskiego (był 
muchtarem, wójtem całego „gusz" Ejn Charod) 
ale prawdziwym duchem opiekuńczym, niestru
dzonym przywódcą, wspaniałym organizatorem. 
Był po prostu mówiąc chlubą Emeku.

Sturman — z dumą wymawiano w Emeku to na
zwisko. Pokazano ml go na stacji kolejowej w Bet- 
Szan ,gdy ten krępy, barczysty mężczyzna, o twa
rzy spalonej słońcem, wysiadł z pociągu jako je
dyny żyd wśród gromady Arabów i energicznym 
krokiem skierował się ku wyjściu. Co robił w arab
skim Bet-Szanie, tym gnieździe ekstremistów, much- 
tar Ejn Charodu? Moi towarzysze nie wiedzieli, co 
właśnie w tej chwili Sturmana sprowadza do Bet- 
Szanu. Ale opowiadali mi długo i szeroko, że takie 
wizyty kończą się zazwyczaj — zakupem nowych 
obszarów ziemi w żyznym okręgu bet-szańskim, 
gdzie w ciągu krótkiego czasu powstała cała nieć 
nowych osiedli żydowskich, jak Tel-Amal, Hasade, 
Maoz, Tirat-Cwi itd Sturman jak nikt inny potrafił 
zaskarbić eobie zaufanie arabskiego fellacha. Przy 
kawie tureckiej prowadził długie rozmowy z szej
kami arabskimi, a w trakcie tych rozmów docho
dziły do skutku transakcje. On był tym, który wy
kupił ziemię Bet-Szanu, tak jak Jehoszua Chankin 
wykupił Emek.

Nowe osiedla powstałe na zakupionej przez niego 
ziemi, były jego oczkiem w głowie Objeżdżał często 
nowe placówki, doglądał każdego szczegółu z osob
na, a dziedziną, którą najbardziej się interesował, 
były sprawy hagany. Zapewne w związku z tym 
pozostawała jego ostatnia podróż do bohaterskiej 
fortecy kresowej — Tirat Cwi, w towarzystwie 
sw ych młodszych współpracowników, syna dra 
Mossinsohna, znanego przywdócy ogólnych syjoni
stów i długoletniego dyrektora gimnazjum Herzlija 
w Tel Awiw. oraz Etkina z Chedery. Wszyscy 
trzej ponieśli śmierć wskutek wybuchu miny pod
łożonej na nowej szosie.

Wszystkich trzech opłakuje teraz jiszuw, który 
7, zaciśniętymi pięściami nad świeżą mogiłą swych 
bohaterów rzuca bolesne pytanie: jak długo jesz
cze?! Ale najgłębszą żałobą okryty jest Emek, do
lina Jezreel. gdzie każde dziecko znało i kochało 
Sturmana. Twardzi i zahartowani są ludzie Emekn, 
nieskorzy do łez. Ale gdy złożą poszarpane bombą 
ciało Sturmana do grobu, u stóp góry Gilboa, nie
jedna łza potoczy się po twarzy. Zarazem jednak 
padnie ślubowanie: nic nas nie zdoła złamać! Jeden 
z nas poległ — tysiąc na jego miejsce powstanie.

(D. L.)

antysemickiej w partyjnej agitacji wyborczej — 1 
kilka mandatów. Rzecz cała w tym, aby to były 
dobre mandaty, powierzone ludziom właściwym, 

. zdolnym do prezentacji naszej prawdy, nasze] shp 
I szności, która Jest największą naszą siłą moraln* 

niezależną od stanu liczebnego przedstawicielstwa
* ludności żydowskiej.
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Ostatnie wypadki polityczne, rozgrywające 
się na arenie międzynarodowej przyczyniły się 
do wzniecenia niepokoju w bohaterskiej Bel
gii. Skrajni „flaminganls* (separatyści fla
mandzcy), stronnictwo, powstałe w czasie woj 
ny światowej, prą w myśl swoich tendencyj 
germanofilskich do rozluźnienia węzłów przy
jaźni z Francją. Dzisiaj Jest to stronnictwo dość 
liczne. Ale jak dawniej tak i teraz, większość na 
rodu przeciwna jest wszelkim skrajnym dąże
niom. Belgijczycy zbyt cenią swą wolność i nie
zależność, aby chcieli i mogli pozwolić komu
kolwiek na przejście przez swoje terjtonum. 
Posądzanie niezwykle rozsąanego króla Leo
polda III o  sprzyjanie prądom prototalistycz- 
nym jest swego rodzaju centradictio in adiec- 
to, nie ma bowiem birdziej umiarkowanego 
władcy, ntó faktyczny i duchowy spadkobierca 
Króla-Bohatera i nie ma reżimu bardziej de- 
mokratyczm go od monarchii belgijskiej.

Pomimo sztucznie wywołanych niepokojów 
jeden objaw niezaprzeczalny rzuca się w oczy 
wszystkim, którzy zw racają uwagę na nastroje 
panujące we Francji, a mianowicie zDliżenie 
francusko - belgijskie na przestrzeni ostatnich 
miesięcy. Stan ogólnego zdenerwowania, jaki 
ogarnął Europę w ostatnich czasach, ożywił w 
pamięci wszystkich dawne dzieje lat wojen
nych. Przy tym rok 1938, dwudziesty od pa
miętnego roku 1918, obfituje w rocznice, które 
odnawiają wydarzenia, Nn tej płaszczyźnie Bel
gi jeżyków i Francuzów łączy zbyt wiele, aby 
w ich sercach uroiła się zrodzić wzajemne nie
chęć.

Przeciwnie — w duszach tych ludzi, tak do 
liebie podobnych, pomimo kilku różnic cha
rakteru, rodzi się nowy poryw sympatii. Pomi
mo „rodzinnych" kłótni, wynikłych stąd, ie 
Belgijczycy —  częstokroć niesłuszni* — posą
dzają Francuzów o  pewnego rodzaju lekcewa
żenie „des petits Belges", jedni i drudzy wiedzą 
doskonale, źe w obliczu jakiegokolwiek niebez
pieczeństwa, republikańscy Francuzi i monar- 
chistyczni Belgowie utana ramię przy ramieniu.

Jak ktoś dowcipnie zauważał, republikańscy 
Francuzi skłonni są zawsze do obdarz mia sym
patią cudzych królów. Kierując >uę rozsądkiem 
i  sympatią, zgotowali entuzjastyczne przyjęcie 
Jerzemu VI, ale całym sercem kochali bohater
skiego króla Belgów Alberta I, który na ziemi 
francuskiej dał tyle dowodów wielkoduszności 
I rycerskości. Wspomnienie Alberta I jest w ciąż 
żywe wśród Francuzów, którzy zachowali tak
że wiele sympatii dla zmarłej tragicznie królo
wej Astrid.

Odsłonięcie pomnika króla Alberta I w mls« 
SCowości francuskiej, w której przebywał przez 
SżCreg miesięcy w czasie zawieruchy wojennej, 
stało się świętem przyjaźni francusko-belgij- 
Skiej, której szczytową demonstracją będzie nie 
wątpliwie wizyta Leopolda III w Paryżu. Mło
dy władca przybędzie 12 października do stoli
cy Francji, aby odsłonić wspaniały pomnik 
swego bohaterskiego ojca, który stanął na Pla
cu Zgody. Od kilku dni już piękny pomnik kró- 
la-rycerza na koniu stoi na tym najpiękniej, 
szym placu świata, gdzie, po inauguracji ofi
cjalnej dnia 12 października, stanie sig jetin ra 
A nowych symbolów odwiecznej prz; jaźni dwu 
bratnich narodów.

Ł  F.

KUPON ZNI2 KOWY i t) KIN
ADRIA — ATLANI1C
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D. EL WITO

Rzym — Żydzi — Praga
(Od naszego specjalnego korespondenta)

PRAGA, we wrześniu.
W ychodzi w  Rzymie tygodnik literacko- 

polity czny. Jego nazwa ..Omnibus” . Na jego 
szpaltach drukują najpoważniejsze pióra 
Italii. Mam przed sobą egzemplarze kwietnia 
i sierpnia*. W  kwietniu pisało się o Hiszpanii 
republikańskiej, o  Italii Mussolńnego, o  boi- i 
szewickim niebezpieczeństwie i faszystow
skim powołaniu. Potępiało się czerwoną p i- 
szpanię, grom y się ciskało na bolezewię, klę
ło się na Stalina, ale o żydach ani słowa. We 
wrześniu zmieniono front. Od kwietnia do 
sierpna tylko cztery miesiące, milimetrowy 
odcinek czasu w  życiu człowieka, cóż dopie
ro w  życiu 40-milionowego narodu. Ale snać 
Włochom ten okr< sik wystarczył, t y  „przej
rzeli’ ’, że Hiszpania to żydzi, że bolpzev ia to 
Żydzi, że głód w ich ojczyźnie to wina Ży
dów. M y biedzimy się nad tym, co spowodo
wało W łochów do tego, że wpadli w ten szał. 
Czynimy przypuszczenia, że to skutek odmo
wy pożyczki amerykańskiej, że to włoskie 
circenses, że to  wreszcie nerwy Mussoliniego. 
Ale „Omnibus”  pisze że to... Czechosłowacja. 
Fakt —  Czechosłowacja. Trzeba ją  skrócm, 
trzeba ją  zniszczyć, trzeba je przeorać —  bo 
Czechosłowacja —  to kraj zasprzedany „ży
dokomunie” .

O szary czytelniku włoski, który pół roku 
temu nie wiedziałeś jeszcze jakiego wyzna
nia jest Żyd, ty, który nie zdawałeś sobie 
sprawy, że twój kilkuletni przyjaciel, z któ
rym dzień w dzień spotykałeś sie w kawiarni 
należy do „niebezpiecznego” raredu, —  dziś 
marz wierzyć w  to, co ci dają do czytania.

Oburzony był naród włoski, kiedy się po
syłało wojsko generałowi Franco Oburzony 
był, kiedy ich dyktator nie rzekł nic w mo
mencie, kiedy Hitler zabrał sobie Austrię. I 
by nie popadł w pasję, że i teraz rząd italski 
popiera ekspansję Niemców na wschód, tłu
maczy się temu łatwowiernemu ludowi, że to 
obowiązek W łocha uśmiechać się do tego co 
Niemiec czyni, bo to wszystko dla dobra 
ludzkości. Sudecki problem musiał się wyło
nić, bo ma na celu zniszczenie „wpływów” 
żydowskich w Czechosłowacji, któreby w in
nym rasie zagrażały nie komu innemu jak 
właśnie... W łochom. Ot, do czego żydzi zo
stali odizukani, by  tłumić szewską pasję 
włoskiego ludu. I  dlaczegóż by  to się nie mia
ło udiać. Niech żyje faszystowskie minister
stwo propagandy! A  włoski kmiotek, i wło
ska mieszczka nie m ogą się przekonać, że 
tak nie iest. Bo prasa jest tylko jedna w ich 
kraju, bo oni tylko gości pj zvjmuią, a  sami 
za g n n icę  nie jadą, są jak dzieci łatwowier
ni, i drukowan.? słowo jest u nich świętością.

Niechby przyjechali do P iagl a  przekona

liby się, że choć m rtia  komunistyczna jest 
legalna, najmniej do niej Żydów należy, że 
Żydzi tu są głęboko religijni Przyczynia się 
do tego tolerancja i wolność. Choć wielu tu 
jest cudzoziemców i mniejszości narodowych, 
jeden drugiemu pracy nie odbiera. Żółtego 
Chleba tu nie ma i pstro łatanych spodni, de
monstracji bezrobotnych nie ma, ani straj
ków pracujących. W  południe najbiedniejszy; 
wyrobnik dzienny, choć je  obiad na stojąco, 
je  cztery dania. Wieprzowa pieczeń tu tyle 
kosztuje co u nich funt kukurudzianeigo Chle
ba, a  wino tu tak samo tanie jak u nich, tyl
ko na to wino każdego stać, a  oprócz wina 
tak samo tanie jest piwo, które W .och tak 
lubi, a które pozostaje u niego tylko marze
niem.

Gdy się siedzi w  tramwaju i % boku popae 
trzy, widzi się rząd ludzi na ławce siedzą
cych, sytych, zadowolonych schluame u ora
nych. W  hotelu można trzy dni -pozostać i 
być niemeldowanym, m. ulicj- z  obcym roz
machać i nie być przez policję indagowanym. 
Można przechodzić swobodnie pod pałacem 
Prezydenta i nie być na posterunek odpro
wadzonym. Gdy Dy to Włochowi pokazać, po
wiedziałby z  pewnością „m a zlata Praha” ... 
Ale tego nie zobaczy. Tam w kraju zgotowa
no mu miksturkę z ż ju ów  i komuny, dano 
mu ją  do \/ypicia, i to  ma być ten znaleziony 
przez rząd kamień filozoficzny, który wyra
tuje gc z nędzv. O, miał z  newnością Mus30- 
hm „in petto”  Żydów, kiedy zaczynało się 
źle durne u niego, żaden wpływ kamarylki, 
bo takiej nie ma. Jest tylko dyktator, który 
tak chciaJ i jego sługi tak zrobiły... Faszy
stowski fajerwerk rozdarł ciemności. Jak 
rozdarł?

„II Tevere” , gazeta nie dawno w  całych 
Włoszech pogardzana, stała się dziś probie
rzem wiedzy. Na „II Tevere”  powołuje sie i 

D Tevere”  cytuje organ Mussoliniego ” 11 
Popolo dTtalia” . Wskrzeszony zostaje ten, 
dla którego przedtem nie oyio w  Italii miej
sca —  Farinacci i tym podobne zdarzenia we 
Włoszech się trafiają.

leg o  ekscelencja Roberto Farinacci cifc- 
dział w pierwszym izędzie na zjeździe par
tyjnym  w Norymberdze. Co za raszczyt dla 
Popolo Roman*# i

„II Tevera”  pyta się jak długo je«zcze bę
dą Żydzi rzsjdZić i „słusznie pyta”  —  dodaje 
organ Mussoliniego. Co za kompetencja l

Tam podeści żydowscy podają się do dyj* 
n,isji, profesorom  odbiera się katedry, wy
dala się Żydów z instytucji bankowycn, per 
ubav ia  się obywatelstwa Żydów, którzy dwa
dzieścia lat mieszkali na ziemi włoskiej, w y
klucza się żydowskich studentów z uniwer
sytetów, a czy przez to  ehleb bieleje, ca®
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PRZYGODA W SZANGHAJU
D u  16 b. w. premiera w kinie „SZTUKA 
Pierwszorzędna aktualna sensacja! —
Kapitalne zdjęcia z wojny współczesnej ___________________________________________________

w Chinach!
Wspaniały romans pod egzotycznym niebem! — Tajemnicze kulisy walk na dalekim Wschodzie! 
Straszliwy atak bombowców na bezbronne miasto! — W głównych rolach: słynna tancerka

D O Ł O k E S  D E L  R I O  rW-YA***"*
Poranki z powyższego filinu w sobotę w sobotę 17 i w niedzielę 18 b. m. — Ceny od 50 groszy.

przez to  mięso staje się tańsze, czy n'a Sar
dynii woda tryska? To nie. Ale co  innego. 
Zakłada się w Italii szkoły muzułmańskie, 
cieszy się, że stu Arabów zostało zaproszo
nych na kongres norymberski i w Pale
stynie wre walka.

Tu w Pradze cieszą się, że panuje wolność 
słowa. A  chociaż dzienników jest trzydzieści, 
to  jednak wszystkie od lewicy do prawicy, 
jednego są zdania, jeśli i<Me o wolność, to
lerancję, równouprawnienie. Tu w Pmdze

cieszą się, że każdy ma pracę i byt, cieszą 
się, że mniejszość niemiecka ma się tutaj le
piej od Niemców w Rzeszy. Cieszą i szczycą 
się, że w Żydach mają oddanych i pełnych 
poświęcenia obywateli.

Są różnego rodzaju radości. „Freude am 
Bosen und Freude an Guten” . Radość fa
szystowska musi zwalczać tę drugą. Musi, 
bo się zdobyć na nią nie potrafi. Bo ją  fa
szyzm wykluczył, bo ją  przeklął. I  dlatego 
przezwaił ją  żydowską...

Włochy walczą o nowe „morale"
Troshl codzienne i wyższa polityka

(n) Mimo, iż oficjalna ag sacja, włoska o- 
raz poważni* jsze pisma w ostatnim czasie 
stosunkowo dość dużo miejsca poświęcają 
sprawom polityki europejskiej, to  jednak 
przeciętny W łoch mało zdradlza zaintereso
wania dla tych problemów. Zagadnienie Su
detów Jest dla prostego człowieka z ulicy 
rzeczą zgoła obojętną, a w większości wy
padków nie zdaje on sobie nawet sprawy 
gdzie te Sudety się znajdują i dlaczego tyle 
się o  tym ostatnio mówi.

Można zresztą całkiem dobrze zrozumieć 
tego przeciętnego Włocha. Namnożyło się w 
ostatnim czasie tyle zarządzeń na terenie 
wewnętrznym, tyle spraw, które jego bezpo
średnio obchodzą, że nie n u  ani czasu ani 
ochoty interesować się tzw. wyzazą polityką.

W przedsiębiorstwach tylko 1Q proc. 
kobiet!

Poza kwestią żydowską, która wypłynęła 
jsup Łti_e nagle i niespodzianie i która, mimo 
wielkiej propagandy, nie znajduje żadnego 
prawie oddźwięku wśród ludności samej, są 
na porządku dziennym jeszcze inne o  wiele 
donioślejsze zarządzenia i innowacje. Oto np. 
ostatnio rada ministrów poświęcała oużo u- 
wagi kampanii demograficznej, zmierzającej 
do zwiększenia liczby ludności we Włoszech. 
Równocześnie ukazał się nowy dekret rzą
dowy ograniczający liczbę kobiet, mogących 
być zatrudnionych w różnego rodzaju przed
siębiorstwach do 10 procent ogólnej cyfry 
pracowników.

Kobieta —  powtarzają bezustannie miaro
dajne czynniki pod wpływem Berlina —  po
winna zająć się tylko ogniskiem domowym, 
a je j rola ogranicza się jedynie dio wychowy
wania dzieci. To samo zresztą powtarzają 
dzień w dzień wszystkie gazety, rozpisują się 
o  tym  szeroko i nadając tej sprawie znacze
nie wprost wyjątkowe.

Zamieszanie
Jest rzeczą zrozumiał?. że w  biurach i 

przedsiębiorstwach panuje kompletne zam ie-, 
fwpmipL Władze nadzorcze zastanawiają się 
nad tym, która z ich pracownic powinna i

f;odna jest korzystać z dobrodziejstwa tych 
Ó procent. Urzędniczki same żyją w ciągłym 

strachu i z każdią chwilą sp-jdziewają się wy
powiedzenia. Ciekawą jest przy tym rzeczą, 
id  mężczyźni na ogół pochwalają to  ostatnie 
pociągnięcie rządu. W e Włoszech opinia o 
kobietach pracujących zawodowo nie jest 
■byt pochlebna i przeważa sąd, że zatrudnia
nie kobiet przyczynia się do-zwiększenia bez
robocia.

M’tro to jednak każdy zdaje sobie oprawę 
jpki zamęt to zarządzenie wywołać m usi W  
samym np. Mediolanie znajduje zatrudnienie 
W biurach 35 procent kobiet, w  przemyśle 
metalurgicznym 26 procent, w przemyśle 
ib ep iczn y u  43 procent, w  branży odzieżo

wej 57 procent, nie mówiąc już o olbrzymiej 
liczbie sprzedawczyń i kasjerek, zatrudnio
nych w większych i mniejszych przedsiębior
stwach handlowych.

Jedyna nadzieja: zamążpójście
Co prawda sytuacja tych kobiet nie jest 

całkiem beznadziejna, ponieważ zwiększają 
się dla nich szanse zamążpójścia. Ustawy b o 
wiem nakładają na wszystkich mężczyzn, za
trudnionych w administracji państwowej, o- 
bowiązek wstąpienia w związek małżeński 
najpóźniej z ukończonym 26 rokiem życia. 
Dla wyższych funkcjonariuszy termin ten u- 
pływa z 30 rokiem życia, ] rzy czym pozo
stawanie w stanie kawalerskim po przekro
czeniu tej granicy wieku, wyklucza z góry 
wszelką możliwość awansu. W  ten sposób 
wszyscy młodzi mężczyźni są formalnie zmu
szani do zawierania małżeństwa

Co to jest rstyl faszystowskiu?
W  międzyczasie odbywa się również gwał

towna reforma na odcinku obyczajowym. 
Zgodnie z rozporządzeniem władz, w każdej 
dziedzinie życia panować musi tzw. „styl fa
szystowski” . Pozdrowienie rzymskie, prze
ciwko któremu jeszcze do niedawna odzywa - 
iy się pewne głosy krytyki, dziś obowiązuje 
bezwzględnie każdego i to tak dalece, że w 
najbliższym czasie wprowadzone zostań’ e 
również na ekran i na scenę. Grzecznościowa 
formuła, wyrażana przez trzeci przypadek 
zaimka, „lei” , została skasowana. Tak samo 
skasowane zostały wszelkie pisemne form u
ły. które dotąd należały do dobrego tonu, a 
które teraz uznane zostały za zbyt długie i 
bezsensowne. Tak wiec dziś należy wszelkie 
listy kończyć słowami „z  faszystowskim po
zdrowieniem” .

Mussolini oświadczył, że naród powinien 
być zmilitaryzowany i to nie tylko w  czasie 
wojny, ale i w czasie pokoju. W  związku z 
tym  wszyscy pracownicy adm jiis-racjj pań
stwowej paradować będą począwszy od dnia 
28 października br. w  snecjalnych mundu
rach z galonami i błyszczącymi g'izikami

Zdrowy żołądek i — godność naro
dowa

Wypowiedziano też zdecydowaną wojnę 
wszelkim nazwom i określeniom, używanym 
dotychczas w obcych ję tk a c h . Sardynki 
sprzedawane we Włoszech nie będą mogły 
mieć na opakowaniu żadnych napisów fran
cuskich czy angielskich. Wszelkie utykioty 
nrtdagowaue być mus^ą w języku włoskim. 
Tak samo zabroniono kabaretom i musdc-hal- 
lom reklamowania różnych „D og ’s Bpys”  i 
„Folly  Sisters” . Jeden z czołowych organów 
włoskich „Giomale dTtalia”  pisze w związku 
z tym : „Ty, piękna tancerko włoska, musisz 
się z tym pogodzić. Nie będziesz bowiem 
mniej piękną, jeśli nazywać się będziesz po 
prostu Marietta Esposito” .

To samo pismo dodaje jeszcze: „A  ty  udo-

KRONIKA 
LITERACKO - ARTYSTYCZNA
Krakowski „Crirot" w Warszawie

Jak się dowiadujemy, wkrótce przybywa do 
Warszawy krakowski teatrzyk awangardowy „Cri- 
oot", który wystąpi gościnnie w sali kawiarni 
artystycznej ,.Zodiak" z przełożoną przez A. Po
lewkę francuską farsą średniowieczną „Mistrz 
Patelin", w reżyserii Józefa Jaremy i dekoracjach 
Potworowskiego.

Pamiętnik gen• Roji
Nakładem „Głównej Księgarni Wojskowej" w 

Warszawie ukaże się ciekawa książka jednego z 
wybitnych niepodległościowców polskich, gene
rała Bolesława Roi. Książka ta nosić będzie tytuł 
„Z pamiętnika dowódcy 4 p. p. legionów". Ze 
względu nc temat, praca gen. Roi oczekiwana jest 
w kołach wojskowo-liier-ickich z dużym zaintere
sowaniem.

Z Międzynarodowego Kongrcnu 
Orientalistów

Zakończył obrad’ - XX Międzynarodowy Kon
gres Orientalistów. W kongresie wzięły udział de
legacje 19 krajów, w tej liczbie Polski. Kongres 
przyjął szereg rezolucyj, zalecających m. in. przy
jęcie przez wszystkich asyriologów systemu tran
skrypcji Thureau-Dangin, prowadzenia badań nad 
zabytkami kultury tureckiej we wszystkich kra
jach wschodniej Europy (wniosek prof. Kowalskie
go), kontynuowania publikacji tekstów wedyjskich 
rozpoczętej przez Raghu-Yira; przyjęcia systemu 
jednolitego dla transkrypcji zniszczonych tekstów, 
według propozycji ks. Leforta i szereg tnn/ch.

Nagrodę im. Ludzbarskiego kongres przyznał 
F. Kusenthalowi za jego prace nad dialektem ara 
mejskim.

Następny kongr&i odbędzie siv w Paryżu.

Brat prezydenta Benesza L  chor Dana 
na m /s Batory**

W dniu 15. bm. odpłynął z Gdyni do New Yorku 
motorowiec „Batory". Na pokładzie znajdują się 
m. in. b. min. p -zemysłu i handlu H. Fh-yai Raj- 
chman, Vojt Benesz, brat prezydenta Czechosło
wacji, prol. uczelni Maolson w Wisoonsin-Birken- 
•najer prof, U. J. P. — Oskar Halecki, znany po
lonista i profesor Uniwersyteu Columbia Artur 
Coleman, prof. Uniwersytetu w Nowym Jorku 
orai; popularyzator Polski i jej kultury, Charles 
Hodges i wreszcie chór Dana, udający się na tour- 
nće po U. S- A.

Amerykańska wytwórnia filmufe 
! ffHa feli eteru"
1 Oddział hollywoodzkiej wytwórni „Metro" w 
Londynie sprowadził komedię muzyczną Leopolda 
Brodzińskiego i Jerzego Świętochowskiego „Na 
tali eteru" i przystąpi do nakręcania filmu w kil
ku wersjach. Prawdopodobnie udział wezmą w 
polskiej wersji: Ina Benita, Ewa Stojowska Lunia 
Nesterówna, Igo Sym i Roman Zawistowski W 

1 francuskiej wersji: Ina Benita i Ewa Stojowska, 
w niemieckiej — Igo Sym- a w angielskiej — Lu- 

I nia Nesterówna. Artyści ci doskonale władają ty- 
; mi języ kami.

Pani Rooseuett pisze wspomnienia 
z Białego Domu

„ak podaje „The Publisher:’ Weekly", w Nowym 
Jorku, nakładem „Dodge Publishing Co", ukajały 
ię wspomnienia pani Eleanor Roosevelt, małżon

ki Prezydenta Stanów Zjednoczonych, p. t. „My 
Days" (Moj *, dni). Treścią tej książki jest codzien
na kronika życia Pierwszej Damy USa , a zawie
rająca wydarzenia z'białego Domu.

Zgon amerykańskiego poety
W Nowym Jorku zmarł nagle na atu,, serca 

słvnny poeta amerykański, Douglas Malloch. Wier
sze swoje umieszczał zmarły poeta w najwybit
niejszych periodykach literackich. Za życia wydał 

j trzy tomiki poezji, — „The Reart Contet", „Come 
on Home i „Live Life Today". Prasa amerykań
ska poświęciła pamięci Douglasa Mallocha wiele 
serdecznych wspomnień.

dy człowieku, który dotąd byłeś zbyt uprzej
my wobec wszystkiego, co obce, musisz te
raz określać mięsiwa, napoje i omlety ich 
mianem „narodowym” . Twój żołądek zyska 
przez to  na zdrowiu, a ty  srm na godności” .

W szystko to światnzy tylko o jednym: te 
nowe, w  gruncie rzeczy małe troski, mają 
zasłonić i pokryć wiettu« niedomagania.
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„O chrona m n iejszości44 w  N iem czech

Mowy norymberskie o losach
mniejszości, a ponura rzeczywistość

Biuro „emigracyjno“ w Wiedniu, uprawiające przemyt ludzi. — 
Przymus nielegalnego przekraczania granicy. — Obostrzone za-

rządzenia w Belgii i Szwecji
Paryż, 15. 9. ŻAT. Z Wiednia donoszą, ie 

f»od naazorem władz państwowych i partyj
nych jest tam czynne Liuro, uprawiające pro
ceder przemycania Żydów przez granice państw 
ościennych na Zachodzie. Żydzi austriaccy 
oficjalnie wzywani są do biura, gdzie „propo
nuje" się im nielegalną emigrację do którego
kolwiek z państw zachodnio-europejskich, 
głównie do Francji. Każdemu, kto na to się „go
dzi" (a żaden z wezwanych, rzecz jasna, nie 
może się nie zgadzać), każe się zapłacić za pize- 
prowadzenie „emigracji" 750 marek. Żydzi z 
Burgenlandu są wolni od wszelkich opłat. Na 
ogólną liczbę 3800 Żydów burgenlandzkich 
ok. 1900 zmuszono różnymi sposobami do o- 
puszczenia Rzeszy. Około 1600 przebywa obec
nie w Wiedniu, reszta zaś —  800 Żydów — 
żyje jeszcze w najgorszych warunkach ghetta 
w trzech lub czterech miastach Burgenlandu. 
W  tych dniach przęsło 200 mieszkających w 
Wiedniu Żydów burgenlandzkich otrzymało 
wezwania do tajemniczego biura „emigracyj
nego” . Każdemu z wezwanych wręcz oświad
czono, że bez żadnych trudności i bezpłatnie 
, emigrować" może o każdej porze do którego
kolwiek z krajów Europy Zachodniej. Do cza
su przeprowadzenia tej osobliwej „emigracji" 
zabrano wszystkim paszporty. Jak zapewniają, 
biuro wiedeńskie dysponuje pewnym dość zna
cznym funduszem na koszta przejazdów kole
jowych i inne opłaty. Fundusz ten stanowi po
dobno pewną część skonfiskowanych mająt
ków Żydów burgenlandzkich. Nie jest dokład-' 
nie wiadomo, jakimi metodami posługuje się 
przy przemycie wiedeńskie „biuro emigracyj
ne". Od grupy 8 czy 10 Żydów, przybyłych 
przed kilku dniami z Wiednia do Paryża, do
wiedziano się, ie  z Wiednia odesłano ich pod

eskortą do Saarbrucken i stamtąd nad granicę 
francuską, gdzie „emigrantami" zajęli się lu
dzie, zajmujący niewątpliwie wysokie stanowi
ska w służbie państwowej czy partyjnej Rze
szy. Przez granicę francuską uchodźców prze
mycono pieszo, i na najbliższej stacji kolejo
wej odesłano ich pierwszym pociągiem dc Pa
ryża. Żaden z nich nie miał wizy francuskiej. 
Przewódcy żydowscy w Wiedniu są w najwyż
szym stopniu zaniepokojeni z powodu tego 
typu „emigracji", z której żadnego pożj tku 
oczekiwać nie można. Są oni jednak najzupeł
niej bezradni i nie mają nawet możności ostrze
gania przed wdawaniem się w podobny pro
ceder, aczkolwiek z drugiej strony jest pew
ne, że podobne ostrzeżenie byłoby całkiem bez
skuteczne ze względu na charakter i organiza
cję „emigracji".

*
Bruksela, 15. 9. ŻAT. Rząd belgijski posta

nowił zastosować bardziej niż dotychczas dra
styczne środki celem zapobiegania nielegalnej 
imigracji uchodźców niemieckich i austriac
kich. Według cyfr urzędowych, mimo ostatnio 
zastosowanych środków zapobiegawczych, gra 
nlcę belgijską miało przekroczyć przeszło 2000 
osób. Z kół urzędowych zapewniają, że chodzi 
w  dalszym ciągu o proceder, uprawiany przy 
współdziałaniu władz niemieckiej policji gra
nicznej. W  przyszłości nelgijsks straż granicz
na na odcinku niemieckim będzie znacznie 
wzmocniona przez uruchomienie zmotoryzo
wanych lotnych patroli granicznych.

Z okaijl «»r#oiyn p. LOLI SCHOPÓWNY ■ Ośwlęclmlą 
z p. MOSESEM BEREM ZIMETEM z  Tarnowa lordookiilfe 
gratuluj#
4S09* FIRMA STTJB.

Memoriał do komisji Woodheadd
Jerozolima, 15. 9. ŻAT. Grupa przeciwników: 

planu podziału Palestyny wysłała memoriał do 
urzędującej w Londynie komisji Woodheada. 
Memoriał podpisali m. in. adw. S. Usyszain, 
EliaLu Epstein (redaktor „Palestine Revew"), 
Eliahu Berligne (członek egzekutywy Waad 
Haleumi), Henrietta Szold, prof. dr. J. Elaus- 
ner i burmistrz Tel-Aw iwu I. Rokeach.

Wymowna ulotka we Włoszech
Londyn, 15. 9. ŻAT. „Sunday Refree" donosi, 

że w peY.nym mieście północmo-włoskim kol
portowano w tych dniach tajemniczą ulotkę, 
na której pod napisem „Emei Fuori" (Żydzi 
precz!) widniała podobiznu z podpisem „Oto 
typowy Żyd". Na odwrocie ulotki idpmiony 
czytelnik znalazł uwagę treści następującej: 
„Przepraszamy żeśmy się pomylili. Osoba, któ
rą podobizna przedstawia, nie jest Żydem. Po
dobieństwo wprowadziło nas w błąd". Osobą 
tą, dodaje pismo, jest hrabia Ciano, minister 
spraw zagranicznych Włoch i zięć Mussoli- 
niego. Ulotka ta, według mformacyj „Sunday 
Refree", miała obudzić awałtowny gniew 11 
Duce, który zarządził tajnej policji przeprowa
dzenie szczególnie surowego dochodzenia ce
lem ujawnienia drukarza i kold > terów ulot
ki, na razie jednak bez skutku,

 O ------

Procesy podatkowe przeciw 
Gminie żydowskiej

Katowice, 15. 9. (P.) Przed WojewódzLlm Są
dem Administracyjnym, pod przewodnictwem pre
zesa dra Szatki odbyły tię dwa proce*y przeciw 
Żydowskiej Gminie Wyznaniowej w Katowicach
0 wymiar podatku wyznaniowego. W pierwszym 
wypadku wymierzył Zarząd Gminy podatek wy
znaniowy p. Leizerowi Minowi w kwocie zł. 250 
od Dosiadanego majątku. Od tego w/miaru odwo
łał się p. Mmc oo Wojewódzkiego Sądu A Imtoii- 
stracyjnągo, twierdząc, że nie posiada majątku w 
tej wysokości, na który został oszacowany. Sąd 
skargę p. Minca oddalił.

Jako dryga toczyła się sprawa p. Jakub* Korn- 
h&ndlera, któremu wymierzyła Gmina pouatek wj 
\wo io zł. 256. Podatek ten został następnie przez 
Gminę dobrowolnie obniżonj do zł. 200. Oć tego 
wymiaru odwołał się p, Kornh&ndler, ‘wierdząc, 
że wymiar Gminy żydowskiej opiera się wpraw
dzie na wymiarze dokonanym przez Urząd Skar
bowy, jednakowoż powód wniósł od wymiaru od
wołanie, które ma szanse uwzględnienia. Również
1 w tym wypadku została * 1 erga oddalona.

POWIEŚĆ

Ł  upowainienia autor*

Alfred - Liefeld

240)
Zdaniem „babki”, równie beznadziejne były wido

ki pana Snauviciusa i jego przyjaciół na pozbycie się 
opiekuńczej gałęzi pruskiej, na której zawieszono nie
mowlęce państwo litewskie. Niełatwo bo zdobyć się na 
fakty dokonane i jedynym skokiem siąść na innej ga
łęzi, która nosi wzniosłą nazwę „samostanowienia" za- 
warowanego brzeskim układem pokojowym. I jakkol
wiek w piersi „babki" biło dziś nowe serce —  serce, 
pełne jeszcze goryczy po stracie ukochanego mężczyz
ny, a już nasycone radością macierzyństwa, — to prze
cież przedwcześnie osiwiała głowa zachowała wszystek 
dawny rozum, i rozwagę.

—  A gdy się już odważycie — dodała któregoś dnia 
obwodząc spojrzeniem siwych oczu zielony, tonący już 
w zmierzchu krajobraz —  gdy staniecie na własnych 
nogach, kto was w razie potrzeby poprze? Gdzie jest 
ów zbawczy słup, którego uczepicie się jak pijany pło
tu.

t  —  Na tym się nie znasz  ̂ moja droga —  odpowie
dział na to pan Snauyieius. —  Mamy za sobą niemal 
cały Reichstag, a więc prawie cały naród niemiecki.

—  Znam się, czy nie znam, coś niecoś jednak zauwa
żyć potrafię —  zawoMa „babka", nie tracąc pewności 
siebie. —  Ty, wuju, widzisz tylko Reichstag, ja jednak 
sięgam znacznie dalej. W idzę tedy, że Niemiaszki w zie
lonych mundurach nie zawsze tańczą tak, jak Reichstag 
zagra. Reichstag chce n* przykład, jak od dawna za
pewniacie, aby ten rabuś Landąuardt wyniósł się z Li
twy, a on siedzi sobie w dalszym ciągu w Wilnie jak 
u Pana Boga m  piecem i w dalszym ciąga kradnie do 
spółki ze swoim Żydem Bedeimannem. Wołacie wiel
kim głosem, że zarząd musi być w końcu litewski, a Pru 
sacy śmieją się z waą bezczelnie i proszą o chwilkę cier
pliwości, bo inaczej wojsko podwoi rekwizycję, a kiedy 
zajdzie potrzeba, da wam tak w skórę, że wszystkim 
odechce się niepodległości. A potem kmiotkowie litew
scy przybiegną do was „  płaczem i  skargą na żandar

1

ma, który zabrał im ostatnią k_ owinę, pozbawiając ku
py dzieciaków reszty nędznego mleka. Wtedy zaczyna
cie biegać po rozmaitych urzędach, by później — zzia
jani i spoceni —  obiecywać znowu chłopom zamki na 
lodzie. Bo i na cóż stać was więcej niż na gadanie?

Nastrój pana Snauyiciusa uległ jednak radykal
nej zmianie, gdy Winfried wrócił do Wilna, przywo
żąc zgodę księcia yon Tccka i zechęty pocła Hemmerle- 
£0. —  Gdybyś nie była córką mojej siostry —  powie
dział wówczas pan Snauyieius — oberwałabyś za swo
ją gadaninę tęgie cięgi. Gdaczesz i gdaczesz, niby ko
koszka, której raz w życiu udało się znieść j. ju. Od 
paru dni pismo księcia • pana cyrkuluje wśród posz
czególnych członków Taryby. Jutro zbieramy się, jako 
zgromadzenie narodowe by dokonać wyboru króla, 1 bę 
dziesz miała wuja —  wielkiego człowieka. Nigdy przy 
tym nie zapomnę, że mam ci do zawdzięczenia znajo
mość z najmilszą siostrą Barbe. A teraz idę do ogrodu, 
aby zastanowić się trochę nad sytuacją.

„Babka" wzruszyła ramionami, nie mówiąc jed
nak ani słowa. Pomyślała tylko, że odrobina zastano
wienia nie zaszkodziła leszcze nikomu. Inna sprawa, 
że z czasów pierwotnego ży^a w lesie, a zwłaszcza po 
tarapatach merwińskich, zostało jej przeświadczenie, iż 
myśleć i zastanawiać się samodzielnie wolno tylko tym, 
którzy mogą się zdobyć na postępowanie, zgodne i  prze. 
myślanymi zasadami. W szyscj ci panowie z wujem po 
społu myślą niezawodnie dużo, ale zrobić i tak nic nie 
mogą. A przecie w Wilnie można by na upartego przejść 
oć pobożnych rozmyślań do czynów, bo zbójecki gar
nizon pruski liczj niespełna szesnaście tysięcy żołnie
rzy, dorosła zaś inaność Wilna — po odliczeniu kobiet, 
dzieci i starców —  wynosi sześćdziesiąt tysięcy chłopa, 
zdolnego chwycić w dowolnej chwili za broń. Gdzie jed
nak szukać wodza, który zjednoczy tych lurtzi i popró- 
wadzi ich do walki. Skłóceni ją  wszyscy i rozżard na 
siebie wzajem —  Litwini na Polaków, Polacy na Ży
dów, wszyscy zaś razem —  na potulnego shłopa białe-
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Czy naród niemiecki pragnie wojny?
(h) Pytanie to nigdy może nie było tak 

aktualne jak w chwili obecnej, kiedy każdy 
najdokładniej odczuwa, że w najbliższych go
dzinach mogą się rozstrzygnąć losy pokoju 
europejskiego. Dlatego beż nastroje, panujące 
wśród ludności niemieckiej powinny być w 
tej chwili przedmiotem szczególnego zaintere
sowania.

O nastawieniu poszczególnych odłamów lu
dności w Niemczech relacjonuje dobrze zazwy
czaj poinformowana bazylejska „National 
Zeitung", pisząc:

Odpowiedź na pytanie czy naród niemiecki 
życzy sobie wojny, nie jest tak proste, ponie
waż konieczna jest w tym względzie dokładna 
znajomość najrozmaitszych prądów, nurtują
cych ludność Rzeszy. Trzeba sobie zdać sprawę 
z jednego faktu, którego wymowy nikt nie 
może dziś poddać w wątpliwość. Faktem tym 
są duże sukcesy, jakie odniósł Hitler na tere
nie polityki zagranicznej. Te ciągłe powodze
nia nie mogły bowiem pozostać bez wpływu na 
serce i umysły mas niemieckich. Każdy Nie
miec, siłą rzeczy gotów jest entuzjazmować się 
wielkością i potęgą swej ojczyzny. Dlatego też 
nawet ci, którzy a motywów gospodarczych 
czy światopoglądowych jak najostrzej potę
piają wewnętrzną politykę Hitlera, uznają je 
dnak jego zdobycze w dziedzinie polityki za
granicznej.

Teraz jednak sytuacja wzięła obrót zgoła in
ny. Pytanie czy będzie wojna, wywołuje nie
pokój w sercach. Wprawdzie propaganda nie
miecka i w tym kierunku robi co może, ale 
owoce jej są dość nikłe. Nastrój paniczny 
wzmaga się z godziny na godzinę.

Propaganda prowadzona przez dra Goebbel
sa, posługuje się zależnie od potrzeby co raz 
to innymi argumentami. Tak np., jak długo 

k chodziło o  to, aby przekonać naród niemiecki 
k o  konieczności olbrzymiej akcji zbrojeniowej, 
Ł fioeb b e ls  wskazywał na niebywałą potęgę Ro- 
M kji, posługując się tym argamentem jako stra

szakiem. Kiedy jednak zbrojenia niemieckie 
zbliżać się poczynały do upragnionej granicy, 
propaganda zmieniła front, wskazując na to, 
żc armia sowiecka przestała w ogóle być fak
torem poważnym, z którym należy się liczyć.

Ten argument ma swoje znaczenie, szczególnie 
w' związku z problemem sudeckim, ponieważ 
zgodnie z twierdzeniami biura propagandowe
go Rzeszy, tak osłabiona armia jak sowiecka 
nie potrafi w niczym pomóc Czechom na wy
padek gdyby doszło do wojny o Sudety.

Można jednak z całą pewnością powiedzieć, 
że w żadnym wypadku nie ma w Niemczech po
wszechnego entuzjazmu dla wojny. Jedynie 
młodzież, która pragnie przeżyć i wyczynów 
bohaterskich, myśli z rozkoszą o sposobności, 
która dałaby jej możność wyżycia się na polu 
walki. Ale naród jako taki w olbrzymiej swej 
większości boi się nawet myśli o pożodze wo
jennej. Naród niemiecki jest lak samo pokojo
wo nastawiony jak naród francuski, jedna
kowoż, gdyby do wojny doszło, Niemcy pozwo
lą się do niej poprowadzić, bez sprzeciwu.

Dalszym pytaniem, jakie się nasuwa, jest:

jak zapatrują się sfery wojskowe na tę spra
wę? Na podstawie zupełnie miarodajnych in- 
formacyj można stwierdzić, że tylko nieliczni 
generałowie życzą sobie w tej chwili rozgryw
ki wojennej. Olbrzymie masy żo’ nierzy sprze
ciwiają się temu. Dziś bardziej aniżeli w roku 
1914 jest każdy z nich doskonale obznajomiony 
z całą techniką wojenną i dlatego wszyscy zda
ją sobie sprawę z szans, jakie podczas wojny 
posiadać będzie ich przeciwnik. Gdyby już 
wbrew woli swej musieli w wojnie brać udział, 
pójdą bez przekonania, bez entuzjazmu, lecz 
przeciwnie, z całą świadomością, że droga po 
której kroczą, prowadzi ku niechybnej śmierci.

Trzeźwi politycy niemieccy są zdania, że 
rząd nie odważy się mimo wszystko na rozpę
tanie wojny, ponieważ mogłoby się to przyczy
nić do likwidacji obecnego ustroju. Zwrócić na
leży przy tym uwagę, że mówią tak prawdziwi 
patrioci niemieccy, którzy obawiają się, iż w oj
na może stać się katastrofą nie tylko dla naro
dowego socjalizmu, ale w ogóle dla Rzeszy i w 
konsekwencji doprowadzić do kompletnej rui
ny Niemiec.

Nowe penpektywyrozwojużydowskiej 
marynarki handlowej

Londyn 15. 9, (P) Miesięcznik „Palestine and 
Middie East" zamieszcza artykuł P. Aron a, 
który zdaje relację o rozmowach, jakie toczy
ły się w Londynie w sprawie akcji na rzecz roz
woju żydowskiej marynarki handlowej przy 
współudziale odpowiednich sfer angielskich 

Z artykułu tego wynika, że w samym tylko 
roku 1937 wydała Palestyna 3 miliony fun
tów na opłaty transportowe, która to suma 
przypadła towarzystwom obcym, przede wszy
stkim włoskim, a poza tym niemieckim, fran
cuskim i skandynawskim Z dokładnych obli
czeń wynika, że w okresie powojennym suma 
ta wynosiła łącznie 26 milionów funtów, które 
stracone zostały dla gospodarki palestyńskiej.

Autor zaznacza przy tym, że wprost zdu
miewająca jest obojętność, okazywana dla tej 
sprawy przez angielskie towarzystwa okręto
we, które bardzo nieznaczny tylko udział wzię
ły w ruchu morskim do Palestyny, do której 
przybyło w ciągu ostatnich łat 300.000 imigran- 

1 tów, 500.000 turystów i z której wywieziono

65 milionów skrzynek owoców cytrusowych. 
Ciekawą jest rzeczą, że trzy czwarte eksportu 
z Palestyny do Anglii odbywa się za pośredni
ctwem nieangielskich towarzystw okrętowych. 
Brak zainteresowania Anglii dla tych zagad
nień wynika w dodatku z faktu, że do tej pory 
nie ma angielskiej linii okrętowej, łączącej 
bezpośrednio Palestynę z Cyprem.

W  konsekwencji prowadzonych ostatnio ro
kowań istnieją widoki, że wkrótce dojdzie do 
zrealizowania szeregu projektów, mogących 
mieć olbrzymie znaczenie dla dalszego rozwoju 
żydowskiej marynarki handlowej Sprawą tą 
zainteresowały się obecnie poważnie towarzy
stwa angielskie, które wraz z żydowskimi ma
ją zamiar przystąpić do budowy stoczni i spo
dziewają się, że państwowy urząd popierania 
eksportu udzieli im wydatnej subwencji. Ak
tualną jest również sprawa uruchomienia bez
pośredniej linii okrętowej Palestyna — Cypr. 
Linia ta zostanie z czasem rozbudowana i się
gać będzie do Gdyni i Kopenhagi.

ruskiego. Tak zwana straż obywatelska, złożona niemal 
wyłącznie z Polaków, nigdy nie pójdzie pod komendę 
Taryby. Co zaś do Reichstagu niemieckiego i jego dom
niemanych wpływów, to trudno było brać cokolwiek 
poważnie, każdy bowiem wiedział, że jest to czynnik
0 nader znikomym znaczeniu. Po co jednak zaprzątać 
sobie głowę tym wszystkim, skoro na porządku dzien
nym są sprawy dużo ważniejsze: jak zdobyć mleko na 
jutro dla dziecka, a poza tym z czego przygotować 
obiad?...

Tymczasem pan Snauvicius w najpogodniejszym 
humorze przechadzał się po ogrodzie. W  pewnej chwili 
zdjął surdut i kamizelkę, pozostając w pasiastej koszuli
1 szarych szelkach. Z kolei jednak i szelki jęły mu prze. 
szkadzać, pocił się bowiem coraz obficiej. Nie odpiął 
ich jednak, by nie wlokły się za nim, jak ogon, lecz po 
prostu zsunął z ramion na spodnie, kontynuując węd
rówkę z rękami w kieszeniach W roztargnieniu poty
kał się co krok o kretowiska, nie przeszkadzało to jed
nak, że przeżywał w duchu jeden z najpiękniejszych dni 
swego życia. Niemiecki książę krwi, potomek starego 
rodu panującego o sławnej przeszłości historycznej, 
a zarazem ojciec licznych synów, przyjmuje koronę li
tewską, on zaś, Snauvicius, ze skromnej i ubogiej 
pochodzący rodziny położył dzięki stosunkom osobis
tym cegiełkę pod fundamenty przyszłego królestwa. Bo 
jak dotychczas, to —  otwarcie mówiąc —  raczej inni 
członkowie Taryby grali pierwsze skrzypce. (Pan Sna- 
uvicius jest zresztą ostatnim, który by chciał im uchy 
biać i pomniejszać ezyjekolwiek zasługi).

Orzechy w tym roku obrodzą, jak chyba nigdy, 
1, e He wojna potrwa jeszcze parę miesięcy, przydadzą 
się bardzo wygłodzonej ludności. Gazety co prawda wy
pisują to i owo, wszystko jednak należy traktować 
z grubym zastrzeżeniem, bo przecież każda wiadomość 
jest uprzednio spreparowana przez cenzurę. Pozostają 
tedy pewne gołe fakty, których wymowy nie przeina- 

najzręczniejszy pod słońcem cenzor. Ostatnio na

przykład upadek ministra spraw zagranicznych w Ber
linie: dymisja, przyjęta bez sprzeciwu, i głuche milcze
nie o przyczynach. Wiadomo jednak, że od czasów 
Brześcia Litewskiego przestali go popierać soejal-de- 
mokraci, że zaś nadto pan minister w kwestiach poko
jowych zmiemiał z dnia na dzień poglądy pod nacis
kiem Naczelnego Dowództwa, wnet stracił poparcie i in
nych ugrupowań. 1 wystarczyło jednego dmuchnięcia 
Wszechniemców, by musiał podać się do dymisji. Ale 
właśnie upadek ministra był dowodem realnej siły par
lamentu, tak lekceważonego a zarazem znienawidzone
go przez klikę oficerską. Bo gdyby minister potrafił 
zdobyć zaufanie Reichstagu, nikt nie śmiałby nawet 
nań krzywo spojrzeć. Któż bowiem mógłby przeciw
stawić się woli milionów obywateli, których pożyczki 
umożliwiają państwu przetrwanie ciężkich doświadczeń 
wojny. Kto miałby odwagę zadizeć z reprezentacją tych 
obywateli? Nie, płonne są obawy poczciwego Winfrie- 
da, który przestrzega Snauviciusa przed zbyt pohop- 
nym wystąpieniem Litwinów. Jedno nie ulega wątpli
wości: Niemcy zwyciężają nie tylko na Wschodzie, ale 
i na froncie zachodnim, toteż oni będą dyktowali wa
runki pokojowe. Zdaniem żydowskich polityków wi
leńskich sporo będą mieli również do powiedzenia An
glicy i Amerykanie, skończy się zaś wszystko na zbio
rowej a energicznej interwencji państw koalicyjnych 
względem Rosji Sowieckiej, do której rości sobie prawa 
aż nazbyt wielu dawnych sojuszników. „Tak“ , myślał 
pan Snauvicius, ocierając zroszone potem czoło, daw
niej, gdy chodziło o losy Litwy, należało przede wszy
stkim zasięgnąć opinii Petersburga. Teraz jednak przy
szła na Moskali kreska: brakowało jedynie zamordo
wania posła niemieckiego, by zabrano się do bolsze
wików na dobre. Ludzie świadomi rzeczy wiedzieli zre
sztą, że rządowe sfery bolszewickie nie miały nic wspól
nego z zamachem, który nie tylko nie przyniósł im ko
rzyści, ale i naraził na poważniejsze kłopoty.

(C. d. n.)



„NOW Y DZIENNIK" piątek 16 w rzenia 1938 9

Tragedia człowieka, który wrócił
z  bolszewickiego „raiu“  ~  rozczarowany
Jak komuniści amerykańscy prześladują swego by tego przywódcę
Jedoń % przywódców komunistycznych w 

Amei yce Józef Zak wrócił z Moskwy do Ame
ryki zupełnie roz czaro wany i postanowił zer
wać z komunizmem. Gdy się o tym dowiedzieli 
jego byli towarzysze partyjni, zacięli przeciw
ko niemu nagonkę, zak zctaw ił w Moskwie 
żonę i dziecko. Rierwszą jego troskę po powro
cie było sprowadzenie do Nowego Jorku ro
dziny. Na wszystkie jednak listy nie otrzymy
wał żadnej odpowiedzi. Od jednego ze swj ćh 
przyjaciół) który wrócił do Moskwy, do wie
dział się, że żony już nie ma w Moskwie, ale 
błlaazego adresu żony ów przyjaciel podać mu 
»>e mógł. fc-k wpadł więc na pomysł następu* 
jącys posłał żonie list, w którym doniósł, że 
jeżeli natychmiast nie otrzyma odpowiedzi, 
zwróci się do władz amerykańskich z prośbę 
o  Interwencję. Zona jego nie była wprawdzie 
obywatelkę amerykańską, ale syn urodził się 
juk w Stanach Zjednoczonych. Na ten list już 
żona odpowiedziała. Pewnego dnia znalazł Zak 
w swej skrzynce pocztowej liot od swej żony. 
List był otwarty. Znaczki pocztowe były odle
pione^ x czego wynikało, że w G. P. U. obawia
no się, że żona pod znaczkami zechce przesłać 
mężowi swemu jakąś zakonspirowaną wiado
mość. Stampilia pocztowa została przemazana, 
by adresat nie dowiedział się o miejscu poby
tu nrdawcy. Zak wy wnioskował z tych wszyst
kich objawów, że list nie nadszedł bezpośrednio 
do niego lecz do oddziału G. P. U. w Nowym 
Jorku. Ze korespondencję jego kontrolowano, 
świadczy kilkukrotne włamanie cię do jego 
skrzynki listowej.

A  żona napisała następujący list: „Mz. John 
Kasb (tak brzmi pseudonim Józefa Zaka w 
Mosi wie). Otrzymałam Twój list X 6  lip ca, 
Chcę ci oświadczyć, że ani ja ani mój syn nie 
chcemy mieć nic wspólnego z osobnikiem, 
który zdradził ruch komunistyczny. Mój dyn 
wyrośnie na komun isię. Wzywam Cię, byś dał 
mi spokój i więcej do mnie nie pisywał. Ewa 
Zak**.

Józef Zak jest przeświadczony, że żona na
pisała ten list pod dyktatem G. P. U. Ponieważ 
syn jego jest jeszcze małoletni, liczy bowiem 
lat 12, Zak zwrócił się do władz amerykańskich 
z prośbą o interwencję. Po kilku tygodniach 
wezwano go do departamentu stanu w Nowym 
Jorku. Zamiast mu donieść o rezultacie Inter
wencji zaczęto się go tam wypytywać kim 
jest, gdzie się urodził, gdzie przebywał i td. 
Zak odpowiedział, że urodził się w mieście 
Skrenton w Pensylwanii, a ao kosji wyjechał 
i .  paszportem amerykańskim, wydanym na 
podstwie metryki urodzenia. Na to mu oświad- 
«*ył indagujący go urzędnik, że otrzymał dwa 
listy, z których wynika, że Zak wcale się nie 
Płodził w Ameryce, lecz w Czechosłowacji, że 
^ ifc  nie jeLt obywatelem amerykańskim. Zak 
**iądał, Dy mu pokazano te listy. Prośbie jego 
P^zyniono zadość.

Zak przekonał się, że listy te u ‘pisali dwaj 
^ “ ni komuniści nowojorscy. Nić mógł po pro
sto Uwierzyć własnym oczom, do jakiei po- 

zdalni są ludzie zaślepieni nienawiścią. 
UtłWnik departamentu stanu wyrwał go jed- 

Z zadumy i zaczął go namawiać do zeznań 
® Amerykańskim ruchu komunistycznym. Po- 
kai*ł fttu fotografie rozmaitych działaczy i 
pr° Bił go o bliżtze informacje. M. in. pokazał 

toż artykuły, które Żak pisał w aińerykań- 
“ mj pIaei0 komunistycznej, a m, in. artynuły 

w prasie nielegalnej Zak zrozumiał, że 
g0 pGZySkać jako konfidenta, Wobec 

odmówił wszelkich wyjaśnień.
0 kilku dnianh znowu go wezwano i poWtó- 

tt' “ °  tę samą propozycję, ale Zak znowu od
mówił. \ff cjjgj potem zjawił się u Zaka 
urzędnik departamentu {migracyjnego we Wa- 
sEyngtoaig j oznajmi} mu, że musi opuścić Sta
ny Zjednoczone jako niepożądany emigrant. 
Zak P« =>ł u»Owił się bronić. W yjaśnił przede 
wszystkim sprawę swego rzekohhńgo obywatel
stwa czechosłowackiego. Rodzice Zaka nie byli 
małżińAwutu l ^ -iinym. Ojciec jego był Ży

dem, matka katoliczką z Czechosłowacji. Po 
matce Julii Zak: otrzymał swe nazwicko, bo o j
ciec jego nazywał się Rudolf Kornfeder. Zak 
urodził się w Stanach Zj odnoszonych, ale w 
dwa lata po jegc przyjściu na świat rodzice 
rozstali się. Matka jego wraz z dzieckiem wró
ciła do Czechosłowacji i tam go ochrzciła. Jó
zef Zak liczył wtenczas dwa lata. W  r. 1915 
Józef Zak jako młodzieniec 19-letni wrócił do 
Ameryki. Wkrótce przyłączył się do ruchu ko
munistycznego i stał się jednym z przywódców. 
Na koszt partii wyjechał do Moskwy, gdzie 
studiował w instytucie leninowskim. W rócił 
zuDełr.ie rozczarowany, a rozczarowania swego 
Wcale nie taił. Jego dawni towarzysze wiedzieli
0 tych wszystkich jego perypetiach życiowych
1 postanowili z tego skorzystać, uskarżając go, 
że w r. 1915 przybył do Ameryki n ie p a l 

nie.
Władze emigracyjne zwróciły się do Czecho

słowacji z prośbą o wyjaśnienie całej sprawy, 
j Z  Czecnosłowacjl przesłano do Waszyngtonu 
metrykę chrztu zaka. Z tej metryki wynikało, 
że Józef zak urodził się w Gzeciioslowaeji, bo 
ksiądz, który dokonał chrztu, albo się pomylił, 
albo padł ofiarą mistyfikacji ze strony matki. 
Gdy amerykański urząd emigracyjny otrzymał 
metrykę chrztu i porównał ją i  metryką uro
dzin, którą przedłożył mu Józef Zak, okazało 

się, że na obu dokumentach figurowała ta 
sama data. Jest chyba rzeczą jasną, że Józef 
Zak nie mógł się urodzić równocześnie na 
idwóch miejscach. Zresztą, metryka chrztu nie 
nchoazi w Stanach Zjednoczonych za doku- 

j ment urzędowy, ale urząd emigracyjny, chcąc 
,ię pozbyć zaka, powołał się na te dwie wyżej

wspomniane denuncjacje komunistyczne i naft 
kazał żakowi Opuście śtany Zjednounwu,. Zak 
nie dat jednak xe v*/graną i zaapelował do 
wyższych władz, którym przedłożył dekia myę 
jego matki, zaprzysiężoną przed knonuem 
amerykańskim we Wiedniu, gdzie matka jego 
jeszcze żyje, a z dokumentu togo wynikało, że 
Zak urodził się w amerykańskim mieście 
Sak.t< n. Zak przedłożył dalej dokument, wedle 
którego był wraz z innymi przywódcami ko* 
komunistycznymi oskarżony o zakonspirowani 
działalność komui.isły"zną. Już wtenczas ro
biono dochodzenie, czy nie można Zaka de
portować z kraju jakc emigranta, ale okazało 
się, że to jest rzeczą niemożliwą, ponieważ Zak 
jest obywatelem amerykańskim. Guy w kilka 
lat później zaka aresztowana w Wenezueli 
jako podejrzanego o działalność komunistycz
ną, rząd Stanów Zjednoczonych stanął w jego 
obronie. Mimo to postanowiono wydalić kafel 
dro«ą administracyjna ze Stanów Zjednoczo
nych, Kotusul Czechosłowacji w W aozyngtonie 
nie chciał mu jednak jako obywatelowi ame
rykańskiemu wydać paszportu do Czechosło
wacji, Opierając się na jego metryce urodzeń, 
sprawa oparła się o Pragę, ale nawę, jeśli j 
Praga uzna obywut^lsawo czeskie Zaka, sprawa ( 
oprze się jeszcze o sąd Stanów ZjednocwmyćA, 
Józefowi Zukowi nie uśmiecha się bowltsŁ 
myśl wyjazdu do Czechosłowacji, obawia Lią 
bowiem, źe tak jak w Ameryce znaleźli się ko
muniści, którzy zaświadczyli, że urodzi! się w 
Czechosłowacji, tak w Czechosłowacji mogą 
się znaleźć działacze komunistyczni, którzy go
towi są zeznać, że zak przyjął w Moskwie oby
watelstwo sowieckie. Czechosłowacja wyda po 
więc w ręce Rosji sowieckiej, a to równa uę i 
wyroków i śmie; ci.

Takie to perypetie życiowe przechodzi obe
cni* człowiek, który był przez długie lata czo
łowym przywódcą ruchu komunistycznego, śle 
miał odwagę, przekonawszy się na miejscu jak 
wj glhda wfuj’  sowiecki, wy, auc sip komu
nizmu.*
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humoTTi komedia Wł. But.-Fokete‘go „Jan" z udzia- 
łem: Z. Mrożewskiego (rola tytułowa), H. Rrocho- 
cki^j, K. Fabisiaka, A. KLońskiiejŁ R. Wrońskiego 
i in. W niedzielę popołudniu komedia L. Verr\euil‘a 
i G. Berr‘a „Pociąg do Wenecji".

— „GDZIc. DIABEŁ NIE M O Ż E ,k om edk  Ro
mana Nlcwiarowicza wejdzie na repertuar Teatru 
Miejskiego w sobotę 17 Bm. W świetnej tej kome- 
did granej w Warszawie z rekordowym powodze
niem Wystąpi A. Matuiiakówna w roli tej „baby", 
którą diab 1 posyła tam, gdzie sam już czuje *ię 
bezsilny. Dr. Bark, ten niezwykle trudny óo zdo
bycia „objekt", znajdzie przedstawiciel w Z. Mo
dzelewskim, w roli zaś rozkosznego" właściciela 
magazynu galanterii w Piotrkowie, pana Kńrplka 
, bezdzietnego Wdowca1 ujrzymy K. Szuberta. W 
lioskonaiej tej komedii Inme, świetnie r ikreślone 
role, odtworzą Z. Zalewska, J. Rumowićż, M, 
Kierzkowa, K, Opaliński, R. Wroński, W. Kolwas 
i A. Fuzakowski. Sztukę przygotowai reżj Sersko J. 
Karbowski dekoracyjnie K. Gajewski.

— BALET PARNELLA W KRAKOWIE. W pdą- 
tel 16 bm. i w sobotę 17 bm. o goJ2. 8 Wieczór, 
w  sali Saskiej występy słynnego Baletiu Parnella, 
który po sukcesach odniesionych za granicą wystą
pi w Krakowie z nowym programem. W skład ba
letu wchodzą czołowi tancerze polscy z Zizi Ha
lamą i Feliksem Parnellem na czele. Przedsprze
daż biletów W Sald Saskiej SW. Jarfi 6, od godz. 
9 do 1-szej i od godz. 3 do końca pfkwdeU-. Wlenia.

— RAM GOPAL PORAŹ DRUGI 1 OSTATNI W 
KRAKOWIE. Słynny tancerz hinduski, Lam Go- 
pal, który sWoimd 'kreacjami Mt plCrWszvto wie- 
cZCi-ze W Starym Teatrze oczwrcrwał publiczność 
krakowską, Wystąpi t  drugim i ostatnim ww-.zio- 
rem w niedzielę., 18 hm. w Starym Teatrze. Zna
komity artysta wykona zupełnie nowy program. 
Miedzy innymi wykona w programie słynny ta
niec chłopca świątynnego „Arati", 0 którym prof. 
Tadeusz Zieliński napisał artykuł poć tytułem 
, Eurypides i Ram Gopal" oraz „Kosmiczny taniec

. Sziwy", uznamy przez; ksrytykg araeryki uską za

m
U LETaRZA 

Pacjant: — Gzy ja nap-wno mam zapalenie ph» 
bo czasem lekarze tak mówią, a Chóry umiera b f 
co innegó?

Doktór: — B}dż pan spokojny. Jak mówif, Ib 
ma pan zapalenie płuc, to napewno pan ba to tao 
rze.
NA LETNISKU

— Pyta pani, czy tu zdrowe Dowietrzj? Kied), 
tu się sprowadziłam to ważyłam zaledwie 40 kg/ 
a teraz ważę 95.

— A od dawra pani tu jest?
— No ja tu przyjechałam przed czterema laty.

najpiękniejszą kreację taneczną, oglądaną na 
nach Nowego Jorku.

TEATR im . j . s ł o w a c k ie g o .
Piątek, godz. 8 wlecz.: „Jan".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Perły korony" (Saćha Guitry) I 

„Diabelska eskadra" (Richard Rlx). 
APOLLO: „Aiarco Polo" (Giry 
ATI ANTlC: „Strzelec z Bf ngali" (Shiriey Tem

pie, Yictór Mać LaogJen) i „Manawry Hu
zarskie" (Mrgda Schneider).

LOPP: „Groźny Bill" i „Nie odchodź ode mnie". 
Plt jMIEŃ: /,7nachor“  (K. Junoaza-Stępowakiłj 
BTELLAi jfŁććź śm ierd".
BW1T: „Drapieżne maleństwo".
SZTUKA: „Przygoda w Szanghaju" iDolerea 

del Rio, Georg Sanders, i inni),
UCIECHA: „Druga Młodość" yMa.db wórmyń- 

ska i K. Junosza Stępowśki).
W ANDA: „Złotowłosa" (Jeauhettb M&C Do

nald i Nelson Eddy)
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Piętek, 16 września
STACJE KRAJOWE 

KRAKÓW 6.45 Audycja poranna; 8.10 Muzyka z 
płyt; 8.50 Pogadanka dla kobiet: „Powrót pani z 
wakacji",-wygłosi dr. Fryderyka Ameisen-Distle- 
rowa; 11 Audycja dla szkół: „Ten, który odważ> 
big być mądrym", słuchowisko dla dzieci Gabrieli 
Pauszer; 11.30 Muzyka z płyt; 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał; 12.03 Audycja południowa; 14 Muzyka z 
płyt; 15.10 Lokalne wiadomości gospodarcze (gieł
da zbożowa i towarowa); 15.15 „Bajki" — wygłosi 
Mariusz Maszyński; 15.30 Rozmowa z chorymi;
15.45 Z Warszawy: wiadomości gospodarcze; 16 
Koncert orkiestry mandolinistów „Kaskada" pod 
dyr. Dionizego Dobkiewicza; 16.45 „Z kraju dzi
kie".© konika" — pogadanka, wygłosi dr. Wł. 
Szafer, prof. U. J.; 17 Dokąd jechac w święto?";
17.10 Z Łodzi: audycja wymienna; 17.50 Program 
na dzień następny; 17.55 Wiadomości bieżące; 18 
„Chemia a zagadka życia" — pogad. wygłosi dr 
Bolesław Skarżyński; 18.10 „Pociąg do nieba" — 
audycja muzyczno-słowna w opracowaniu i ukła
dzie Władysława Krzemińskiego. Wyk.: Czesław 
Sager-Czaja (bas) i Ryszard Frank (akomp.);
18.45 Nowości literackie omówi Stanisław Adam
czewski; 19 Koncert kameralny. Myk.: T. Barwiń- 
ski (skrzypee i altówka), M. Reiberg (wioloncze
la) i SŁ Pawlikowska (fortepian); 19.25 Poga
danka aktualna; 19.35 „Wspomnienia z wakacji"
  koncert rozrywkowy. Wykonawcy: orkiestra
wiejska Jana Liersza, katowicki chór rereller- 
sów i Jerzy Harald (akompaniament), w przerwie: 
1) „Cd letniska do letniska, poznaj polskie uzdro
wiska" — wesoły monolog R. Paporisza i J. Wo
źniakowskiego, -w przerwie II: „Walizka" — skecz 
R. Paporisza i J. Woźniakowskiego w wykonaniu 
zespołu ,.Śląskiej Pozytywki"; 20.45 Dziennik wie
czorny i p tgadanka aktualna; 21 Juliusz Kędziora: 
„Pani Kaletowa" (odcinek prozy) — czyta autor;
21.10 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry Rozgło
śni lwowukiid pod dyr. T. Seredyńskiego; 21.50 
Z Warszawy: wiadomości sportowe; 22 Lokalne 
wiadomości sportowe; 22.02 Z Warszawy: koncert 
symfoniczny; "5L55 Przegląd prasy; 23 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego i komunikat 
meteorologiczny.

WARSZAWA 6.45 p. Kraków; 15.15 Audycja dla 
dzieci; 15.30 p. Krdków; 17 Muzyka taneczna z 
płyt; 18 p. Kraków; 21 Audycja dla wsi; 21.10 p. 
Kraków; 22 Koncert symfoniczny w wyk. ork. 
P. R. pod dyr. G. Fitelberga; 22.55 p. Kraków; ,
23.05 Pogadanka aktualna w języku angielskim;
23.15 Płyty.

KATOWICE 6.45 p. Kraków; 13.50 Wiadomości 
bieżące; 14 Płyty; 15.10 Giełda zbożowa i towaro
wa; 15.15 p. Kraków; 22.05 Rozmowę ze słuchacza
mi przeprowadzi J. Tepa; 22.15 Koncert popularny; 
23 p. Kraków.

LWÓW 6.45 p. Kraków; 15 Giełda lwowska; 15.05 
Wiadomości gospodarcze i społeczne; 15.10 p. Kra
ków; 17 Wiedomości bieżące z miasta i prowincji;
17.10 Płyty z objaśnieniami: E. Witkowski: Jezioro 
— audycja w opr. Cz. Halskiego; 17.45 „Mody" —— 
pogadanka St. Zielińskiej; 17.55 „Hallo! — Uwa
ga!"; 18 p. Kraków; 21 „Wiązanka sonetów" — 
A. Rybickiego; 21.10 p. Kraków; 22.05 Koncert 
życzeń; 23 p. Kraków.

ŁÓDŹ 6.45 p. Kraków; 14.15 Łódzkie wiadomo
ści giełdowe; 14.20 Płyty; 15.15 p. Kraków; 17 
„Umiejętność stosowania pokarmów roślinnych" — 
pogadanka; 17.10 p. Kraków; 17.50 O wszystkim 
po troszku; 13 p. Kraków; 21 „życie młodych" — 
„Jaki obiorę zawód"; 21.10 p. Kraków; 22.05 Mu
zyka taneczna i piosenki z płyt; 23 p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIMA (449.1)

16.30 Sygnał czasu, komunikaty, kąeik dla mło
dzieży angielskiej; 17.15 Program arabski; 19 PRO
GRAM HEBRAJSKI. Recytacje z ksiąg Proroków;
19.15 Recital fortepianowy Egęna Petri (płyty), 
Sonaty Beełhovena; 19.35 Pogadanka literacka; 
19.55 Pieśni Schuberta; 20 Sygnał czasu, komuni
kat meteorologiczny, dziennik wieczorny; 20.15 
Program angielski, sygnał czasu, komunikaty; 20.30 
Koncert orkiestry symfonicznej z Bostonu (płyty). 
W programie Berlioz, Haerdel, Beethoren; 21.30 
gŁonh . programu.

*

18 HILVERSUM IL: Muzyka lekks; LONDYN
REG.: Koncert orkiestry wiedeńskiej LYON: 
Koncert orkiestrowy; SOFIA: Muzyka lekks; 
RYGA: 18.30 Łot-waki*. pieśni ehórałue; PA- 
RIS PTT.: Muzyka kameralna; PRAGA II..' 18.45 
Kabaret klasyczny i współczesny; DROITWICH: 
Muzyka rozrywko* .

*9 TALLIN: Muzyka lekka; LAHTI: 19.05 Koncert 
— ifnnirmr- RYGA: 19.15 Koncert; SZTOK*

WY CHOW ANIE l HIGIENA

„ Szkolna choroba”  
powstaje z winy rodziców

Nie o odrze i szkarlatynie, ani o kokluszu i 
dyfterycie będzie mowa w tym artykule — ich 
zwalczanie należy do i.akresu ogólnej higieny 
i medycyny —  lecz o zaburzeniach zdrowia naj 
młoaszych dzieci szkolnych, o owej „szkolnej 
cho iobie“ , w której zdaniem rodziców, winę 
pon-.si szkoła.

—  Moje dziecko nie znosi szkoły! —  twier
dzi niejedna matka, a stan, w jakim znajduje 
się dziecko, całkiem przemawia za tym.

Wygląda ono źle, jest blade, oczy bez blas
ku, apetyt marny, a sen niespokojny. Dziecko 
jest zawsze zmęczone i skarży się na bóle gło
wy. Czy rzeczywiście w tych wypadkach tylko 
szkoła jest winna?

Istotnie, pierwszy dzień w szkole przynosi 
ze sobą nieznane dotychczas i większe wymaga
nia od organizmu dziecięcego. To nie drobnost
ka —  siedzieć spokojnie przez kilka godiin na
tężać uwagę i uczyć się. Wymaga to odpowie
dniego przestrojenia małego organizmu, a dba
łość o to jest obowiązkiem rodziców.

Kio więcej sił zużywa, musi rozporządzać 
większym ich zapasem. A więc przede wszyst
kim należy zwrócić uwagę na sen, podczas któ
rego siły każdej istoty żyjącej się odnawiają. 
Dziecko potrzebuje o wiele więcej snu, aniże
li dorosły: do dziewiątego roku życia —  11 go
dzin a w  następnych latach 10 godzm. Dzieci, 
które szkoła bardzo wyczerpuje, powinny jesz
cze o d p o c z y w a ć  podczas dnia przez pół albo i 
całą godzinę.

Następnie, odżywianie dziecka musi odpo
wiadać specjalnym wymaganiom rosnącego or
ganizmu. Nie chodzi tutaj o ilość, lecz w  pierw 
szym rzędzie o zestawienie środków żywnoś
ciowych. Dzisiaj z całą pewnością można twier
dzić. i i  witaminy wpływają decydująco na roz
wój małego organizmu. Dziecko, umiejętnie od
żywiane jest wytrzymalsze rośnie lepiej, jest 
silniejsze, nie zaziębia się szybko i jest odpor
niejsze na choroby inf ekcyjne.

Gtównym dostawcą witamin jest mleko. A ń -1 
gielsKa młodzież szkolna, która prócz swego 
zwykłego pokarmu wypija jeszcze pół litra mle 
ka dziennie, przybiera rocznie około dwóch ki
lo więcej na wadze i rośnie o dwa centymetry 
więcej, aniżeli inne dzieci. Dalszym źródłem wi 
lamin, jak wiadomo, są owoce i jarzyny. Szcze
gólną uwagę przytym należy zwracać na pierw
sze śniadanie, które jest jakgdyby ładowaniem 
ludzkiego akumulatora. Jak często jednak za
niedbuje się właśnie len pierwszy posiłek! 
Dziecko wstaje w ostatniej chwili i pędzi do 
szkoły, wypijając tylko łyk kawy. Nic dziwne
go, iz męczy się ono potem szybko, jest nieu
ważne i wraca wyczerpane do domu. Trzeba 
zatem przypilnować, by dziecko wstało o kwa
drans wcześniej i miało dość czasu na śniada
nie, które powmno składać się z mleka, czar
nego chleba z masłem lub też owsianki z czar
nym chlebem. Na drugie śniadanie dziecko za

biera ze sobą chleb z masłem i owoce, dobrze 
| myte. Ciastka i czekolada nie są odpowiednim 
| pożywierrem podczas przerw szkolnych. Cie

pły obiad dziecko powinno spożyć możliwie 
zaraz po powrocie do domu.

A po południe? Należy je wykorzystać dla 
przeciwdziałania „choiobie szkolnej". Teraz or 
gan.zm dziecka domaga się swych praw. Dłu
gie siedzenie przed południem zmęczyło Układ 
mięśniowy całego ciała, a serce i płuca zbyt 
mało pracowały. Dziecku potrzebny jest ruch, 
gimnastyka i spacery. Przede wszystkim ćwi
czenia, które wzmacniają mięśnie, pobudzają 
oddech i cyrkulację krwi. To bezwzględnie jest 
ważniejsze, aniżeh odrabianie lekcji, z czego 
idealna szkoła w  pierwszym okresie powinna 
możliwie zupełnie zrezygnować. W  kadym jed
nak razie ruch i gimnastyka po południu są 
ważniejsze, niż dodatkowe lekcje muzyki, ję 
zyków i td., do których rodzice tak często zmu
szają dzieci, uważając, iż jest to konieczne. 
„T o głupi przesąd —  twierdzi jeden ze znako
mitych pedagogów —  iż uczymy się np. wcze
śniej geografii i historii rzymskiej, a potem 
dopiero filozofii i anatomii" i dodajmy od sie
bie „praktycznego zastosowania zasad tych 
nauk".

Metody cieplarniane w  pedagogice zawsze są 
niezdrowe, nawet jeśli przejściowo przyczynia
ją się do , wynodowama cudownych dzieci". 
Metody te później zawsze się mszczą. Nie cho
dzi bowiem o to, by dziecko jaknajprędzej doj
rzało. Przeciwnie, im dłużej dziecko pozostaje 
dziecKiem, tym doskonalszy człowiek wyrodnie 
z niego!

Rodzice mogą się jednak także przyczynić i 
do zapobiegania prawdziwym chorobom SzkoI- 
nym, a mianowicie dziecięcym infekcjom W  
tym celu należy nie Jylko dbać o umiejętne 
pielęgnowanie ciafc. dziecka, lecz także starać 
się nie przeciwdziałać regułom higienicznym, 
nakazanym dziecku przez nauczyciela i lekarza 
szkolnego. Widząc, że wuj, który przyszedł z 
wizylą, kaszle lub kicha, nie zasłaniając sobie 
ust chusteczką, d: iecko nie zrozumie później, 
dlaczego się ma zachowywać inaczej. Jeżeli o j
ciec boi się panicznie Każdego powiewu powie
trza, w dziecko trudno będzie wpoić zrozumie
nie dla hartowania ci-ila przez świeże powie
trze. Widząc, że w domu zamiata się pokoje 
przy zamkniętym oknie, dziecko nie uwierzy, 
iż wdychanie kurzu jest szkodliwe i powoduje 
schorzenia płuc. Przyglądając się, jak matka 
pieści swego małego pieska i pozwala sobie 
przez niego lizać twarz i ręce, dziecku trudno 
będzie wytłumaczyć w szkole, iż zwierzęta prze 
noszą na ludzi wiele chorób. Takich przekła
dów z codziennego życia rodzinnego możnaby 
jeszcze przytoczyć nieskończony szereg. M o
rał, który należy z nich wyciągnąć, jest nastę
pujący: począwszy oh najwcześniejszych lat 
powinno się wpajać w dzieci zasady higieny.

HOLM: 19.30 Program rozrywkowy; STRAS
BURG: Koncert orkiestrowy; DROITWICH: 
Audycja słowno-muzyczna; MEDIOLAN: Mu
zyka rozrywkowa; BUDAPESZT: 19.40 Muzy
ka cygańska; SOFIA: 19.50 „La Traviata“ — 
opera Verdiego.

20 BRUKSELA FRANC.: Koncert orkiestry sym
fonicznej; KOPENHAGA: Koncert rozrywko
wy; PRAGA: „Święta Ludmiła" —. oratorium
Dworzaka; PRAGA IL: „Sauvenr de fer“ — ope
ra Oberleitnera. WIEŻA EIFFLA: Koncert so
listów; 20.30 Mnzyka kameralna; LONDYN 
REG.: 20 „Helioza i Abelard" — audycja lite
racka; 20.30 Music-Hall; BEROMUNSTER: 20.15 
Pieśni jodlerskie; OSLO: 20.20 Koncert mnzy- 
ki norweskiej; HILVERSUM IL: 20.25 Koncert 
chóru marynarzy; PARIS PTT.: 20.30 Koncert 
muzyki symfonicznej; RADIO PARIS: Teatr 
wyobraźni; DROITWICH: 20.30 Koncert Beetho 
venowski z Queen‘s Halin; STRASBURG: „Ko
biela, wino, śpiew;" —■ muzyczny pregram roz
rywkowy.

21

22

23

BRUKSELA FLAM.: Koncert orkiestry narodo
wej; BUDAPESZT: Wieczór fiński -— koncert; 
MEDIOLAN: „Stenterello" — operetka Cusciny; 
RZYM: Program rozrywkowy; SOTTENS: Ra- 
diokabaret; 21.50 Reportaż z posiedzenia do
rocznego Ligi Narodów, BRUKSELA FRANC.:
21.15 Koncert orkiestry symfonicznej; TULU
ZA: Melodie filmowe; 21.50 Meiodie kubańskie; 
WIEża  EIFFLA: 21.30 Audycja złowno-mn*y« 
czna; LOIJDYN REG.: 21.50 Koncert Beethoyo- 
nowski z Queen‘s Hallu, cz. II.
BEROMONSTER: Sonaty fortepianowe Hinde- 
mitha; RZYM: 22.10 Muzyka organowa' OSLO:
22.15 Program rozrywkowy; SZTOKHOLM: 
Program rozrywkowy; DROITWICH: 22.20 
Koncert orkiestry dętej; KOPENHAGA: 2&30 
Muzyka organowa francuska i angielska. 
RADIO PARIS: Koncert nocny; FLORENCJA* 
Muzyka taneczna; LONDYN REG.: Mnzyka ta
neczna; TULUZA: Melodie operetkowe; BUDA
PESZT: 23.10 Muzyka jazzowa; RZYM: 23.19 
Muzyka taneczna.
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W D Z I E N N I C Z E K “

I V  stolicy „czarnego *
R eportaż z  w ycieczki

Niebo, zasnute sinął mgłą i dymem, gdzie 
niegdzie pozwala hajeżony las nigdy nie ga
snących kominów. Za dnia szare i chłodne, ze 
zmierzchem uwydatniają swe potężne kontu
ry, z czerwono fosforyzującymi pióropuszami. 
Ten właśnie charakterystyczny krajobraz i bli
skość osad przemysłowych, utwierdza nas w 
przekonaniu, że zbliżamy się coraz szybciej do 
centrum tego okręgu. Lokomotywa naszego 
pociągu wspina się po nasypie, stromo opa
dającym ku zachodowi, gdzie widnieją liczne 
grzbiety wapienne. Lecz nie to stanowi główne 
bogactwo Wyżyny Śląsko-Krakowskiej, która 
obfituje przede wszystkim w liczne złoża rudy 
cynku, ołowiu i żelaza, będąc podstawą rozwi
jającego się tu od XIII wieku — górnictwa.

Kilka zaledwie minut dzieli nas od stolicy 
województwa śląskiego Katowic. Pociąg jedzie 
przez główne arterie miasta i zatrzymuje się 
w samym jego centrum. Wysiadamy szybko 
z wagonów i biegniemy na plac przed dwor
cem, gdzie punktualnie na 11-tą naznaczona 
była zbiórka. Przewodnicy już nas oczekują 
i rozdzieliwszy się na kilka grup, ruszamy na 
zwiedzanie miasta. Rzuca się w oczy ożywiony 
ruch komunikacyjny w szerokich ulicach 
pryncypalnych. Wszędzie mnóstwo różnobarw
nych szyldów i  neonów i wspaniale urządzo
nych wystaw sklepowych. Nie wiele nam je
dnak dają czasu nt podziwianie tej symfonii 
wielkiego miasta, bo już stoimy przed potęż
nym gmachem Województwa Śląskiego i sy
piemy się gromadnie do stale będącej w ruchu 
windy, która przenosi nas na piąte piętro, 
gdzie czasowo mieści się Muzeum Ziemi Ślą- 
skiej. Jest rzeczą niemożliwą w ramach krót
kiego reportażu pomieścić wrażenia, z tej na
prawdę pięknej i interesującej wystawy do
robku ludzkiego. Ze szczególnym zainteresowa
niem oglądała brać studencka bogate działy 
prehistorii i etnografii.

Ktoś wszędobylski odkrył zakonspirowane 
wyjście na taras gmachu i już po chwili po
dziwiamy rozpościerającą się przed nami, pa
noramę Katowic. Całe miasto, ze swymi zady
mionymi domami i popielatymi wozami tram
wajowymi, które, jak pudełka zapałek, suną, 
obok spieszących się, miniaturowych ludzi — 
leży pr; “d nami, jak na dłoni, Ale czas ucie

ka, nie pora na refleksje. Już po cł wili znaj
dujemy d ę  na ulicy i zachwycamy się monu
mentalną budowlą Województwa Śląskiego. 
Zwiedzamy również wnętrze, a sala posiedzeń 
nasuwa mimowoli obraz obrad, jakie tu zape
wne często mają miejsce. Teraz w tempie iście 
filmowym zwiedzamy, ciągnące się na kilka
set metrów Śląskie Techn.czne Zakłady Nau
kowe, Unię Polskiego Przemysłu Gorniczo-Hu- 
miczego, olbrzymie hale targowe i zbliżamy 
się do stylowego gmachu synagogi, z zatknię
tą tarczą Dawida, na szczycie. Przewodnik nie 
udziela nam teraz żadnych objaśnień, starając 
się przezornie okrążyć plac przed synagogą, 
lecz dla nas jego znaczące milczenie jest wła
śnie najlepszym oDisem i nie przeszkadza nam 
wcale w wyrażeniu prawdziwego zachwytu.

Z kolei wyrasta przed nami kilkunastopię- 
trowy drapacz chmur, a przewodnik z dumą 
wskazuje na kondygnacje kolosu. My jednak 
nie pozwalamy się zdystansować i odpowiada
my, „że u nas, w Krakowie i taki niejeden dra
pacz chmur można zobaczyć", chociaż wiemy 
dobrze, że jest to mała przesada. Przechodzimy 
teraz przez zamkniętą ulicę i możemy podzi
wiać ciekawą inowację magistratu katowickie
go: cała ulica jest zarezerwowana dla zabawy 
dzieci. W  drodze do Parku Kościuszki przewod
nik zwraca naszą uwagę na pałacyk ks. Pszczyń 
skiego, który ponoć usunął z herbu swoje ro
dowe „von“, czego nie mozemj stwierdzić, gdyż 
tarcza herbowa jest dyskretnie obrośnięta wi- 
nogradem. Park Kościuszki, piócz wzorowego 
utrzymania, zasługuje jeszcze na wzmiankę, ze 
wględu na znajdującą się tam, największą w 
I olsce wieżą, do skoków spadochronowych.

Zbliża się wieczór, a my już jesteśmy doDra- 
wdy zmęczeni nadmiarem różnorakich wrażeń, 
Dziś jeszcze w nocy ruszamy w dalszą, chociaż 
niedaleką już podróż. Dlatego, po krótkim od
poczynku w parku, ruszamy do miasta.

Z okien pociągu wychylamy głowy, aby jesz
cze raz spojrzeć na gasnącą symfonię, rucho
mych, ustawicznie zmiennych, barwnych świa
teł. A pociąg usypia nas swym rytmicznym stu
kotem: —  pię — kne —  nrias — to, pię — kne 
mias — to, pię — kne.....

Janek DRENGER, Kraków,

wychowany, trzecią zaś jego zaletą jest to, 
że nie łapie myszy, bo jest widocznie kocim 
arystokratą i takie pospolite zajęcie mu nie 
odpowiada.

. ięe U-i otwiera cichutko drzwi, żeby nie 
(zbudzić babci, a za drzwiami spotyka się nos

w nos z listonoszem. Listonosz przyniósł Ust 
do babci, ale babci nie trzeba budzić, więc 
Uri odbiera list. Listonosz przykłada palce do 
daszka czapki, a Uri mów5 „szalom" Bo pod 
tym względem Uri nie jest „szowaw", zawsze 
pozdrawia listonosza. W  liście są napewno 
ważne wiadomości i trzebi, go zariis położyć

U r i w z o w a w u

na stoliku, obok babci, ale tu Miaum.aupopolo 
nagle znikł i Uri nie ma czasiu wracać z listem, 
musi szukać kota. A z kota nie zostało ani 
śladu, po prostu wpadł w ziemię. —  Nic 
myśli Uri — tylko zabrał go listonosz, zawsze 
mówił, że to ładny kot.

Niewiele się namyślając, Uri ładuje ważny 
list do kieszeni i idzie nu poszukiwanie listo*

Wszędzie, na całym świecie są tacy chłopcy, 
jak Uri. Tylko ziwykłe już tak bywa, że rodzi
com się zdaje, że tylko oni mają takiego ana
nasa. A tymczasem zapytaj choćby tej grubej 
murzynki, co tam stoi pod palmą i złości się 
. krzyizy na małego Bambo, co nogami wierz
ga na szczycie drzewa. Zapytaj jej proszę, tej 
matki, czy jej Bambo nie jest „szowaw"? Albo 
ten Jean, albo tamten Peter, albo ów Larsen. 
Tylko że tu powiedzą na'takiego chłopca „en- 
fąnt terrible", a twoja matka przetłumaczy to 
na „wisus", a matka Uriego na ,szowaw". Czę
sto go zaś tak nazywa i martwi się, co z tego 
chłopca będzie. Bo wiadomo: mały chłopaK — 
mały wUus, duży chłopak —  duży wisus itd. 
Często też — widzicie —  siedzą na ławce: mat
ka, ojciec i babka, a między nimi Uri —  i za
stanawiają się, co też wyi jenie z tego chłopa
ka. Martwią się naturalnie, ile wlezie, bo ro
dzice wogóle lubią się martwić o dzieci. Taki 
już mają zwyczaj i nic na to nie poradzisz. 
Poza tym, mol kochani —  tu nie jest tak jak 
U was, co to mama przypilnuje, mama pójdzie 
na spacer za synkiem, do szkoły odprowadzi, 
b« szkoły odbierze. Tu, mama rano weźmie o- 
krągły chlebuś w teczkę i trzy pomarańcze i 
idzie do pracy. A ojciec weźmie dwa okrągłe 
chlebuaie i cztery pomarańcze i też idzie do

pracy. W  domu zostaje mały Uri z babką. 
Babka znowu, jak wszystkie babki ną swie 
cie, siedzi i czyta, albo też szyje. A jak już 
długo siedzi, to kiwnie się raz i drugi i zaśnie. 
Wtedy Uri ęichutko, na palcach, smyk do drzwi 
i już jest na ulicy. Napróżno mama codrień ra
no obiecuje, że mu wygarbuje skórę w takie 
wzorki, jak ma krokodyl na grzbiecie, a o j
ciec od siebie przyrzeka jeszcze poprawić — 
to wszystko nic nie pomaga. Uri jest przecież 
„szowaw" i na to nie ma żadnej rady. On tam 
już dobrze wie, jak trzeba iść, żeby nie spot
kać znajomych mamy i jak się trzeba kryć, 
gdy się usłyszy podejrzany huk, albo strzał. 
Bo i to się zdarza i tego się mama boi naj
więcej. Ais Uri nie jest z tych, co siedzą w my
siej dziurze i trzęsą się ze strachu. W ie też, że 
ludzie więcej gadają, niż jest i niech tylko 
ktoś mocno drzwiami trzaśnie, to już krzyczą: 
bomba.

Nie jest tak źle. Babka właśnie zasnęła, a kot 
Uriego drapie w drzwi, bo mu jakoś bardzo 
p5lno pa dwór. O tym kocie jeszcze nic nie 
wiecie, a to jest osobistość bardzo ważna. 
Przede wszystkim nazywa się Miaumiaupopolo, 
a to —  przyznacie —  nie jest imię pospolito. 
Następnie, jak się rzekło, drapie w drzwi, gdy 
mu pilno na dwór, co dowodzi, że jest dobrze

noszą. Ale teraz nie ma już nietylko śladu ko> 
tu, ale także sta widać ani odrobinki listom* 
zza. Uri mija jedną ulicę, wchodzi w 
a z dnigiej w trzecią i w końcu zapomina 
co tu przyszedł. Jest tu tyle cudownych 
do oglądania, że listonosz i Hit i Miaumfaj
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popolo 1 babcia 1 dom —  to wszystko nic Ist
nieje. W  pewnym miejscu, gdy Ufl pomalal- 
ku przechodzi jezdnię, oglądając się w ty!, a 
idąc W przód —  z prawej strony nadjeżdża 
auto ciężarowe, peme baniek z trickiem, A t 
lewej ctrony wózek ogrodnika. Oba te pojaz
dy zatrzymały się w samy porę, bo jeszcze 
dwa krourf dalej, a z Cnego zostałaby bardzo 
brzydko marmolada. W  tej chwili skończyła 
się beztroska wędrówka po ulicach, Jakaś pa
na, zupełnie niepotrzebnie —  ulitowała aię nad 
samotnym chłopczyną, omal się nad nim nie 
rozpłakała i oddała go pod opiekę policjanta. 
Policjant wcale się tym podarunkiem nie ucie
szył; cóż —■ taki szkrab, ma najwyżej pięć lat; 
trzeba go odprowadzić na najbliżwry komisa
riat i szukać mu dopiero mamy i taty. — V\ iesz 
przynajmniej, jak się nazywasz? — zapytał 
groźnie. —  No chyba — odpowiedział Uri o- 
hrażony — Uri ofert.

Policjant p opatrnał trochę życzMwiej na mal
ca i powiedział energicznie: — chodź. — Szli 
I sńU, ale ten. spacer znudził cię w końcu Urie- 
mu.

— Gdzie mme pan prowadzi? — zapytał — 
przecież ja mieszkam w zupełnie innej stro
nie. — Jakto? — zdumiał się stróż bezpieczeń
stwa — Czj ty wogóle wiesz, gdzie mieszkasz?

— Ładne pytanie — oburzył się Uri — 
który to człowiek nie wie, gdzie mieszka. 
Mieszkam przy ulicy Jochanan Husandlar, 
czy pań Wie, gdzie to jest?

— Nie* niebardzo — przyznał uię policji nt, 
który dopiero od tygodnia pełn<ł służbę w 
mieście. —  To ja pana zaprowadzę —  zaofia
rował się chłopczyk, ujął policjanta silnia za 
rękę i zawrócił w przeciwnym kierunku.

Teraz przechodnie mogli obserwować tą ory
ginalną parę: mały Uri „szowaw" prowadz;ł 
za rękę dużego uśmiechniętego policjanta. Tak 
doszli do domu i tuż przed drzwiami spotkali 
rodziców, wracających od pracy.

— Przyprowadziłem policjanta — powiedział 
Uri — bo nie wiedział, gdzie jest ulica Jocha
nan Hasandlar. —  Czy pan ma do nas jaki in
teres? — zapytał ojciec. — Ja? owszem — po
wiedział policjant — mianowicie przyprowadzi* 
łem wam synka, którego... W  tym miejscu 
Uri mrugnął na policjanta tak Znacząco, że 
ten człowiek od razu zrozumiał o co chodzi 
i dokończył: —  którego chciałbym pochwalić, 
za to, że jest grzeczny.

—  CoooooO? —  wykrzyknęli lazem ojciec 
i matka. To się jeszcze nie zdarzyło od chwili, 
kiedy Uri zaczął chodzić na własnych nogach, 
żeby go ktoś pochwalił za grzeczność. A tu 
sam policjant, no, no.

W  mieszkaniu babcia właśnie się przebudzi
ła i powiedziała: —  Uri był bardzo grzeczny* 
cały czas nie wychodził s domu, — Jak tó do
brze, gdy babcia ma twardy sen.

—  Ale kot zginął —  przyuomniał sobie Uri 
i rozpłakał się —  zs brał go listonosz.

—  Czy ty masz gorączkę —  przestraszyła 
się matka —  przecież Miaumiaupopolo siedzi 
na szafie, Rzeczywiście, kot spokojnie siedział 
na szafie i z góry spoglądał na chłopca. — 
Co ty bajesz o listonoszu — zapytała matka — 
czy tu był listonosz?

—  Tak, był.
— Czy przyszedł jakiś lisi?
—  Tak, przyszedł list do babci.'
—  I co w nim było?
— A czy ja czytam babcine listy — oburzył 

się Uri — zapytaj babci.
Ale babcia naturalnie nic nie wiedziała o li

ście i zaczęło się szukanie tego listu ha stole, 
pod stołem, w szafie i na bknie i t. d. Gdy już 
WdzjBtkis meble w pokoju były odsunięte od 
Ścian i wszystkie kjtj dokładnie przeszuka
ne —  przypomniał sobie Uri, że list jest u nie- 
to w kieszeni 1 tryumfalnie go stamtąd wycią
gnął. Za to należało mu ąię porządne lanie* 
ale rodzice byli ciekawi, co jest w liście i zapo
mnieli o  Urim. List był od drugiej córki bab
cinej, z wiadomością, że aię jej urodziła dziew- 
ciynka,

—  Słyszysz Uri —  powiedziała itaama — 
ir t t i  nową kuzynkę, cieszysz się?

%  Strasznie się cieszę . -  powlec ział Uri 1

III. Turnicf rozryw ek  
u m ysłow ych

Termin nadsyłania rozwiązań poniższych zadań 
turniejowych upływa wa wtorek dni* 4 paidmar- 
nika. Prosimy rozwiązania nadsyłać n* osobnych 
kartkach, a nie razem z listami do Dzienniczka, 
wierszami i t. ds bo taki bałagan ogromnie utru
dnia pracę. Wszystko razem może być oeżyWiście 
W jednej kopercie.

Zadanie turniejowe nr. 4.
DWA LOGOGRYFY „NAUKOWE*1 

ułożyła Helusia R., Biała, 
za rozwiązanie 10 punktów

I.

2

S

4

5

6

7

8

Pierwsze i ostatnie wyrazy logogryfu, czytane 
z góry ha dół, dadzą nazwy dwóch przedmiotów 
nauki szkolnej. Znaczenie wyrazów: 1. zimno. 2. 
część tniesnkałiia, 3. krewny (zdrobniale, Wspak), 
4, masa wulkaniczna, 5. ćkęść ciała zwierzęcia, 6, 
ptaki domowe, 7. imię męskie, 8, łódź biblijna.

II.

b i
2

8

4

&
6

7

8

9

1* 1
W kratki figury wpisać 10 wyrazów, o podanym 

niżej znaczeriin. Wyraz pierwszy powtarza się na 
przekątni, z lewego rogu w dół, wyraz ostatni na 
przekątni z lewego rogu w górę,

Znaczenie wyrazów: 1. przedmiot nauki, 2. czło
wiek pracy, 3. Jodzie, 4. ciasto, 5. „jSosiada‘* ina- 
cźej, 6. litera fonetycznie (Wspak), 7. stałe Uposaże
nie, 8. Obszary na Syberii, 9. ocean, 10. przedmiot 
nauki.

— ^OQO------

Zadanie turniejowe Nr. 5.
WIZYtÓWK]

Ułożyła M elit a Reich* Biała
sa rozwiązanie 4 punkty 

CWzie mieszkają?

t WICEK (MfA ] 
t ROMAN BDISZ ] t IZYDOR WEBBCZ ) 

[ ARON ABEWICZ ]

ściągnął kola fca ogon zfc szafy. I pomyślał za
bić! —- toby ddpiefrb było nieszczęście* gdybym 
zgubił list, po pisrwsze nie miałbym nowej 
kuzynki, a po drugie dostałbym lanie. A tak to 
mi słe tym razem „upiek!o“.

ź  hebr. tłumaczyła Mia Berg.

Dobre żarty
t r u d n e  l e k a r s t w o .

—  Pani jest anemiczna — mówi lękam —  
zapiszę pani żelazo,

— Ach, panie doktorze, ja mam takie sła
be zęby, z trudem chleb gryzę.

AGRONOM.
—  Kiedy jest najlepsza pora wysiewu źy- 

ts? — pyta profesor na egzaminie.
—  Trzy dni przed ciepłym deszczem —- od

powiada „pTOjekt" na rolnika.

RADA.
—  Powiedz mi dlaczego właściwie ryby są 

nieme?
— Ano, wejdź pod wodę 1 spróbuj mówić.

„NA BARANA". .
— Widzisz, jaki ten wuj Grześ jest dobry* 

cały dzień się nosi „na barana".
— Ale mamusiu, jabym chciał raz jeździć 

na takim prawdziwym ośle

Z PIĄTEGO PIĘTRA.
— Ty wiesz, że nasza Kasia spadła kiedyś 

z okna, jak czyściła szyby i nic się je j nie sta
ło, tylko łokieć sobie obiła.

—  Co bujasz, ty przecież mieszkasz na pią
tym piętrze.

*T* No tak, ale ona spadła do pokoju.

fcadai.:e turniejowe Nr. 6.
SZARADA 

za rozwiązanie 8 punkty.
Bardzo trudna ta szarada, 
co z czterech sylab się składa.
Pierwsza — trzecia bywa z won,, 
lecz nie służy do ochłody,
4 żal w drugą— trzecią potem, 
mysz Zapasy’ składe. latem, 
cawarta — pierwsza to nie Sztuk#, 
mórz i lądów na niej szukaj.
Całość widok da wspaniały, 
gdy są lasy, rzeki, skały.

  0O0—-*■

ROZWIĄZANIA ZAGADEK 
z dnia 5, 12,19 i 27 sierpnia.

Logogrył podwójny: Jurek, UliitóW, lalki, Indie, 
Uktor, nakaz, termy, ubrań, wisus, ihdyk 
marki; Julian Tuwim, K. Wierzyński. 

Kwadrat magiczny: tort, ogar, rano, tron. 
PrEesuwanka: rzepa, osada, makata, uroda, Me

na, listy, droga, tarka, ramkat adama, ugory, 
gmina, ulica, tabor* taksa: Romuald Traugutt 

Wizytówki: komandor, redaktor, parazolnik.

Dwa logogryfy; I. świat _  Troja, Glgli —  Itaka*
wrzos — szafa, powó2 — zamek* scena — 
Ateny, korab — bilet, konie — Ester, armia
— autor, Maków — Wisła: Tisza beaw. — II. 
Jakuci, Anglik, nawias, motylu, amator, pa
tent, epizod, Jamiół, Krosno, orzech: Jad Ma
tejko, Hołd Pruski.

Dostawianki; pan — t — era, ar — mat _  a, 
lok — a _  tor, el — Ewa — tor, Sos — ńó
— Wiec, tran — s — misja, y — ach — ty. 
na — tzecz — e, am — bar — as.

 ooo  -

Wężównica: jasyr, Walor, sanie, osada, ideał, kó- 
cur, magia, lokal, skala, szept, puhar, komłf, 
metys, Warta, wrota, organ, mięty, Układ1 
Jan Długosz historyk.

Zegar: Któ wiatr sieje, zbiera burz*
Stara da: Karp _  aty: Karpaty.

 OQo—-----

Kwadrat magiczny wilk, Ikar, lato, krok. 
Logogryf podwójny: prom, igła, chan, klot, IrkS, 

ehad, ezaw, iziu, czas, iraz: Adam MicklewiC* 
Pan Tadeusz.

Dostawianka: tama, orka, mapa, atak, sowa, tUpa, 
etap, doza- tiu-a. szal, okno. noga; Tomasa 
JJdisos,
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*Przestępstwo jest uleczalne!u

„Jacksen
Penentiary

Psychoanaliza w więzieniu
NOWY .iORK, we wrześniu, 

(s) Ogromny blok wznosi się na północ od 
miasta Jacksen. Na pierwszy rzut okna poznać, 
że nie szczędzono pieniędzy przy budowie te
go olbrzyma. Ale cóż to właściwie jest; uni
wersytet, kompleks laboratoriów? W około pię
kny park, zielone, świecące, łagodne trawni
ki. Wejście jak do eleganckiego hotelu. Kiosk 
z gazetami, kiosk tytoniowy, tutaj znowu z cu
kierkami, a tam wielki sklep. Główny portal, 
wspaniała hiszpańska brama żelazna. A dalej 
jeszcze trzy bramy. Nie można zapomnieć, że 
to przecież jest więzienie, chociaż „Jacksen Pe- 
nentiary" jest jak dotychczas najwspanialszą 
kuźnią eksperymentalną, w której stara się 
więźniów zamienić na normalnych obywateli.

„Przestępstwo jest uleczalne" —  w przeci
wieństwie do wielu europejskich krajów, gdzie 
panuje teoria odwetu i zemsty —  oto zasad
nicze hasło tego instytutu, wyposażone w ca
ły komfort najnowocześniejszej nauki.

Wyrazu „więzienie" nie wymienia w ogóle 
yr tym domu, który zowie się w ustach ludu 
„Southern Michigan State University“ . Istnie
je ono tylko w centrali telefonicznej.

Naturalnie wnętrze urządzone jest według 
•chematu więziennego; cele na piętrach, długie 
korytarze, kraty —  wreszcie, to przecież nie 
jest sanatorium! Ale jak wygląda taka cela. 
Biała umywalka z ciepłą i zimną wodą, apa
rat radiowy, półeczka z książkami —  poka
zuje się od razu więźniowi, że będzie trakto
wany jak człowiek, a nie jak zwierzę w klatce. 
Sport uprawia się w każdej postaci, a druży
ny zakładu grywają z drużynami różnych sto
warzyszeń.

Bo i nareszcie, cóż ma państwo z tego, jeśli 
po latach, jeszcze gorszy, bardziej zatwar
działy i zgorzkniały człowiek opuszcza mury 
więzienia? Nowe koszty, nowe przestępstwa, 
nowi skazańcy.

—  No tak, —  mówi jeden z pracujących 
tam lekarzy —  to wszystko na pozór wygląda 
jakby premia za przestępstwo. Ale czy tak 
jest w  istocie? O ile to leży w naszej mocy, 
staramy się leczyć przestępstwo. Wiemy dzi
siaj, że lwią część przestępstw należy kłaść na 
karb złych instynktów, warunków społecznych 
i fałszywego postępowania. Staramy się, aże
by ci ludzie wrócili — że tak powiemy —  do 
siebie. A że jesteśmy lekarzami, więc robimy 
to umiejętnie. Rozmawiamy z więźniami, stara
my się wysondować ich uzdolnienia i zami
łowania. Z kamieniołomów i kopalni, wracają 
sazwyczaj jeszcze gorsi ludzie do życia. Na
turalnie jest to tylko próba, eksperyment. By- 

wypadki nieuleczalne, beznadziejne. Ale 
często takie psychiczne „przestawienie", ludz
ki kontakt wystarcza, ażeby dać więźniowi no
we podstawy życiowe.

Więzienie utrzymuje liczne warsztaty dla 
więźniów. Analfabeta ma tu możność naucze
nia się pisania i czytania, radiotechnik może 
lię tu dalej kształcić w swym zawodzie. Kto 
na ochotę, może po opuszczeniu tych murów 
lapisać się od razu na uniwersytet, bo w wię- 
tieniu może pobierać regularną naukę objętą 
programem.szkół średnich. Uczy się tu zarówno 
wszelkich rzemiosł, jak i różnych gałęzi sztu
ki.

Równocześnie więźniowie są jakby „króli
kami doświadczalnymi". Nigdzie psychiatra, 
psychoanalityk, nie znajdzie lepszego pola 
iziałania, ażeby móc studiować swoje proble
my. Tutaj znajduje przestępcę na „wolności", 
może swobodnie z nim rozmawiać, robić na 
tim różne doświadczenia, na jakie nie może 
jobie nigdzie indziej pozwolić. Lekarz i prze- 
tlępca niejako wspólnie pracują nad dziełem 
uzdrowienia. I dzięki możliwości indywidual
nego przystosowania pracy i psychicznych po
rad i wpływów, wprowadza się w życie prze- 
ieoss  B PM  dlwifik. który hardziej

s. o. s. s. o. s.
Radio w służbie ratowniczej

na morzu
W  Szwecji istnieje towarzystwo udzielania 

pomocy rozbitkom okrętowym. Towarzystwo 
to jest instytucją społeczną i w ciągu swej 
długoletniej działalności. założyło wzdłuż wy
brzeży ■ - dzkich szereg stacyj ratunkowych,
które i cl a ją pomocy okrętom znajdującym 
się w niebezpieczeństwie.

Ostatnio towarzystwo to zamówiło dla jed
nej ze swych stacyj nową motorową łódź ra
tunkową, która posiada szereg interesujących 
inowracyj. Łódź, której budowa ukończona bę
dzie w 1939 r., posiadać ma długość 10.28 m., 
największa jej szerokość wyniesie 2.99 m. Przód 
łodzi, tramy oraz dno wykonane będą z drze
wa dębowego, zaś zewnętrzne części zbudowa
ne zostaną z dwóch warstw mahoniu, prze
dzielonych suknem przesyconym oliwą. Łódź 
dzięki wbudowaniu dwóch miedzianych zbior
ników z powietrzem będzie niewywrotna. Mo
tor o sile 70 PS rozwijać może szybkość 9 wę
złów. Ponadto łódź zaopatrzona będzie również 
w żagle. Łodzie tego typu kursują już od dłuż
szego czasu na wodach Holandii i Danii, gdzie 
cieszą się dużym uznaniem.

W  dalszych planach towarzystwa, które sta
ra się dotrzymać kroku w dziedzinie najnow
szych wynalazków7 z zakresu ratownictwa, jest 
próba zastosowania telefonii radiowej w cza
sie ratowania rozbitków. W  tym celu do jed
nej z łodzi wmontowano instalację telefonicz
ną. Próby przeprowadzone z tą łodzią dały do
skonałe wyniki, to też towarzystwo zamierza 
stopniowo wyposażyć pozostałe łodzie w tego

B ł. p .
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zmarł w  Krakowie po krótkich a c 'ężk ich  
c :erpieniach w  54 roku iycia.

Pogrzeb odbcdzie dziś w piątek dnia 16 go 
września 1938 o godz. 12-ej w południe z dom u 
przedpogrzebow ego na cmentarzu żydowskim  
w  Krakowie przy ul M iodow ej, o  czym  
zawiadam iają w  nieutulonym  żalu pogrążeni

Żona, D zieci 1 Rodzina

rodzaju instalacje telefonu radiowego.
Inowacja ta posiada wyjątkowe znaczenie, 

gdyż coraz większa liczba statków handlowych 
jak również i łodzi rybackich przeprowadza u 
siebie telefonię radiową. Telefoniczne porozu
mienie się z łodzią ratunkową na wypadek ka
tastrofy umożliwi szybsze udzielenie pomocy 
dzięki natychmiastowemu podaniu informa
cji o położeniu statku, możliwości podania 
bliższych szczegółów katastrofy itp.

Szwedzkie towarzystwo ratunkowe posiada 
do dyspozycji w chwili obecnej 19 stacyj ra
tunkowych, 11 motorowych oraz 5 zwykłych ło
dzi ratunkowych. W  czasie swej 30-letniej dzia 
łalności udzieliło ono pomocy 565 statkom oraz 
3.200 osobom.

Zatopione m iliony

Dno morskie kryje fantastyczne skarby
W  ostatnich latach coraz częściej słyszy się 

o wydobywaniu zatopionych okrętów, w na
dziei znalezienia tam wielkich skarbów. Two
rzą się specjalne konsorcja, posiadające odpo
wiednie kapitały do tych kosztownych przed
sięwzięć, a niekiedy inicjatywę w7 tym kierun
ku biorą w swe ręce władze państwowe.

W  starożytności, w średniowieczu i w ostat
nich wiekach fale morskie pochłonęły wiele 
statków z bajecznymi nieraz skarbami.

U schyłku XVI wieku zatopiona została po
tężna flota wojenna Hiszpanii, Wielka Armada, 
wioząca m. in. także olbrzymi ładunek złota. 
W  1610 roku portugalski siatek „Mądre de 
Dios", naładowany złotem zatonął w pobliżu 
Nagasaki. W  1761 r. francuska korweta „La 
Gloire" zatonęła przy wschodnich brzegach 
Madagaskaru, kryjąc w głębiach oceanu duży 
ładunek francuskich luidorów. Miejsce wraku 
nie zostało określone. W  1782 r. dotkliw7ą stra
tę poniosła flota angielska; na południowych 
brzegach lądu afrykańskiego rozbił się bryg 
„Grosvenor", wiozący 19 sarzyń diamentów, 
720 sztab złota i 717 tysięcy monet złotych, a 
prócz tego tron Wielkiego Mogoła ze szczere
go złota przyozdobiony figurami pawi, któ
rych ogony stanowiły przcoogaty zbiór bez
cennej wartości kamieni. Miesca rozbicia „Gros 
venora“ nie udało się odnaleźć.

W  1790 roku bryg „Telemaąue" wiozący ła
dunek złota z Anglii do Francji, zatonął n 
wejścia do zatoki w  porcie Rouen, zaledwie o

zwiększa szanse poprawy aniżeli w  innych 
zakładach karnych.

—  Mamy zaledwie pięć procent recydywi
stów —  twierdzi urzędnik prowadzący staty
stykę. —  Wszyscy inni, którzy opuścili nasz 
zakład wrócili do normalnego mieszczańskie
go życia, którego już nigdy nie opuszczą. Ro
zumie się, że zakład ten obliczony na cztery 
tysiące osób, posiada własną salę kinową 
i wspaniale urządzoną pływalnią.

150 metrów od brzegu. W  r. 1799 miasto Ham
burg zwróciło się do Anglii c pożyczkę 24 mi
lionów talarów. Fregata „Lutine", która wio
zła tę sumę, zatonęła wskuiek szalejącej bu
rzy na wysokości Helgoiandu. Część zatopio
nego skarbu wydobyli w jakiś czas później 
nurkowie holenderscy. W  tymże samym roku 
korweta angielska „Braak" zatonęła z 2 milio
nami funtów u wschodnich brzegów Stanów 
Zjednoczonych Ameryki l-ółnocnej. Również 
w  r. 1799 admirał Nelson pod Abukirem zato
pił korwetę „L ‘Orient“ , przy czym 600 tysięcy 
funtów w złocie poszło na dno.

W 1866 roku zatonął amerykański bryg 
„Generał Grant" przy wyspach Aucklandzkich. 
Zatonęło wtedy kilkaset sztab złota. W  tymże 
roku rozbił się na oceanie Indyjskim okręt 
hiszpaski „Alfonso XII", wiozący większy ła
dunek złota z Afryki. Podczas bitwy pod Czu- 
szimą zatopione zostały rosyjskie okręty wo
jenne „Admirał Nachimow" i „Aleksander III". 
Oba te okręty wiozły pół miliona funtów zło
ta. W  1908 r. zatonął okręt „Dorothea", pły
nący pod flagą brytyjską, r wiozący złoto Bu- 
rów z Kapsztadu do Anglii. W  r. 1909 koło 
Singapuru zatonął francuski parowiec „La 
Seine", wiozący m. in. słynny diament „Blue- 
Iiope" wartości kilkunastu tysięcy funtów.

W  okresie wojny światowej wiele statków 
poszło na dno wskutek storpedowania. An
gielski okręt „Hampshire*' zatonął na morzu 
Północnym. Zginął wtedy słynny lot Kitche- 
rer. W  1915 r. zatopiony został okręt japoński 
„Yosaka Maru", wiozący ładunek złota warto
ści 2 miliony marek. W  1917 r. krążownik an
gielski „Laurentio" zatopiony został u brze
gów Irlandii wraz z ładunkiem złota wartości 
kilkudziesięciu milionów funtów. Wrak „Lau- 
rentica" spoczywa na głębokości 37 mtr. Do 
tej pory wydobyto część ładunku, wartości 
16 milionów, brak jest jednak jeszcze prawie 
150 sztab złota, które spoczywają we wnętrzu 
wraku, U wydobycie ich przedstawia ogromne 
trudności.
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O wyczerpujące informacje 
przy składaniu ofert

Konsulat generalny R. P. w Chicago zwrócił się 
do laby Przemysłowo Handlowej w Łodzi z proś
bą o -wpłynięcie na eksporterów polskich, by przy 
przesyłania próbek wzgl. wzorów oferowanych 
przez nich artykułów, nadsyłanych pod adresem 
urzędów konsularnych R. P., czy też bezpośrednio 
importerów — udzielali równocześnie możliwie 
szczegółowych informacyj o samym towarze. Jeśli 
chodzi np. o materiały włókiennicze, eksporterzy 
powirni podawać procentowy skład surowca za- 
granicznego-(np. 80 proc, wełny, 20 proc. bawełny 
itp), ilość nitek na cal kwadratowy, waga na 1 
jard kwadratowy, szerokość, przy materiałach 
drewnianych — rodzaj drzewa, sposób wykonania 
i wykończenia (gładzone, pciitau owane lakierowa 
ne, inkrustowane); przy materiałach chemicznych 
wskazanym jest dołączenie do oferty analizy, spo
rządzonej przez powołane do tego czynniki.

Udzielanie przez eksporterów polskich mofiwie 
szczegółowych informacyj o oferowanych przez 
nich artykułach ułatwi z jednej mrony wydzia
łom handlowym przedstawicielstw konsularnych

R. P. akcję skontaktowania ich z importerami 
miejscowymi, jak też pozwoli tym ewentualnym 
. nponerom na bardziej konkretne skalkulowanie 
opłacalności zakupów. Zauważyć należ}', że eks- 
jiorterzy czechosłowaccy tak daleko posuwają się 
w swojej akcji informacyjnej, iż przy nawiązywa
niu kontaktów podają nrwei importerom lata pra 
cy swojej, z jakimi krajami są w kontakcie jtd. 
System ten daje podobno bardzo dobre wyniki, o- 
raz wzmacnia tak zainteresowanie, jak i zaufanie 
mponerów do eksporterów danego kraju. 

Udzielanie w przyszłości przez eksporterów poi 
skich możliwie szczegółowych informacyj odnoś
nie tak gatunku jak i cen oferowanych towarów 
(loco fabryka, F. O. E. i C. I. F.) ikatwi znacznie 
pracę wydziałów handlowych konsulatów R. P„ 
oraz wzmocni zaufanie miejscowych importerów 
do towarów pochodzenia polskieggo, oraz solidno
ści i wyrobienia kupieckiego polskich eksporterów 
Wskazanym jest przy składaniu ofert podawanie 
nńar i wag danego kraju importowego, co ułatwi 
importerem przeprowadzenie kalku] icji.

Bilans Banku Polskiego
W  pierwszej dekadzie września zapas złota w 

Banku Polskim zmniejszył się o 0,9 miki. zł do 
447,1 miki. zł; stan pieniędzy /agrar.cznych i de
wiz wzrósł o 0,1 mUn, zł do 12,1 miln. zł.

Suma wykorzystanych kredytów obniżyła się o
10,0 miki zł do 781,2 miJn. zł przy czym: portfel 
wekslowy zmiejszył się o 4,1 rriin. zł do 710,7 miln. 
zł, portfel zdyskontowanych biletów skai bowych, 
spadł o 3,9 do 35,8 miln, zł, stan pożyczek zabez
pieczonych zastawami obniżył się o 2,0 miln. zł 
do 34,7 miln, zł.

Zapas potokach monet srebrnych i bilonu zmnlej 
szył się o 1,9 miln. zł do 20,0 miln. zł.

Pozycja „inne aktywa" spadła o 5,0 miki. zł do 
1960 mldn. zł pozycja zaś „inne pasywa** uległa 
wzrostowi o 0,8 mula. zł <k> 169,3 miki. xł.

Natychmiast płatne zobowiązania obniżyłr się o
6,5 miln. zł do 242,3 miln. zł.

Obieg biletów bankowych — w wyniku wyżej 
omówionych zmian spadł o 11,9 miln. zł do 1,137,3 
miln. zł.

Pokrycie złotem wynosi 34,94 proc.
Stopa d> sfeonłowa 4 i pół .procent, stopa od poży 

czek zastawowycb 5 i poł proc.

Prace podatkowe ministerstwa 
skarbu

Prace nad rozporządzeniami wykonawczymi do 
ustawy o podatku obrotowym są w pełhjm toku. 
Opracowywane jest jedno wielkie generalne rozpo 
rządzenie ministra skarbu, jako interpretujące 
przepisy ustawy. Prócz tego ukaże się szereg roz
porządzeń ministra skarbu w porozumieniu, z in
nymi ministrami, rolnictwa oraz przemysłu 1 han 
dlu. Uzgadnianie projektów trwać ma do końca li 
stopada. Ogłoszenie nastąpi w połowie grudnia. — 
Chodzi o 'o. iż ustawa o podatku przemysłowym 
wchodzi w iycie z dniem 1 stycznia 1939 roku. — 
Nawet świadectwa przemysłowe będą pobierane 
w charakterze zaliczki na poczet podatku.

Rejestracja zapasów 
przemiałowych

Wszelkie zapasy przemiałowe, jakie atajdą dę 
w młynach, hurtowniach, sklepach kro. w dniu 30 
września br. ze zgłoszonych w dniu 5 września b. 
r. tzn. w terminie rozpoczęcia pobiegania opłat od 
m?M i kaszy, zostaną w dniu tym, tzn. 30 w rz ś- 
nia oplombowane i zaopatrzone etykietami. Ce
lem umknięcia jakichkolwiek nieporozumień i 
uchybień z tej strony, czynności te przeprowadzo
ne zostaną, jak nas Jnfoo mu ją z miarodajnego iró 
dla przez 'organy kontroM skarbowej. Jednak zain 
Łeresowani właściciele odnośnych zakładów czy 
przedsiębiorstw winni do duto togo, celem otov- 
wlada pracy funkcjonaa iuszom kontroli skarbo
wej a zapewnienia sobie pozbycia się zbędnego 
klopom, zaopatrzyć się w potrzebne aparaty ac 
glomtowtori\ mwcM Itp

Pierwsze sprawy karne za mąkę 
bez etykiet

Na terenie województwa łódzkiego wykryto 
pierwsze nadużycia, polegające na wypuszczaniu 
do handlu mąki bez etykiet Winowajcom: są podo 
bno młyny z okolic Kalisza. W jednym wypadku 
usiłowano przewieźć do mias a około 45 worków 
mąki bez etykiet, w drugim około 8. Zakwestiono- , 
wane worki -wieziono ukryte na wozie pod słomą. 
Niezależnie od odpowiedzialności sądowej, wino
wajcy poniosą 20-krotną opłatę, tzn. zamiast zł 3 
od worka zapłacą zł 60,

Za argen*yhska wełnę — polskie 
drewno I artykuły włókiennicze

Argentyna ograniczyła ostatnio w stopniu bar
dzo pow iżn} m import drewna ze Stanów Zjed-n. 
A. P. oraz artykułów włókienniczych z Japonii. — 
Dwa te państwa były głównymi dostawcami wspo 
mnLanych towarów do Argentyny. Ponieważ in
ne państwa zostały bądź również ograniczone — 
(jak np. Wiochy) w swych dostawach, bądź też im
portują do Argentyny niewiele — otwierają się k« 
rzystne możliwości zrwiękrzeria przywozu do Ar
gentyn naszego drewna i wyrobów włókienniczych 
Istnieje tu jednak warunek wzmożenia zakupów 
produktów argentyńskich.

Kontyngenty hołsndsrskie
Z dniem 1 września Lr. przedłużona zostały na 

okres roczny następujące autonomiczne kontyngen 
ty przywozowe do Holandii w ilościach oznaczo
nych: bielone materiały bawełniane 15 proc. wagi 
brutto ilości importowanych w latach bazowych 
1936/37 nie bielone materiały bawełniane 15 proc. 
(baza 1936)37), barwione, drukowane i ‘ kane barw 
nie materiały bawełniane — 20 proc. (baza 1929 
1930 i 1931), plusz, aksamit i plusz wełniany — 3E 
proc. (baza 1931, 1932). Ostatni kontyngent obejmu i 
je również szale.

Wyznaczone ilości kontyngentów autonomicz
nych nie naruszają w niczym kontyngentów umo
wnych.

Import drewna do Polski
Przywóz drewna i wyrobów drzewnych do Pol 

skd wykazał w roku bieżącym silny spadek ilościo
wy, pod względem jednak wartości importu spa- 
dc1, ten jest stosunkowo mały. Według danych Rs 
dy Naczelnej Związków Drzewnych w Polsce, — 
przywieziono w pierwszych 7-u miesiącach br. z 
zagranicy Jo Potoki ogołem 5603 tony materiałów 
drzewnych na sumę 2575 tys. zł wobec 10.134 t  
\ urtośri 2770 tys. zł w anajogicznym okresie 1937 
roku.

Największą pozvcję pod wzgledem wartości sta 
nowią lornlery i dykty. Import ich wynosił w 7 
miesiącach br. 197 tonn na sumę 927 tys. zł wobec 
319 t. wartości 1488 tys. zł w odpowiednim okresie 
poprzedniego roku. Spadek importu w tym dziale 
J o r  w go urazo znaczny. Di ugą większą pozyqj§

' stanowi Import drewna nieobrobionego. I tartego, 
który wynosił 1440 ton na oumę 772 tys. zł wobec 
1215 t. wartości 584 tys. zł w 7 miesiącach 1937 r.

Import innych artykułów przedstawiał się w 7 
miesiącach br. w tys. złotych następująco (w na
wiasach cyfry z analogicznego okresu 1937 r:) dre 
vno opałowe, użytkowe i adroadki 14 (20) drew
no do przerobu gatunków krajowych 263 (159), la
ty bukowe nieobtoczone 0 (26), obtoczone 0 (24), 
wyroby gotowe 502 (432) w tym drewniane części 
maszyn 169 (98), cewki drewniane 35 (38), wyroby 
drewniane 167 (139), inne, jak wióry, mąka a.-zew 
na, kopyta i prawidła szewskie 51 (60).

Przywóz towarów na Łokwę
Do wwozu na Łotwę bez pozwolenia łotewskiej 

komisji dewizowej zostały dopuszczone następują 
ce towary: nasiona buraków cukrowych (jedyni* 
dla potrzeb państwowego monopolu cukrowego), 
tran leczniczy  ̂ kaolina, kreda surowa, morfina i 
jej sole, kokaina i jej sole, drożdże serne 1 czysto 
kultury bakterii na użytek gospodarstw mleczars
kich, serum, preparaty bakterii i inne środki do 
iniekcji, insulina, barwnik' do masła i &ira pro
dukty przemysłu księgarskiego, nożyce i nce /• rtd 
rzemieślnicze, noże rzemieślnicze, części fortepia
nów, rianin i harmonium, części organów, tartra 
menty muzyczne dęte i inne, struny cio r *umen- 
tów muzycznych, przedmiot/ sztuki i przedmioty 
antykwarskie.

Ograniczenia turystyczne 
w Niemczech

Na terenie Rzeszy niet^tockiej "tw a lc  ^  nrcąj 
dzenie, zakazujące cudzoziemcom wojskowym ar
mii czynnej pobytu w szeregu miejscowości. Oso
bom tym zabroniony jest przejazd przez te mtejsoo 
wości samochodami lub Koleją. Zakaz dotyczy ofi
cerów pozos ających w służbie czynnej, czasowej 
lub stałej.

Terytoria objęte tymi zakazami są n**tęnu1ae« 
cale terytorium położone na lewym nraegu Renu, 
okręg badeńsU (ipróc przestrzeni od Tanibertot* 
schofsheim, Buohen i Ueberti ngen), Hanaiu Gdo> 
hausen, Hechingen; Offenbach, Darmstadt Grosa 
Gerau Dieburg, Bensheim, Heppenhrim, Erbach, 
Budingen i Schott ai, Aschaffenburr Alżenau, O- 
bernburg, Miltenberg, Marktheidenfrtd; na w*nh« 
dzie Niemiec: powiat królewiecki, pow. Gumbin- 
nen, okręgi Elbląg Marienburg i Stuhr", cześć o- 
kręgów w pow. Kóslin, rt pow. wrocławskim, W 
powiecie Frankfurt n. Odrą, w pow. Liegnśtz m- 
raz w powiecie Grenzmark.

Australia za dużo importuje
Tylko nie z Polski...

Sprawozdanie Banku Narodowego Aust”alM pod 
kreślą, iż nie da się obecnie uniknąć radykalnego 
ag. aniczema imijortu, o ile nie nastąpi znaczny 
wzrost eksportu.

"Wobec silnego wzrostu zapotrzebowania no 
kredyty cha celów importowych — istnieje możli
wość wydatnego zmniejszenia tych kredytów 
przez banki. W związku z tym wypada przypom
nieć, że handel Polski z Australią jest dla nas wy 
jątkowo niekorzystny, a eksport nasz na ten kon
tynent prawie, że nie istnieje. (Kabel)

Spadek kursów na giełdach 
szwajcarskich

Na giełdach szwajcarskich notowany jest obec
nie generalny spadek kursów papierów, związany 
z niepewną sytuacją międzynarodową. Wskaźnik, 
obejmujący akcje 27 najpoważniejszych towa
rzystw szwajcarskich spadł w ciągu ostatniego ty 
godnia ub. m. ze 180,7 do 178,6 a obecnie wynoel 
177,1. (Kabel)

Cały świat gromadzi surowce
Zakaz wywozu metali z Argentyny

Parlamentowi argentynskiemu przedstawiony M 
stał rządowy projekt ustawy, przewidujący utkaa 
W} wozu metali i wszelkich Wyrobów przemyśla 
metalurgicznego. Celem usrtwy jest zabezpieczeni 
odpowiednich zapasów surowcowych dla hutnloŁ 
wa ł przemysłu przetwórczego. Jednocześnie prw 
widziany jest na okres lat pięciu bezcłowy wwói 
maszyn dla potrzeb przemysłu krajowego, ZafcM 
wywozu dotyczy iei^sa, stali, cynku, chroma łtp 
(KaheJJh
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Odznaczenie redaktorów P. A. T. 
w Krakowie

Za zasługi na polu pracy zawodowej odznaczeni 
zostali Srebrnym Krzyżem Zasługi współpracow
nicy krakowskiego Oddziału P. A. T. red. Janina 
Kiefi)ińska> red, Kazimierz Turaj, p. Stanisława 
DwlrozKjuoy, ora* Brązowym Krzyżem Zasługi wo- 
tay Michał FedyczkoryrsM,

Odznaczeni zostaU również Srebrnym Krzyżem 
teaługi korespondenci Oddziału P.A.T. Kraków: p, 
lózel Kondek — Olikusz, Karol Kwaśniewski — Za- 
opana, i Kaarndera Wojciechowski — Tarnów,

Uroczystości Matejkowskie 
w Krakowie >

P. Prezydent Rzeczypospolitej prof, Ignacy Mo- 
śctód 1 P. Marszałek Polski Edward Śmigły-Rydz 
raczyli wyrazić zgodę na przyjęcie Protektoratu 
Obywatelskiego Komitetu Uczczeniu Setnej Roczni
cy Urodzin Jana Matejki.

Przygotowawcze prace Komitetu czynnego pod 
fwewodnictwem prezydenta miasta Dra M. Ka- 
pifcłdtgo są w pełnym toku. Program obchodu 
przewiduje: uroczyste nabożeństwo, hołd przy gro
bowcu Jana Matejki na cmentarzu rakowickim, 
Uroczystość w Muzeum Narodowym, połączoną z 
otwarciem wystawy. Główny ohchód poprzedzą 
„Dni Matejkowskie", podczas których odbędą się 
cykle prelekcyj o Matejce, organizowane dla szero
kich ster pełticenoici i młodzieży szkolnej, pow- 
esechne zwiedzanie „Domu Matejki“, obchody lo- 
fehJne w związkach i organizacjach.

Likwidacja niektórych 
ekspozytur Fund. Pracy

Z dniem 31. VIII. 1938 r. zostały zniesione za
rządzeniem Min. Op. Spoi. niektóre ekspozytury 
wojewódzkich biur Funduszu Pracy. Natomiast 
utworzona została ekspozytura Woj. Biura F. P. w 
Rzeszowie.

Zniesienie niektórych ekspozytur woj. Biur F. P. 
fest podyktowane wyłącznie względami organiza
cyjnymi. Zostały zlikwidowane te tylko ekspozytu
ry, na których terenie czynności przez nie wyko
nywane mogły być powierzone innym placówkom 
Funduszu Pracy bez szkody dla sprawności akcji, 
n. p. czynności Ekspozytur w Białej i Nowym Są
czu przejęły Łamt. Wydziały Powiatowe, które już 
przed tym spełniały niektóre czynności Funduszu 
Pracy (wypłata zasiłków), jako instytucje zastęp
cze Funduszu Pracy.

Zawiadowca stacji Kraków — 
Grzegórzki zasądzony na trzy 
lata więzienia

Wczoraj toczył się w sądzie krakowskim proces 
Józefa Śliwy, zawiadowcy stacji kolejowej Kra-j; 
ków-Grzegórzki. W listopadzie ub. roku śliwa 
Zgłosił się do krakowskich władz prokuratorskich, 
gdzie przyznał się do braków w kasie stacyjnej w 
wysokości trzydziestu kilku tysięcy złotych.

Wówczas został on aresztowany, a w toku śledź 
twa przyznał się, że w latach 1930/37 przywła- 
tzczył sobie 20.000 zł. Dalsze 16.000 zł, skradziono 
mu rzekomo z kieszeni palta w restauracji, gdy i 
szedł z nimi do P. K. O. 1

Na wczorajszej rozprawie Śliwa został zasądzo
ny na 3 lata więzienia..

Konsylium lekarskie 
U dr Orobnera

Ze wzgłędn na zły stan zdrowia dr. Bolesława 
Drobnera, przebywającego w więzieniu św. Mi
chała, obrońca jego zwrócił się do władz sądo
wych • zezwolenie na konsylium lekarskie. Jak 
llychać, władne sądom udzieliły; odpowiedniego 
KeBWoSenł*.

Konsylium odbędzie sfę w najbHższym czasie. 
Weźmie w nim udział jeden z internistów krakpw-

Komitet Lokalny Org. Syjon, w Krakowie -  W niedziele, dnia 18 L .  m. o godz. 8 wiecz, w zali Gminy Iji 

wygłosi odczyt Dr. N . POMERANZ n. palestyńskim "’

Konferencja Palestyńska zachodniej 
Małopolski i Śląska

Dnia 14 b. m. odbyło się pod przewodnic
twem dra I. Schwarzbarta posiedzenie prezy
dium Reprezentacji Organizacyj Syjonistycz
nych zach. Małopolski i Śląska dla spraw pa
lestyńskich. Przewodniczący przedstawił obe
cną sytuację polityczną ruchu syjonistycznego, 
po czym przystąpiono do obrad w sprawie 
dzielnicowej Konferencji Palestyńskiej, która 
ma się odbyć w Krakowie dnia 2 października 
b-r. z udziałem reprezentanta Egzekutywy w 
Jerozolimie rabina J. Fischmanna. Analogiczne 
konferencje dzielnicowe odbędą się w  tym 
samym dniu w  Warszawie i we Lwowie.

Reprezentacja postanowiła Konferencji tej 
nadać szczególne znaczenie ze względu na 
obecną sytuację w Palestynie i bohaterską wal
kę całego jiszuwu palestyńskiego.

Reprezentacja zwraca się teraz do wszyst
kich Organizacji Syjonistycznych naszej dziel
nicy, jako też do wszystkich Żydów zajmują
cych aktywne i pozytywne stanowisko do pra

cy palestyńskiej, by poczynili kroki dla U* 
świetnienia tej Konferencji i zapewnienia jej 
pełnego pozytywnego rezultatu godnego spo
łeczeństwa żydowskiego naszej dzielnicy, w o- 
becnych czasach.

W  konferencji wezmą udział in corpore Ra
dy Partyjne wszystkich ugrupowań syjonisty
cznych, reprezentanci Komitetów Lokalnych, 
nie mających przedstawicielstwa w Radach 
Partyjnych, zastępcy gmin żydowskich oraz 
zaproszeni obywatele żydzi.

Wybrano Komisję Techniczną dla należyte
go przygotowania Konferencji złożoną ze se
kretarzy generalnych wszystkich ugrupowań.

Reprezentacja wyraża nadzieję, że Konferen
cja stanie się poważną i godną manifestacją 
propalestyńską, a równocześnie Konferencją 
pracy i realnej pomocy szerokich warstw spo
łeczeństwa żydowskiego dla jiszuwu palestyń
skiego, walczącego krwawo o lepsze jutro ca
łego Narodu Żydowskiego.

— 1-ROCZNA SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA 
ADMIN1STRACYJNO-HANDLOWEGO. (kurs abi
turientów). Kraków, ul. Stradomska 10 tel 164-40 
przyjmuje wpisy. Warunki przyjęcia: ukończona 
conajmniej 6-ta kl. gimnazjalna starego typu, wzgl. 
4-ta gimn. nowego typu. Opłata miesięczna zł. 30
— dla niezamożnych zniżki w opłacie czesnego. — 
Dla posiadających studia wyższe, osobna grupa.
— Informacji udziela Sekretariat od godz. 9 do 2-ej

Spłoszony koń wpadł na tramwaj
Na ul. Franciszkańskiej spłoszył się koń w za

przęgu, powożony przez Pawła Kurtetę, zam. w O- 
chojnie pow. Kraków i najechał na wóz tramwajo
wy linii Nr 5 .Wskutek najechania zostały dyszlem 
■wybite 2 szyby w tramwaju. Wypadku w ludziach 
nic było.

Rowerzysta pod samochodem
Samochód Nr T 30275, prowadzony przez szofera 

Józefa Oszustę, zam. przy ul. Krowoderskiej 49. 
przejeżdżając ul. Karmelicką, potrącił rowerzystę | 
Wiktora Cholewę, zam. w Kobierzynie, który upa
dając na jezdnię, doznał potłuczenia głowy i zdar- 1 
cia naskórka. Cholewa udał się sam na Pogotowie 
Ratunkowe. Winę wypadku ponosi sam Cholewa.

Karambol motorowy
Samochód osobowy Nr. A. 32729 najechał na uł. 

Grodzkiej na motocykl. Wskutek najechania mo
tocykl uderzył o wóz tramwajowy linii Nr. 1, któ
ry stał na przystanku, przez oo przy motocyklu 
została uszkodzona karoseria, natomiast szofer Ku- 
sdna Wojciech jadący w samochodzie, doznał obra
żeń cielesnych. Samochód ani tramwaj nie został 
uszkodzony.

— BIURO INFORMACYJNE HASZACHAR- , 
PRZEDŚWITU czynne jest w kol. Nov. sala nr. 5 
w godz. 11—1, oraz w lokalu Dietla 31 II p., w go
dzinach 19.30—21.

— ZW. ZAW. PRAC. UMYSŁ. W  KRAKOWIE w 
niedzielę, 18 hm. godz. 18-ta urządza we własnym 
lokato przy ul. Sławkowskiej 6 I. p. „Żywy dzien
nik". Wstęp wolny.

Gamelfn i Weygand przybyli 
do Londynu

Londyn, 15. 9. (P) Z kół całkowicie miaro
dajnych donoszą, iż wczoraj przybył samo
lotem do Londynu szef sztabu generalnego ar
mii francuskiej gen. Gamolin. Gen. Weygand, 
poprzednik Gamelina na tym samym stanowi
sku bawi również w stolicy Wielkiej Brytanii. 
Przedstawiciele francuskiego sztaba generalne 
go nawiązali natychmiast kontakt z najwyż
szymi czynnikami wojskowymi Anglii.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 16 bm.: 
W dzielnicach południowych i południowo-wscho
dnich stopniowy wzrost zachmurzenia aż do prze
lotnych deszczów i skłonności do bnrz oraz lekkie 
ochłodzenie. Na pozostałym obszarze kraju zachmu
rzenie zmienne i miejscami przelotne deszcze. Tem
peratura w ciągu dnia 15—18 stopni. Słabe lub 
umiarkowane wiatry aachodnie z kierunków zmien
nych. ł

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
K R A K Ó W . 15 września Pszenica N proc. starn. nUitt 

23—23.50, Jednolita dworska eserwona 21.51—21.75, h la if 
21.50—21.75, zbierana targow a 21—21.25, iy lO  Jednolite d w or
skie 1—10.25. zbierane targow e 15.25—15.50, Jęczmień prze
m iałowy 15.50—10, pastewny 15.25—15.50, owlea Jednolity 
dworski 10.58—17, zbierany targow y 10—10 51, m ąka pszen
na gat. I  30proc. 38.50—11.50, gat. I . 50 proe. 37—38, gat. 
I A  05 proc. 32.50—33.50, razowa 05 proc. 20—27, gat. I I  W—OS 
proc. 31.50-32.50, gat. I I A  50-05 proe. 27.25—28.25, gat. I I I  
05—70 proc. 20—21, pa»tewna 13—13.50, m ęka ły tn la  okręgu 
krakowskiego gat I  50 proc. 27.50—28, gat. I  05 proe. 20—  
35.50, razowa 05 proc. 21—21.50, gat. I I  50—05 proe. 15.50—10. 
m ąka żytnia okręgu poznańskiego gat. I  50 proe. 17.50—28. 
gat. 1 05 proc. 20—20.50, otręby pszenne standartowe m iał
kie 10.25—10.50, średnie 0.75—10, żytnie standartowe 840— 
9.15, Jęczmienne 10.50—u , O broty 1 tendencje: pszenica 
00 spokojna, ty to  183 spokojna. Jęczmień epokojna, owies 
22 spokojna. O gólny obrót 010 ton, tendencja Ogólna spo
kojna.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
POZNAŃ, 15 września. Ceny orientacyjne wszystkie bez 

zmiany. Tendencje 1 obroty : pszenica 072 spokojna, ty to  
795 spokojna, Jęczmień 1972 spokojna, owies 113 spokojna. 
O gólny obrót 7299 ton.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A , 15 września, K ursy zamknięcia. A k cje : 

Bank P olski 121, Żyrardów 59. M odrzejów  17'/i, Cukier 
37’/*, L ilpop 82*/*, Starachowice ł l ‘ /«, W ęgiel 35. Tendencja 
niejednolita .

P apiery procentow e: 9 proe. prem iowa pot. Inw estycyj
na I  om. 82.75. II  e n . 83.75, I  proc. prem iowa pot. Inwe
stycy jn a  sory jn a I  em. 92.51, II  m. 93.59, 5 proc. pot. kos- 
w ersyjna grube <8, drobne (7, 1 proe. p ot. konsolidacyjna 
<9.25—<5.75,99, 1 proc. p o ł. dolarow a (dolarów ka) 41.25—tl, 
4Vi proc. pot. wewnętrzna grube <5.59, drobne 15.25. Ten- 
dencja słabsza.

D ew izy: B elgia  89.95, Gdańsk 190, H olandia 287.19, Ko
penhaga 111.(5, L ondyr 25.92, N owy Jork  ezek 5.31'/*, No-, 
w y  Jerk  telegraficzny 5417/8, Osie 128.92, Pary* IM A  
Praga 18.33, Sztokholm  132.19, Szw ajcaria  129.30, W łochy 
2747, Berlin 21241

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
LONDYN, 15 września. Cynk 11'/*—3/8, na 3 m iesiące 1P* 

5/8, Cyna 195*/*—‘/a na 3 m iesiące 199—'/*, Btralłs 291, OłÓD 
15'/*—19 7/8, u  8 miesiące U 15/18—191/19, K le d i 121/11-3/8 
na ]  m iesiąca 12V*-13/19, Elektrelli iT lr-tS W  9 M o  M U
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Przedterminowe zwołanie 
parlamentu brytyjskiego

LONDYN, 15. 9. (R) WEDŁUG AGENCJI 
REUTERA. OBECNIE JEST JUZ RZECZĄ U- 
STALONĄ, ZE PARLAMENT BĘDZIE Zlfi OŁ 
ANY PRZED TERMINEM POSTANOWIO
NYM UPRZEDNIO T. J. PRZED 1 L1STOPA

DA. ZAWIADOMIENIA O ZWOŁANIU PAR
LAMENTU BĘDĄ ROZESŁANE POSŁOM ZA 
RAZ PO POWROCIE CHAMBERLAINA Z 
RZESZY NIEMIECKIFJ.

Nin. Ribbentrop na temat wizyty
prem. Chamberlaina w Berchtesgaden

Monachium, 15. 9. PAT. Minister Ribbentrop 
oświadczył wczoraj przedstawicielowi „Daily 
Mail" Ward Price‘owi co następuje:

Jako minister spraw zagranicznych Rzeszy 
mogę pana zapewnić, że decyzja Neville Cham 
berlaina złożenia wizyty kanclerzowi Hitlero
wi napełnia mnie prawdziwą radością. Jestem 
przekonany, że osobista rozmowa pomiędzy 
obu szefami rządów może mieć doniosłe zna
czenie nie tylko dla znalezienia rozwiązania 
sprawy sudeckiej, ale także dla kształtowania

się stosunków pomiędzy obu naszymi kraja
mi. Oddawna było moim pragnieniem, aby 
kanclerz i szef rządu brytyjskiego mogli się 
spotkać, cieszę się, że to pragnienie moje urze
czywistnione zostaje przez p. Chamberlaina, 
którego realne ustosunkowanie się do zagad
nień nauczyłem się cenić w czasie mego poby
tu w Londynie w charakteize ambasadora nie
mieckiego i co do którego osobistej dobrej 
woli jestem głęboko przekonany.

Decyzje, których wymaga sytuacja
PRAGA, 15. 9. PAT. KOMITET POLITYCZ

NY RADY MINISTRÓW ROZPOCZĄŁ OBRA
DY O GODZ. 16-TEJ POD PRZEWODNIC
TWEM PREMIERA HODŻY. NARADY PO
ŚWIĘCONE BYŁY SYTliACJI POLITYCZ
NEJ. O GODZ. 17-TEJ KOMITET POLITYCZ

NY UDAŁ SIĘ DO PREZYDENTA BENESZA.
KOMUNIKAT URZĘDOWY STWIERDZA, 

ŻE „NA OBU TYCH POSIEDZENIACH ZO
STAŁY POWZIĘTE DECYZJE, KTÓRYCH 
WS MAGA SYTUACJA".

Prawa samostanowienia domaga sie 
również mniejszość węgierska 

w Czechosłowacji
Budapeszt, 15. 9. PAT. „Pester Lloyd" uważa 

spotkanie w Obtrsalzberg za doniosły akt w 
dziedzinie uspokojenia, poczem stwierdza: Su
mienie świata zadaje Beneszowi i rządowi cze
chosłowackiemu pytanie, czy uznają zasadę sa
mostanowienia, na której konglomerat naro
dów Czechosłowacji swego czasu miał być o- 
party oraz czy skłonni są do wprowadzenia 
w życie tej zasaay. Odpowiedź na to może być 
tylko pozytywna w stosunku do wszystkich na
rodowości, zamieszkujących (Czechosłowację. 
Jest rzeczą konieczną, aby Słowacy, Niemcy, 
Węgrzy i Polacy mogli —  przy zachuwaniu 
wszelkich potrzebnych gwaiancyj —  powziąć 
decyzję co do swych przyszłych losów.

Inna forma rozwiązania tego zagadnienia by
łaby dla Węgier nie do zniesienia. Również z 
moralnego punktu widzenia byłoby inne roz
wiązanie nie do pomyślenia, przy czym musi
my zaprotestować również przeciwko ewentual
ności odsunięcia innych narodów od wykona
nia tego świętego prawa.

Węgry ponosiły stale od 20-u lat wielkie o- 
fiary dla pokoju i skłonne są uczynić również 
w przyszłości wszelkie wysiłki dla utrzymania 
pokoju europejskiego. Żaden jednak naród 
szanujący się nie będzie mógł pogodzić tego 
ze swym sumieniem, aby w decydującej dla 
jego egzystencji chwili skazywano go na dy
skryminację. Węgry liczą na to, że przyjaźń 
jednych a poprawne stanowisko innych przy
czynią się w j-ełni do uznania praw braci wę
gierskich w Czechosłowacji do decydowania o 
swym losie. Ci zaś, którzy w ogóle chcieliby 
przeć i wsi .wić się plebiscytowi obarczą się od
powiedzialnością nie mniejszą od tych, którzy 
chcieliby zapewnić to prawo dla pewnej tyl
ko grupy etnicznej. My Węgrzy mamy zaufa
nie, że rozwiązanie zagadnienia, którego pier
wsze podstawy rzucone zostaną w Obersalz- 
Łh cg nacechowane będzie duchem równości i 
sprawiedliwości w. stosunku do wszy-tkich, a 
fcłąf i  do nas.

Na tej bowiem tylko podstawie zapewniony 
być może prawdziwie trwały pokój w Europie.

Nie rozwiązanie — lecz 
zamknięcie sesji parlamentu

Praga, 15. 9. Prezydent Benesz przesłał pre
mierowi Hodży dekret, zamykający sesję obu 
izb parlamentu z dn. 16 września.

Praga, 15. 9. PAT. Stan wyjątkowy został 
wprowadzony w okręgu Liberec (Reichen- 
berg) Rumburg i Sluknow.

Nowe starcia
Praga, 15. 9. PAT. W  nocy z 14 na 15 wy

darzyły się nowe starcia między żandarmerią 
czeską a niemiecką, podczas których szereg 
osób odniósł rany.

Starcia wydarzyły się m in. w Vereznicach, 
Beneszowie, Rumburgu, Ehrenbergu, Krasna 
Lipa, Cheb i innych.

Przemyt pieniędzy za granicę
Bratislawa, 15. 9. PAT. Zarządzenie władz, 

wzywające ludność do uzupełnienia zapasów 
żywności, wyw dało na terenie Słowacji na
stroje paniczne, Nasa o jo te potęguje jeszcze 
działalność spekulantów walutowych, któ zj , 
masowo wywożą pieniądze zagranicę. W  tych ! 
dniach policja wpadła na trop wielkiej afery 
walutowej w Koszycach a ostatnio ujęła w 
Bratislawie dwie szajki przemytników walu
towych w chwili, gdy usiłowały przemycić 
przez granicę w samochodach znaczne kwoty 
pieniężne. W  jednym wypadku chodzi o sumę 
pól miliona, w drugim zaś o  400.000 Kc. Spraw
cami są znani oby wate>e miasta Bratislawy z ty
tułami akademickimi.

Odszkodowania dla rolników
Warszawa, 15. 9. (Sin). Ministerstwo rolnic

twa wypłaciło rolnikom za wybicie bydła, cho- 
rego na pryszczycę 1,100.000 zł.

Balony polskie lądowały 
w Sowietach

Warszawa, 15. 9. (Sini. Dziś rano rozgłośnia 
sowiecka podała wiadomość o lądowaniu na te
renie ZSSR dwóch balonów w odległości 40 
km. od granicy polskiej Miejsce lądowania nie 
zostało ustalone. Prawdopodobnie chodzi lu o 
balony „Polonia 2“  i ,S 11".

Udekorowanie Krzyżem Zasługi
Katowice, 15. 9. (K) „Monitor Polski" ogła

sza zarządzenie o naaaniu Krzyżów Zasługi. 
Między innymi Krzyż Zasługi otrzymał redak
tor PAT-s w Katowicach, Henryk Sperling,

Na śląska niemieckim alarmy 
przeciwlotnicze

Katowice, 15. 9. (K) Ze Śląska Opolskiego do
noszą: Na całym terenie Śląska Gpoiskiego od
były się omogdaj próby nalotów bombowych 
i urządzenia zasłon dymnych. W  związku z tym 
dzisiejsza prasa niemiecka podnosi alarm z po
wodu braku dyscypliny u ludności cywilnej, 
która w większości wypadków zignorowała za
rządzenia ochronne władz, światła mieszkań 
przebijały na zewnątrz i ludność mimo zakazu 
spacerowała po ulicach.
Przesunięty termin otwarcia 
nowej lina kolejowej

Katowice, 15. 9, (K) Jak się dowiadujemy, 
termin otwarcia nowej linii kolejowej Żory—  
Pszczyna, został przesunięty- Zapowiedziane 
otwarcie na 1-go listopada zostało odroczone 
na późniejszy termin, albowiem ciągle opady 
nie pozwoliły na ukończenie mostu na Fszcz; n- 
ce. Nowa linia Żory—Pszczyna jest drugim od
cinkiem linii Rybnik— Żory—Pszczyna. Pierw
szy odcinek oddany został do użytku przed 
dwoma laty i skraca znacznie drogę z R ł r ic- 
kiego do Cieszyna.

Mecz bokserski Makkabi — KPW 
Tarnowskie Góry

Katowice, 15. 9. (K) Sekcja bokserska „Mak
kabi" sosnowieckiej po długich perypetiach 
otrzymała z powrotem uwoje nrawo w k i  A, 
Pierwszy mecz o drużynowe mistrzostwa ŚL 
OZB. odbędzie się w nadchodzącą niedzielę w 
Sosnowcu w sali kina „Patria" o godzinie 11-ej 
przedpołudniem z K.P.W. Tarnowskie Góry. 
Drużyna sosnowiecka przygotowała się starr - 
nie do tegorocznej batalii mistrzowskiej.

Przygotowania do wyborów 
w Łodzi

Łódź, 15. 9. (G). Przygotowania do w ybo/ów  
do Sejmu i Senatu są już w Łodzi w całej pełna. 
Powołany został specjalny miejski referat wy
borczy, na czele którego stanął dyrektor zarzą
du miejskiego, Kalinowski. U naczelnika wy. 
działu bezpieczeństwa w województwie, dra 
W rony odbyło się posiedzenie, poświęcone o- 
mówieniu techniki przygotowań do wyborów.

Starostwo grodzkie sporządza liczbę czion- 
ków poszczególnych organizacji zawodowych i 
gospodarczych, które są uprawnione do zgło
szenia członków do kolegiów wyborczych. Pod 
uwagę będą bnani wyłącznie członkowie, opła
cający wkładki.

Podawała się za mężczyznę
Łódi, 15. 9. (G). Ostatnio wykryta została 

afera niejakiej Eugenii Steinberg, która przez 
dłuższy czas podawała się za mężczyznę. Misty
fikacja została w ykryta w czasie badania lekar- 
skiego. Okazało się, że Steinberg zawarła w 
swoim czasie związek małżeński z pewną ko
bietą, która dotychczas nic nie wie o właściwej 
płci swego małżonka, ńlistyfikatorkę areszto. 
w ano.'

Niemiec skazany za obrazę 
narodu polskiego

Łódź, 15. 9. (G). Otio Heske, majster tkacki 
w Zgierzu, skazany został na 7 miesięcy bez- 
og lęd n ego  aresztu, za obrazę narodu polskie
go.

Warszawa, 15. 9. PAT. Sprawy prasowe w 
prezydium rady ministrów zostały włączon* 
do zakresu działania biura zadań specjalnych, 
na którego czeie stoi dyr. Mieczysław Lepecki
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Dostosowanie twórczości rolnej
do potrzeb obrony państwa

■  BI. p. |P
r z Kunerów
■ w itt ia  n u l l e r o w a !
IW zmarła po długich a ciężkich cierpieniach 
■ ■  w  58 roku życia. 1
■  Pogrzeb odbędzie się dziś w  piętek dnia W  
^B  16 września 1938 r. z domu przedpogrze- H  
1 I bowego na krakowskim cmentarzu ży- |H 
H| dowskim w Podgórzu, o czym zawiada- BO 
H  miaję w nieutulonym żalu pozostali
I  Mąż, Syn i Rodzina
H  Godzina pogrzebu podana bodzie na klepaydraeb I

Przed decyzją C. K. Org, Syjon, 
w sprawie wyborów

<Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 15. 9. (A ) Dziś odbyło się posie

dzenie C. K. Organizacji Syjonistycznej,  ̂ na 
którym rozważano sprawę zajęcia stanowiska 
wobec zbliżających się wyborów do Sejmu. 
Po dłuższej dyskusji postanowiono ostatecz
ną decyzję powziąć na plenarnym posiedzeniu 
Centralnego Komitetu, które odbędzie się w 
przyszły wtorek.

Zjazd dziekanów Rad 
Adwokackich

(Tetefon~m od naszego Korespondenta) 
Warszawa, 15. 9. (Sin). Z końcem września 

odbędzie się w Warszawie zjazd dziekanów Rad 
Adwokackich, reprezentujących samorząd pa- 
lestry na terenie wszystkich okręgów apelacyj
nych. Przedmiotem obrad dziekaniów będzie 
wypowiedzenie się co do kontyngentu nowych 
adwokatów.

Zakaz sprzedaży mapy 
niemieckiej

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 15. 9. (A) .  Ministerstwo Spraw 

"Wewnętrznych zabroniło kolportowania w Pol- 
sce niemieckiej mapy, wydanej w Lipska pod 
nazwą: .Rzesza niemiecka od 13 marca 1938". 
Na mapie tej Gdańsk i Pomprze zostały ozna
czone jako terytorium niemieckie.

Zakazany podręcznik
Warszaw;., 15. 9.(Sin.) Niedopuszczono do 

używania w szkolnictwie podręcznika historii 
żydowskiej pt. „Historia Żydów i przegląd ich 
kultury", przeznaczonego dia oddziału VII 
szkół powszechnych.

Ulgi dla akademików
Warszawa, 15. 9. (Sin) W  bieżącym roku 

akademickim zastosowane zostają ulgi w opła 
tach czesnego dla tych studentów ostatniego 
kursu, którzy słuchali już wszystkich wykła
dów i mają złożyć jeszcze egzamin końcowy. 
Studenci tej kategorii, korzystający z biblio
tek i innych świadczeń uczelnianych, opłucać 
mają połowę czesnego, z iś  nie Lor j stający z 
tych świadczeń zv,ołnieni będą całkowicie od 
czesnego. Zwolnieńie od czesnego jest jednak 
uwarunkowane zdaniem egzaminów najpóź
niej w ciągu 3 lat.

Aresztowanie członków 0. N. R-u
Warszawa, 15. 9. (Sini W  ostatnich dniach 

przeprowadzono szereg eiesztowań wśiód 
członków „Falangi" i ONR. oraz tzw. „Rucha 
młodych" nn Kiesach. W  więzieniu w Świę- 
rianach osadzono kilku oskarżonych o udział 
w zajściach antyżydowskich w miasteczka 
Dryświat pod Br acła w len . M. in. aresztowani 
toetali dwaj członkowie krakowskiej „Ealan- 
ji“ , Adam Kuśnierz i Mieczysław Białek.

Skazana za oblanie kwasem 
solnym

Łódź, 15. 9. (G) Dnia 7 maja br. na terenie 
fabryki Gittermana, robotnica Adelina Weksler 
oblała kwasem solnym inżyniera Brausa, któ
ry stracił prawe oko. Przed sądem dziewczyna 
tłumaczyła, że Brana obiecywał jej małżeństwo, 
a później z nią zerwał. Została • na skazane. na 
3 jąjtą wiezienia.

Warszawa, 15. 9. (Sin). Z dniem dzisiejszym 
Ministerstwo Rolnictwa w porozumieniu z Mi
nisterstwem Spraw W ojskowych i Minister
stwem Skarbu może nakładać na gospodarstwa 
wiejskie obowiązek dostosowania wytwórczo-

Warszawa, 15. 9. PAT. W  czasie od 10 do 15 
bm. obradowała w Warszawie konferencja ae- 
ronautyczna państw baiiyckich i bałkańskich, 
w której brali udział przedstawiciele zarządów 
lotnictw cywilnych Grecji, Bułgarii, Rumunii, 
Łotwy, Estonii, Finlandii i Poiski. Ponad to 
po raz pierwszy reprezentowany był na tej kon
ferencji także zarząd lotnictwa litewskiego 
przez swego obserwatora p. Kairiukstisa, sekre
tarza poselstwa litewskiego w Warszawie.

Obrady otworzył podsekretarz star u w Mini
sterstwie Komunikacji inż, A. Bobkowski. 
Przewodniczącym sesji wybrany został dyrek
tor lotnictwa łotewskiego, inż. Jerins.

Obrady wykazały jednolitość poglądów władz 
lotniczych zainteresowanych państw, co do ko
nieczności wprowadzenia szeregu niezbędnych 
dla zapewnienia bezpieczeństwa rnchn lotni
czego ulepszeń na szlakach lotniczycn, prowa
dzących przez państwa, biorące udział w kon
ferencji.

Dla utrzymania stałego kontaktu pomiędzy 
służbami bezpieczeństwa lotniczego państw bio-

Katowice, 15. 9. (P ) Jak już donosiliśmy, 
toczył się w Katowicach ptzed Sądem Apela
cyjnym proces przeciwko inżynierowi Izydo
rowi Druckerowi, oskarżonemu o przemyt
600.000 zŁ Na ostatniej rozprawie, która odr 
była się przed tygodniem ł ai jądził sąd wizję 
lokalną, na granicy polsko-niemieckiej na 
punkcie przejściowym Łagiewniki Wschód.

Ostatnie notowania giełdowe
TOWARY KOLONIALNE

NOWY JORK, 15. 9. Kawa Rio nr. 7. 5 1/4, Ka
wa Srntos nr. 4. 7 3'4, wrzesień 4.50, październik 
4.50, Kakao 5 98, wrzesień 4.94, październik 4.92.

BAWEŁNA
NOWY JORK 15. 9. 7.99, październik 7.87—8.87, 

grudzień 7.94—7.95.
KORZENIE

LONDYN, 15. 9. Tapioka Fair wrzesień-paździer 
nik 12. 25, Pieprz czarny loco 3. —, Pieprz Singa- 
pore wrzesień-październik 2.62, Goździki Zanzibar 
wrzesień-październik 8.37, Papryka cif wrzesień- 
październik 64.—.

DEWIZY
PAKY2, 15. 9. Londyn 178.30, Nowy Jork 3706,— 

Zuricb 837.375, Amsterdam 1999.50, Berlin 1484.50.
LONDYN, 15. 9. Nowy Joi k 4Al 12. Paryż 178.31, 

Berlin 12.02, Amsterdam 8.9237, ZuricL 21.295.

EFEKTY
NOWY JORK, 15. 9. American Car 94.— (95.—), 

Ametiian Gar et Foandiy 20.25 (23.—), Am To
bacco 82.12 (85.—), Chrysler 66.62 (67.5C), Douglae 
Aircraft 41.25 (41.62), Fisk: Rubber 8.— (8.—), East
man Kodak 165.— (165.—), Gen< rai Electr.c 38.75 
(10.75). General Moto_s 43.50 (43.50), Anacondc

ści do potrzeb obrony państwa. Obowiązek ten 
ma polegać na prowadzeniu gospodarki w kie
runku nakazanym przez Ministerstwo Rolnic
twa.

rących udział w konferencji utworzone zostały 
podkomisje: radiowa i meteorologiczna, któ
rych przewodnictwo powierzone zostało dyrek
torowi państwowego instytutu meteorologicz
nego dr. Blatonowi oraz szefowi służby radio
wej w Min. Kom. inż. Kałużyńskiemu. Komisje 
te mają pracować w przerwach pomiędzj se
sjami i pizygotowywać materiał} na uoroczne 
sesje plenarne konferencji.

Konferencja wyraził* ponadto dezyderat, 
aby sekre-ariat konferencji również prowadził 
swą działalność w permanemeji, by móc repre
zentować interesy zarządów lotnictw biorą
cych udział w konferencja aeroi.uut/cznej 
pan "w  bałtyckich i bałkańskich wobec innych 
międzynarodowych organizacyj lotniczych. Se
kretarzem generalnym wybrany został ponow
nie mgr. Zbigniew Racięski z min. komuni
kacja

W  czasie swego pobytu w Polsce uczestnicy 
konferencji wzięli udziaL w wycieczce do fidy- 
ni, zorganizowanej pirzes Hinist^r&Lwo Konin-

W izja ta odbyła się w dnia dzisiejszym. Na 
czas wizji lokalnej został punkt graniczny uzna 
ny jako eksterytorialny. W  wizji wziął ndzia' 
sąd, prokurator oraz obrońca oskarżonego. Po 
zakończeniu wizji rozprawa została odroczo 
r.a do soboty, dnia 17 bm. Dalszy ciąg rozpra
wy odbywać się będzie przed Sądem Apela
cyjnym w Katowicach.

Nagroda im. Reynela dla 
Zygmunta Nowakowskiego

Warszawa, 15. 9. PAT. Wczoraj w salonach 
hatelu Bristol odbyła się uroczystość wręcze
nia Zygmuntowi Nowakowskiemu medalu brą
zowego nagród} im.* Leona Reynela, za najlep
szą sztukę ostatn.cgo .oku, za słynną „Gałązkę 
rozmarynu". Uroczystość ta, jak wiadomo, od
bywa się podczas śniadania. Biorą w niej udział 
przedstawiciele sfer oficjalnych, literatury i 
teatru. Po przemówieniu, w którym najpierw 
przedstawił sytuację dramatopisarstwa polskie
go. potem w wyrazach najwyższego uznania 
scharakteryzował „Gałązkę rozmarynu", pre
zes Związku Autorów Dramatycznych Wacław 
Grubimski wręczył laureatowi brązowy nadal 
wśród gromkich oklasków zebranych. Następ
nie przemawiali: Jarosław Iwaszkiewicz i ze
szłoroczny laureat), Adam Grzymała-Kiedlecki, 
Bolesław Gorczyńską Jan Adolf &ertŁ. Aleksan
der Węgierko i Zygmunt Nowakowska

30-35 (30.12), Betlejem Stee1 53.50 (54.—}, lutem 
Nickel 46.75 (45— ), Tennessee Corp, 5.25 (5.5U), 
Shell Union 13.— (14.—), Standard Oil 11.75 (12.87)

METALE
LONDYN, 15. 9. Platyna 8.—•, Wolfram cif 58— 

62, Srebro 19.56, Złoto 144A.

Konferencjo lotnicza państw 
bałtyckich i bałkańskich

mkacji.
—1— —— — — M M M M M I I

Wizja lokalna na granicy 
polsko-niemieckiej

w  związku z  p ro cesem  o  przem yt 6 0 0  tysięcy  złotych
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CHAMBERLAIN ZAPO W IAD A
powtórne spotkanie z  Hitlerem
3-ffodzinna rozmowa prem. Chamberlaina z kanct. Hitlerem  —  

Powrót premiera do Londynu
LONDYN, 13. 9. (T ). PIERWSZY KONTAKT CHAMBERLAINA Z HITLEREM PRZYBRAŁ OBRÓT ZUPEŁNIE NIESPODZIEWANY 
WBREW PIERWOTNYM ZAMIAROM ROZPOCZĘCIA FORMALNYCH ROKOWAŃ DOPIERO JUTRO RANO I POŚWIĘCENIA DZI 

SIEJSZEGO WECZOKA NA NAWIĄZANIE OSOBISTEGO KONTAKTU CHAMBERLAINA I HITLERA, MĘZOWTE STANU OD R4ZU 
WESZLI IN MEDIAS IiES I ODBYLI TRZYGODZINNĄ ROZMOWĘ. PO TEJ ROZMOWIE KRÓTKO PO 8-E J, CHAMBERLAIN POWRÓ
CIŁ DO SWOJEGO HOTELU I SPOŻYŁ KOLACJĘ ZE SWOIM OTOCZENIEM.

W  PIĄTEK WCZESNYM RANKIEM PREMIER BRYTYJSKI UDAJE SIĘ Z POWROTEM DO LONDYNU I SPODZIEWANY JEST W  
STOLICY OKOŁO 4-TEJ PO POŁ. ZARAZ PO PRZYBYCIU CHAMBERLAINA DO LONDYNU ODBYĆ SIĘ MA SPECJALNE POSIE
DZENIE GABINETU, NA KTÓRYM CHAMBERLAIN ZŁOŻY KOLEGOM GABINETOWYM SPRAWOZDANIE O ROZMOWIE Z HITLE
REM I PRZEDSTAWI PROPOZYCJE, WYSUNIĘTE PRZEZ KANCLERZA NIEMIEC.

PREMIER CHAMBERLAIN PO POWROCIE ODBĘDZIE NARADĘ Z PREMIEREM DALADIER I MINISTREM SPRAW ZAGR BONNE- 
TEM, KTÓRZY MAJĄ PRZYBYĆ DO LONDYNU JESZCZE W  CIĄGU BIEŻĄCEGO TYGODNIA.

CHAMBERLAIN OŚWIADCZYŁ DZIENNIKARZOM ANGIELSKIM, KTÓRZY MU Z LONDYNU TOWARZYSZĄ, ŻE ROZMOWA Z HI
TLEREM BYŁA BARDZO PRZYJAZNA I ŻE POWRÓCI ON DO NIEMIEC DLA DALSZYCH ROZMÓW Z HITLEREM W  NAJB±IŻ- 
SZYM CZASIE, MOŻLIYVIE, ŻE ZA PARĘ DNI, ALE TO NASTĘPNE SPOTKANIE NIE ODBĘDZIE SIĘ W BERCHTESGADEN LECZ 
GDZIEŚ W  PÓŁDRODZE.

Ludność wita niezwykleserdecznie 
premiera Chamberlaina

Berlin, 19. 9. PAT. Donoszą z Berchtesgaden, że ludność okolic Berchtesgaden w czasie przejazdu prem. brytyjskiego sir NevilTe Cham
berlaina z dworca kolejowego do Grand Hotelu i z hotelu do rezydencji kanclerza witała go niezwykle serdecznie.

„Platy plan” rządu praskiego
j (Specjalna służba informacyjna ,,N. Dziennika'•>

Londyn, 15 9. (B). Premier Chamberlain . jące wszystkie szczegóły, ma nastąpić p-zcz tzw. 
nie zamierzał —  jak donoszą — powziąć osta- piąty plan, który ma przedłożyć lord Runci- 
tecznej decyzji w Berchtesgaden. Definitj wne man. 
unormowanie zagadnienia sudeckiego, obejmu- j

Plan premiera Chamberlaina
(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika")

Londyn, 15. 9. (B). W  tutejszych kołach po
litycznych podkreślają wprawdzie, że premier 
Chamberlain nie udai się do Rzeszy z gotowym 
planem rozw iązania zagadnienia i zażegnania 
konfliktu, ale przyjmuje się ogólnie, że Cham
berlain mial zaproponować Hitlerowi wycofa
nie wszystkich wojsk niemieckich z obszarów 
granicznych przy jednoczesnym wycofaniu po-

Wzmocniona pozycja rzędu praskiego
(Specjalna służba informacyjna „N. Bzien.“ )

licji czeskiej z obszaru sudeckiego. W  ten spo
sób przezwyciężona zostałaby atmosfera naprę
żenia. Następny krok Chamberlaina ma byc po
czyniony w porozumieniu z Francją, a miano
wicie zwołanie międzynarodowej konferencji, 
która miałaby znaleźć ostateczne rozwiązanie 
problemu sudeckiego.

Praga, 15. 9. (B). Pozycja rządu czeskiego u- 
legła wzmocnieniu w ciągu dnia dzisiejszego, 
ponieważ wszystKie ogniska rewolty zostały o- 
panowane, a wyaane przez rząd zarządzenia o- 
kazały się skuteczne celem utrzymania ładu i 
porządku na obszarze całego państwa.

Dobrze poinformowane koła dowiadują się,

że kierownicze osobistości S. D. P. opuściły re
publikę.

W  związku z wydanymi przez Konrada Hen- 
leina dwoma proklamacjami do ludności su- 
decko-niemieckiej przez radio niemieckie do
wiadujemy się, że prz; ciwko Henleinowi skie
rowane zostanie oskarżenie z powołaniem się

na odpowiedni artykuł kodeksu karnego I na 
ustawę o ochronie republiki.

Dalsze okręgi objęte stanem 
wyjątkowym

Praga, 15. 9. (R) Stan oblężenia rozciągnięty 
został na dwa dalsze okręgi, a mianowicie Hc 
metal i W amsdorf.

Praga, 15. 9. (T ). Rząd rozszerzył zasięg dzia
łania rozporządzenia o stanie wyjątkowym na 
następujące okręgi: liberecki, lumburski i szluk 
nowski.

Zamknięcie biur partii 
niemiecko-sudeckiej

Mor. Ostrawa. 15. 9. PAT. Sekretariaty i pla 
cówki organizacyjne partii sudecko-niemieckiej 
na terenie Morawskiej Ostrawy i zagłębia o- 
strawsko-karwińskiego zawiesiły czynności i 
zlikwidowały wszystkie agćndy. Lokale pozo
stają zamknięte.

Praga, 15. 9 (B). Brat prez. Benesza udał się 
do Stanów Zjednoczonych. Celem jego podró
ży jest poinformowanie Czechów zamieszka
łych w Ameryce o sytuacji w Czechosłowacji.

Poprawa w stanie zdrowia 
Goeringa

Berlin, 15. 9. PAT. Lekarze, pod których o 
pieką znajduje się premier feldmarszałek Goe- 
ring, wydali w sprawie stanu jego zdrowia na
stępujące orzeczenie: W  procesie zapalnym
chorej nogi nastąpiła znaczna poprawa, tempe
ratura zaś, wysoka na początku choroby, znacz
nie opadła.
Bilans ofiar katastrofy 
kolejowej

Białogród, 15 9. PAT. We wczorajszej kata
strofie kolejowej pod Uzycką Pozegą zginęło 7

Układ sowiecko-rumuński doszedł do skutku
(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika")

Praga. 15. 9. (B ). „Bochemia" donosi z Gene
wy: Bezpośrednim rezultatem prowadzonyt-h w 
Genewie rozmów między kom. Litwinowem a 
min. Comnetem ma być uznanie p,aw Rumu
nii do Besarabii. Wkrótce ma się ukazać w tej 
sprawie oficjalne oświadczenie. Ma to być re

kompensata ze strony Sowietów na zezwolenie 
na użycie przez Sowiety rumuńskich kolei dla 
transportu wojsk sowieckich do Czechosłowa
cji. Ponad to ma zostać zawarty układ handlo
wy sowiecko-“umuński.

osób. zaś 20 osób jest rannych, w większości 
ciężko. Zabici, jak i ranni, znajdowali się w 
wagonach, dołączonych do pociągu towarowe

go. W  pociągu pospiesznym żadnych ofiar nie 
było.
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Kronika krakowska
DYŻURY APTEK

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek cl. 13. Kar
melicka 23, Starowiślna 77, Lubicz 7, Długa 66, 
Rynek podg. 9, Mogilska 16, Madalińskiego 7.

Z ruchu wyborczego
Prezydium zjednoczonego żydostwa Zach 

Małopolski i Śląska, w  skłla której wchodzą 
reprezentacją Organizacji Syjonistycznej, Mi- 
Łraciii, Hitachdutu, Agudy, Zwi ązku kupców 
żydowskich, Związku rękodzielników, Związku 
drobnych kupców, organizacji W izo odbyło 
W dniu wczorajszym posiedzenie, na którym 
przeprowadzono obszerną dyskusję nad sytua
cją, wytworzoną rozwiązaniem Sejmu i Senatu 
i nad ustosunkowaniem się społeczeństwa ży
dowskiego do zbliżających się wyborów. Dys
kusja wykazała jednomyślność zapatrywań ca
łej Reprezentacji w sprawie stworzenia jedno
litego frontu społeczeństwa żydowskiego w o
bec wyborów do Sejmu i Senatu.

Przed obchodem 100-eJ mcz-ićy 
urodzin Matejki

Przygotowawcze prace komitetu pod przewod
nictwem prezydenta m- Krakowa dr. M. Kaplic- 
kiegu są w pełnym toku. Ostatnio na nosiedżeftiu 
ściślejszym pod przewodnictwem dz:ekana prof. 
U. J. dr. Fr. Waltera omówiono program uroczy
stości krakowskich, które odbędą się z końcem paź
dziernika b. r

Program obchudu przewiduje: Uroczyste nabo
żeństwo, hułd pr2y grobowcu Jana Matejki na 
cmentarzu rakowickim i uroczystość w Muzeum 
Narodowym, połączoną z otwarciem wystawy. 
Główny obchód poorzedzą „Dni matejkuwskle", 
pocli zas klórycL odbędą się cykle prelekcyj o Ma
tejce, organizowane dla szerokich sfer publiczno
ści i młodzieży szkolnej, powszechne zwiedzanie 
„Domu Mate'ki!‘, obchody lokalne W ZWi^zkadh i 
organizacjach. Niezwykłą uroczystość ku 6zci Jana 
Matejki organizuje rzemiosło krakowskie, które W 
swoim czasie Badało Janowi Matejce gociność 
członka honorowego cechu, co stwierdza. dyplom, 
znajdujący się w zbioiach ,,DomU MfttejKi",

Naczelnym jednak zadaniem komitetu obywatel
skiego Jesl trwałe uczczenie pamięci Jana Matejki 
i W tym kierunku komitet prowadzi prace w po
szczególnych komisjach, mające m. in. na celu od
nowienie i utrwalenie polichromii Jana Matejki w 
kościele Mariackim oraz wzniesienie pumnika w 
.w Krakowie.

Słany Zje Jn . sa przygotowane 
na wszelkie ewentualności

Warzyngton, 13. 9. (B). Oświadczenie japoń. 
skitgo ministra spraw zagr. w sprawie akcji ja
pońskiej w sensie paktu antynomunistycznego 
nie było niespodzianką clia tutejszej opinii pu
blicznej. W  ośw/adczeriu tym widzą chęć Jatio- 
nii zwrócenia na siebie .wagi całego świata. 
Ameryka jest przygotowana na wszelkie ewen
tualności i jest w stanie w krótkim czasie skon

centrować swą flotę wojenną noło Archipelagu 
hawajskiego. W  związku z pogłoskami, że na 
wypadek wojny światowej bronić będą Austra
lii przed agresją Japonii oświadczają, że istnie
je możliwość wspólnej akcji Stanów Zjednoczo
nych z Wielką Brytanią na Oceanie Spokoj
nym.

Dalsze obrady w Genewie
Genewa, 13. 9. (T), Dzień dzisiejszy poświę 

eony był obradom komisji Zgromadzenia Ligi. 
Po południu zebrało się prezydium Zgromadze
nia. Jutro Zgromadzenie kontynuować będzie 
dyskusję generalną nad raportem sekretarza 
Ligi. Do głosu zapisali się m. in. delegaci Anglii 
i Polski. W  sobotę zbierze się Rada Ligi, przy 
czym na porządku dziennym znajdą się spra

wy mandatowe.

Genewa, 15. 9. ŻAT. Komisja polityczno Zgro
madzenia Ligi Narodów wyłoniła Komisję 18*tU 
dla spraw uchodźców z Niemiec. W  komisji Zt- 
siadajc reprezentanci 18-tu państw, m. in. Pol
ski.

Sadowy epi!og zajścia w „Ziemiańskiej
Zasądzenie d w óch  studentów  ta  p obicie  

m łodzień ca  żyd ow sk iego
Warszawa, 15. 9. (A) W Sądzie Okręgowym 

rozegrał się dziś epilog głośnego zajścia, jakie 
J  miało miejsce w popularni j cukierni „Zie
miańskiej", gdzie dwóch sluaentów, Kazimiera 
Ryba i Edward Konarski, zaczepili siedzącego 
w towarzystwie dwóch kobiet młodzieńca ży
dowskiego, Bolesława P'rumkina i obelżywie 
wyrazili się o nim i o towarzyszących mu ko
bietach. Gdy Frumkin ostro na tc zareagował, 
studenci rzucili się na niego i pobili go, wy-

— Prze d spr ze d a ż  b ile tó w  n a  w y st a w ę
PRODUKTÓW ROLNYCH W Fa RMiE A. H M. 
AKIBA W BONARCE na sobotę, dnia 17 bm. odby
wać się będzie we firmie Bracia Grossman, ul. 
Grodzka 50. Uprasza się o zaopatrzenie się W bi
lety w przedsprzedaży, gdyż w sobotę bilety sprze 
dawane nie będą.

Bułgarska para krdlćwska 
w Paryżu

Pkryż, 15. 9. (R ). Król i królowa bułgarska 
przybyli do Paryża z Londynu o godż. 13-tej. 
Na dworcu oczekiwali ich przedstawiciel ptezy- 
denta republiki, poseł bułgarski i przedstawi
ciele władz francuskich.

 OQU-------

Rzesza nie ma zastrzeżaŁ..
Londyn, 15. 9. (R) Charge d‘affaires Rzeszy 

W Londynie dr. Kordt odwiedził dziś przewo
dniczącego komisji nieinterwencji lorda Ply- 
łnoutha i zawiadomił go, że ze strony niemiec
kiej nie ma żadnych zastrzeżeń co dó planowa
nej podróży do Hiszpanii urzędnika komitetu 
nieinterw encji Hemminga.

Z rasistowskich Włoch
Rzym, 15. 9. PAT. Ministerstwo oświaty za* 

rządziło wycofanie z użytku szkolnego wszyst
kich podręczników, których autorami są Ży
dzi. Podręczniki te zo. tanu Zastąpione dzieła- 
mi autorów pochodzenia acyjsLugo,

bijając mu kilka zębowa'
Podczas dzisiejszej rozprawy Konarski za

przeczył jakoby bił Frumkina, stwierdząc. że w 
ogolę nie zna Rybę. Kłamliwość tego oświad* 
czenia została jednak przygwożdżona zezna
niami właściciela cukierni, który oświadczył, 
że zna obu studentów I że prawie od rokii Co
dziennie w jego cukierni przesiadywali.

£ąd skazał Rybę na 9 miesięcy, saś Konar
skiego na 6 miesięcy bezwzględnego więzienia.

Członkowie Egzekutywy Org. 
Syjon, przybywają do Polek?

Warszawa, 1.5. 9. (A) W  tiajbliLszycb tygo
dniach przybędą do Kolski członkowie Egze
kutywy, Ben Gurion oraz prezydent Mizra-.łr, 
rabin Fischman. Ben Gurion przybędzie do 
Warszawy, zaś rabin Fischman do Lwowa.

Zastąpienie poPcji arrhskiej 
przez żydów w Palestynie

Londyn, 15. 9. PAT. Władze administracyj
ne w Palestynie posłane wiły zastąpić rezerwo
wych policjantów at&bskich rezerwowymi po
licjantami Ż>d. W  ostatnich dniach liczba 
tych ostatnich wzrosła o 600 nowych Ochotni
ków osiągając cyfrę 7800, w czym 4.800 uzbro
jonych przez rząd palestyński. Rezerwowi po
licjanci żydowscy zostali przeznaczeni do pil- 
1 OV anie. postirunków policji, budynków rzą
dowych i nowej poczty w Jerozolimie. Poza tym 
zastąpiono nimi Arabów, pełniących służbę pa
trolową na drodze Jerozolima —  TeŁ-Awiw o- 
raz pilnujących trzech pomp wodnych, które 
ostatnio były bardzo często atakowane przez 
terrorystów. Przeszło SCO żyd. policjantów 
rezerwowych zortało ponadto wyznaczonych 
jdkó straż kolejowa. Również Żydami ObsaJzd 
no 7 posterunków policyjnych. PoWodeirt tych 
zarządzeń są bardzo częste powtarzające się o- 
statnife fakty rozbrajania ptzeZ terrorystów po
licjantów arabskich.

Pion dnia dzisiejszego przedstawia się cy
frą 82 zabitych. W  wyhiku bitwy, jaka roze
grała się między terrorystami arabskimi a od
działami wojskowymi brytyjskimi między Je* 
rozolim a Hebronem, poległo 20 powstańców. 
Vy walce brało udział 5 samolotów brytyjskich. 
Poza tym również dzisiaj w różnych częściach 
Palestyny zabitych zostało i 3 teroi ystów arab 
skich.

Jeszcze w bieżącym iriie ćą u wysłane fhkją 
być do Palestyny nowe oddziały Wojsk brytyj-

Audiencja na Zim *
Wat Sźawa, 15. 9. (.Sin) 1’ . Preżydeill RzeCZypO» 
Spoiitej przyjął w dniu dzisiejszym ministra 
komunikacji Uirycha.

dominacja w Min. W. R. i C. P.
Warszawa, 15. 9. PAT. P. minister Wyzńati 

Religijnych i Oświecenia Publicznego prof. W, 
Swiętobławsk* mianował inspektora administra
cyjnego dr Stanisława Stetkiewicza naczelni
kiem wydziału prezydialnego MinisterstwL W .
r .  io.r.

skich w liczbie 100Ó żołnierzy. Wzmocnią one 
dotychczasowe siły wojsk w Paietitynie, wyno
szące 7000 żołnierzy, z którymi współpracują 
dwie eskadry samolotów. Wśród oddziałów, 
które mają być niedługo wysłane do Palesty
ny, znajduję się pułk kawalerii, jeden z dwuch 
pułków angielskiej kawalerii jeszcze niezmo
toryzowanej, któtegó zadaniem będzie patrolo 
wanie tych obsarów Palestyny, któ“e nie mo
gą być patrolowane przez jednostki motorowe. 

*  *  *

Londyn, 13. 9. ( z A l ) .  Ukajał się oficjalny 
komunikat urzędu kolonialnego, który głosi, że 
wysłano dwa regimehly kawalerii i trzy bata- 
liony Wojsk indyjsk cli db Palestyny.

*  *  ★
Jerozolima, 15. 9. 2A1‘. W  Sprawie Żyda Her

mana Josefsberga przed sądem wojennym w 
Jerozolimie nastąpił dzisiaj nieoczekiwany 
zwrot.'Na wniosek prokuratora przerwano roz
prawę ze względu na nrnłą wiarygodność acanaff 
świadków w rozprawi®.

Tragiczna śmierć lekarza 
jerozolimskiego

Jerozolima, 15. 9. f i ' f .  W  pobliżu kamień 
zastrzelono znanego lekarżA chorób nerwowych 
dr. Abrahama Rosenthala z Jerózónmy. IX, 
Rosenthal został śmiertelnie trafiony na 

] sie W czasie gdy prowadził swó,f samochód.
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JUZ NADi SZŁY

IUIDHZE WEŁNY NA SUKNIE i PŁASZCZE
L. FREIWALD Floriańska 44. I. p.

Poczto szyfrową 
tnseratowa

nal*iy w r z u c a ć  w ciągu 
całego dnia
tylko 

do skrzynki
w m urow ane] w bramie 
przed .Nowym Dziennikiem* 
a ktdrą op rd żn ia  aię 

6 razy dziennie.

PAN NA ze ZNAJOMOŚCIĄ 
BUCH ALTERII 1 PISAN JA 
N A  U A SZY N IE  obin ajo- 
m iona również a wszelkimi 
pracam i binrowym l pc.zu - 
ku je  la jącia  na godziny po
południowe. — W arunki b. 
skromne. Plerwszorządne 
referencie. Zgłosi >u -  pod 
„1267" do dAmin. „N ow ego 
D ziennika". 1267g

T E C H N IK -M E C H A N IK  —
m iody i  ukończoną krakow
ską Szkolą Przem ysłową i 
m aturą gim n. siu ka  posa
dy. — Łaskawe zgłoszenia 
„T eobu ik ", Kraków 11. — 
skrytka poi et X .

KOREPETYTORÓW , gu 
wernerów, siły  binrowa. po
leca Sesort Pośrednictwa 
Praey Stow. Żyd. Słuch. U. 
J. „Ognisko*4 K raków , ul. 
Przemyska A  TEŁ. 1(7-64.

4468®

ŁORESPON uE N TK A  nie- 
i.iiecko-angielską i  długo- 
łotr.,- praktyką w  przem y
śle drzewnym pierwszorzę
dne referencie zmieni posa
dę od X października br. 
Łaskawe zgłoszenia pod - i  
,.11260“  do A dm ln. „N ow ego

4841?

RU TYNOW ANA w ycho
wawczyni a m aturą g im n , 
lezyk niim . szuka posady 
jako doca odząca — n a  cały 
azień lub pół. Zgłoszenia: 
„11757“  Adm in. „N ow ego 
Dziennika". 44293

POW AŻNA pani. Inteligen
tna, kulturalna, szuka posa
dy na prow inoli jako towa
rzyszka do kulturalnych o- 
sób, lub lektorka z rów no
czesną pom ocą w gospodar
stwie. Zna prace biurowe i 
ewent. ob ję łaby  posadę ka
sjerki lub ,t. p. W y ma, unia 
nader skromne. Łaskawe 
zgłoszenia pod „11938k“  do 
Admln. „N ow ego Dziennl-

KUŚNIERZ, czeladnik sa
m odzielny poszukuje pracy 
ohąm ie na wyjazd. W lad. 
pod 1166g Admin. „N ow ego 
Dziennika". 1881g

INTELIGENTNA rutyno
wana wychowaw czyni ze 
■najom oicią niem ieckiego 
poszuknje zajęcia. Zgłosze
nia pod „11639** do Admln. 
„N ow ego Dziennika". 4363g

ANGIELSKIEGO 
KARM EL. KOŁETEK TEZY

FORTEPIANU LEKCJE 
PRZYJM UJE PROF. ISRA - 
ELI SZKOŁA MUZYCZNA 
Zyblikiew icza 5. Prywatnie; 
tel. 113-69. 5589k

W ZOROW E PRZEDSZKOLE 
Bechesówny, Kremerowska 
6, czynne. Ogród, rytm ika, 
hebrajskie. 5793k

AN GIELSKI, franoujki, — 
niem iecki, — metodą Anso- 
na — Krowoderska 5. Zło
tych oztery miesięcznie.

4011g

A N GIELSKI, francuski, — 
niemiecki, pojedyńczo, zbio
rowo, doskonalą metodą, — 
najtaniej. Rzeszowska 8/12a.

NIEM IECKIEGO- AN GIEL
SKIEGO ndziolt m gr Hoch- 
manowa. Zgłoszenia Ten- 
czyńska 6, telef 185-19 od 
godz. 14—17. 4239g

POTOCKIEGO 12 do w y 
najęcia 5-ciopokojow e, -  
pełnokom fortowe mieszka
nie. Oglądaó można U —1 
W iadom ość Skład D yw anós 
ta  żł. 6219k

POKÓJ kom binowany, k ry 
ształy — porcelana do sprze 
dania, godz. 15—17. Kraków, 
K onar.k lego 52/9. 4506?

SOLIDNA rodzina p rz y j
mie panienką lub ucznia na 
mieszkanie z utrzymaniem 
60 zl miesięcznie. Zgłoszenia 
Skawińska 10'6. 4503?

U BRANIOZM IAN zamienia 
noszoną garderobą męską 
na m ateriały blelsale. KO
ZŁOW SKI, Kraków, Zw ie
rzyn eckt 11, telefon 148-62.

5542k

W YKW IN TN E obiady z< i 
z? w ydaje inteligentna ro 
dzina żydowska. Brzozowa 
12/Ł 2z4»l

Do najpoważniejszych placówek inkasowych w Polsce
należy:

S P O ŁD Z. BANK K REDYTO W Y
KRAKÓW, STRADOM 15 

załatwia Ikm ig wa*sli szybko, solidnia I taalo.

ZDOLN 4 inteligentna sa
motna puni, lat około 40 
pracowita peszukuje posady 
jako gospodyni lub kiero
wniczka sklepu albo pen
sjonatu może złożyó kaucją. 
Zgłoszenia pod „11/00“  do 
Admin. „N ow ego Dzienni
ka". 4395(1

Korespondencja
ffiZ
wszelkie Tłumaczenia

L E K C J E
Jąrykl ■

ANGIELSKI, FRANCUSKI, 
N IE M IE C K I, W Ł O S K I , 
HISZPAŃSKI, SZWEDZKI, 

j t c .  e t c .  
przez wyb. fachowców poo kler. 
J. KARMELA, KOLETEK 3  

Tel. 114-66  
PROWINCJĘ załatw, odwrotnie

Lok ile
LOKAL przem ysłow y do 
wynającia. Kazimierza Wiel 
kiego 2L 4495g

RODZINA inteligentna — 
p riy jm ie  uczenicę (urzędn.) 
s utrzymaniem, fortepian. 
Zgłoszenia; Skawińska-bo* 
osna 8 nu 8. 3945g

UW AGA STUDENCI! -
pokój kom fortowy — dla 
dwóch studentów wzgl. stu
dentek z pełnym  utrzym a
niem do w ynajęcia od za
raz. Oferty do Admin. „N o
wego Dziennika" pod „A - 
dwokat". 6622k

ZAM IENIAM  noszoną gar
derobę męską na m ateriały 
bielskie i angielskie. Lan- 
dau, Kraków, Filipa 11, m. 
4, Tel. 140-33. 4323g

ANTYCZNE, — nowoczesne 
meble, pianina, odnawiam 
artystycznie, tanio. Dzwo
nić 15191. 4506/j

CELEM uruchomienia tar
taku poszukuję spólnika, 
gotówka 10—15 tysięcy. — 
Zabezpieczenie hipoteczne. 
O ferty pod „D rzew o" Czę
stochowa, poste-restante.

4508g

MIESZKANIE 4-5 POKOJOWE
w Podgórzu w okolicy Kynku

P O S Z U K I W A N E
Pożądany pełny komfort, I. piętro 

Zgłoszenia pisemne: „Dobry rozkład" do adm. 
Nowego Dziennika.

ETYKIETY FIRMOWE
jedwabne półjedw abne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny i obuwia, salonów modniarskich, 
krawieckich i t. p. m onogram y, litery i liczby tkane 

poleca B. OHHLNSTEIN,
Biuro: KRAKÓW, SMOCZA 4 , tel. 210-85

M A T K O !
Elegancko i tamo ubierzesz swoje dziecko ty lk o  

w  Saionie okryć dziecięcych
„ D Z I D Z I A * *

KRAKÓW, PAŃSKA 11, m. 4  -  telefon 112-71

O KAZYJN A sprzedaż sukna 
wełen, jedwab* „B Ł A W A T - 
N IA " O K A ZY JN A ", K ra
kowska 6. I. p. 8117k

NOSZONA garderobą, Ma
szyny kupują. Place na jlep 
sze ceny. Goldberg, Gazowa 
11. Tel. 168-21. 4464g

UW AGA! Kupują wszelką 
noszoną garderobą, obuwie, 
bielizną. Place najwyższe 
ceny. Fuks, Kraków, Staro
wiślna 74. Telefon 210-18.

8489k

KUPUJĘ noszoną gardero
bą oraz różne rzeczy, płacą 
najwyższe ceny. Tomasza ŻG 
Telefon 115-96. 4487g

5przedaż
M ASZYNY do pisania no
we używane. W ielki wybór 
maszyn walizkowych. W y 
miana starszych na nowe. 
Dogodne spłaty. „M aszyno- 
f» m “  M as Lowenstein — 
Kraków, Zwierzynieo ka 4.

6041k

W Y P R A W K I niemów! ccc. 
Bielizna, K onfekcja  dziecię
ca najtaniej ObstKnder — 
Rynek U.

NOW OOTW ARTY NAJ- 
TAŃSZY SKŁAD HIEL- 
S K IC I RESZTEK oraz o- 
kazyjnycb m ateriałów mę
skich i damskich J. MiiNTZ 
Kraków, Stradom 16 w po
dwórcu. Ceny bardzo niskie 
W yłącznie w yrooy  bielskie.

5999k

F A R B *  OLEJNA szaro- 
ralowa, przepisowa, do ma

lowania parkanów, ogro
dzeń: FARBOBLASK, Kra
jów . K alwaryjska 29. Teł. 
149-79.

WIECZNE PIÓRA) N ajwię
kszy wybór, / a jlepsia Ja
kość, ceny fabryczne- igna- 
ey Gross i Ske, Kraków, 
Starowiślna L telef. 121-90.

2537k

PARCELA śródmieście K ra
kowa, dzielnica HANDLO
W A, 18 m etrów frontu — 
ODPOW IAD AJ AGA NO- 
W YM  PRZEPISOM  BVID> 
W LANYM , — cena kupna 
84.000.— sprzeda POSNER- 
BĄLKEN, Kraków, SEBA
STIAN A 7, telefon 143-88.

6667k

MOSIĘŻNE łóżeczka, sy 
pialnia 4 dzielna, now ocze
sna biel żnlarka, jred en sr  
pokojow e starsze, w łósie S 
poduszki, sprzedą tanio — 
Sklep O kazyjny, K raków , 
Mostowa Dwa. 450łg
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Eojturgniiany monter...

Dr. BERNARD MEIIHAN
po powrocie ze studiów w Anglii

ndzieia nadal lckcyj jęz. angielskiego
Zgłoszenia: ul. Lubomi rskłego 37  lub 

tel. 160-66  (między 3—6)

—  Czy to pani poleciła mi w  zeszłym  tygodmki 
wykioalijikowaną kucharkę?

—  Tak, proszę puna.
—  Not to chciałbym  panią zaprosić tylko na jem 

den obladl

PRENUMERATA w Krakowie s odnoszę* 
nżem i bez odnoszenia oras na prowincji
i s przesyłką pocztową . s « miesięcznie ti, 4.30 kwsrtslnle zł. 12JI0 
Zagranicą s przesyłką pocztową miesięcznie sł. 7-50 hu er ta lnie zŁ i *0

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łanu. Strona w 
tekście i nadesłane® na S łamy pe 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła- 
UÓw pe 88 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne Uczymy za 10 słów.

CENT w złotych: L st-ona L2S. — Tekst. 1<—. Nadesłane 0.75.— Za tekste® 
AJU — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratm 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zŁ 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—% Podziękowanie leuarskie do 25 z im. Zi. 10.—e Nekrologi (kiepsy* 
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20. -> Za zastrzeżenie miejsca dolicza sio 
25%, za drak kolorowy 60%.

■SOWY DZIENNIK4 wychodzi codziennie*, takie w poniedt i dał poiwiąL

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer 
Nową Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod sarządetu Ma ksymiiianą Feldmana


